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M ł o d z i e ż  n a  f r o n c i e
W  c h w il,  k iedy t. zw. starsze 

społeczeństwo pochłonięte jes t w 
catości spraw am i po litycznym i, 
zm ianą ustro ju , nowemi wybora- 
uii, nowemi zasadam i wedle któ
rych układać się ma nasze życie 
polityczne —  młodzież weszła w 
okres W ielkich  św ięt. Rozpoczął 
się w  W arszaw ie  zlot młodzieży 
polskiej z zagran icy, o tw iera  się 
dziś w  Spalę  w ie lk i zlot ha rce r
stw a polskiego

Ze wzruszeniem  patrzy na te 
św ięta  starsze pokolenie: jemu
nie by ła  dana możność tak  impo 
D ujących obchodów, ono nie oddy 
chało atm osferą Po lsk i w o lne j—  
już od p.erw szych chw il, k iedy w  
m łodym człowieku io rm u ją  sio 
Jdee i poglądy, m ające być funda- 
nientem na cale przyszłe życie. 
A le  ono tę Polskę, wówczas jesz
cze niew idoczną na karc ie  p o li
tycznej św ia ta , nosiło w sercach, 
ona górow ała naa wszystkiem i 
jego m yślam i, w a lka  o n ią  była 
naczelnem d la w szystk ich  w ska
zaniem. R ó żn iły  się pod tvm 
w *.ględem metody i drogi —  ale 
nie cele. W ięc też dziś, gdy po
kolenie starsze patrzy na m ło 
dzież jako naszą narodową przy
szłość, obok radości r i  pewnego 
sentym entu rozm arzenia wspom
n ien iam i i porów naniam i jaw i 
się też p y tan ie : jaka  będzie ta 
młodzież, gdy wejdzie w życie 
czynne i gdy skolei rzeczy zna
lazłszy się w  w ieka  dojrzałym  
będzie sterow a ła  P o ls k ą '

Zd ro w ie j w ychow ana i>oi 
względem fizycznym  —  to m „z 
P tW iia-  a. ł»oo w zgięciem ■tfuch", 
w v m ? Z rea lizac ją  przecież cel i. 
jakim  było odzyskarie  Po lsk i, od
padło także-to dawne napięcie 
nerg ji, odruchowo zwr.icajuee 
m yśi raozej na d rog i’ idea listycz 
ne) - rom antyczne —  dziś, g«y 
ohodzi o utrzym anie państwa i
0 jego urządzenie, m yśli muszą 
być nastaw ione bardziej poz • - 
lyw n ic , m iejsce w alk i jako ideału 
zajm uie raczej praca. O duszę

i m łodzieży tocz> się w alka  
w śi ód pokolenia starszego. Róż
ne obozy u s iłu ją  ją pozyskać dla 
-swojej ideologji, .

To zbytnie narzucanie młodzie
ży zgóry pewnych nastaw ień m y
ślowych i uczuciowych w ydaje  
cz, stokroć w ręcz opaczne owoce
1 zaczyna juy  byc krytykow ane 
naw et przez sw^ch n iedaw nych 
propagatorów. Oby tylko  z po- 
‘••'P^nynt skutkiem. Młodzież —

° . ro ca?cgo narodu —  powinna 
y ' uchron iona od tego rodzaju

zaciętych w a lk  poi itycznych, ja-
u rtu ją  społeczeństwo star- 

Zl 2 “ ''^ z tą  i sam je j ins tynk t 
nn 'Zachowawcze broni się prze 

J *- m narzucan iu  sobie daw nych ;
zi- ju:, n ieaktua lnych , kryte- I 

r jow  m vslenia.

5a m l°dz icż  nic bedzie 
w alczyć —  ,• . P izeeiw ko starszym

między sobą -  0 i Je a ł R . h
wym agać bedzie IUMe L d e ,  o 
sposob urządzenia Po lsk i i je j 
ra ch o w an ia ? _ Bezwątp.em a, bę
dzie i żleby byio, gdyby m u
siało  być inaczej, bo najgorsza z 
wszystkiego bywa bierność i m ar 
iw ota. A le  społeczeństwo starsze 
tem lepiej swoje obowiązki wo
bec młodzieży spełni, im  m niej 
b dzie sio _ie j narzucało za two- 
jem i w skazaniam i ideologiczne
mu

_Zdrowy duch. siła charakte- 
! °w . a gdy o młodzież em igracej- 
nQ -hodz-. Przyw iązan ie  do oj
czyzny ba* względu na to. co się 
] ' n!e| 1 -|:iK w  ńanej ch w iil dzie- 
•e o ceie, k tó r e  m niejw iecej
^ow.nny wyczerpywać stosunek
sn i zieży zc st-r °n y  starszego 
‘̂ o leczenstw a. Resztę pozostaw-
cze; ii0 0,10 czy tak, czy ina- 

J  —  rozstrzygnie po swojemu
J .  M.

P o d  w p i y w e m  p o r a ż e n i a  s ł o n e c z n e g o ,  s z o f e r  s p o w o d o w a ł  w y p a a e U
m ,

Katastrofa s a m o tłio ta  k m t l r  Iciiusdinigga
- o n a  k a n c l e r z a  z m a r ł a ,  k a n c l e r z  S c h u s c h n i g g  r a n n y

W IE D E Ń ,  13 7. P A T .  Kanc le rz  
■S.huschnigg wraz z rodziną padl 
o fia rą  wypadku samochodowego 
pod Obelsberg w pobliżu Linzu. 
Kanc le rz  u legł wstrząsow i nerwo
wemu. M ałżonka kanclerza odnio
sła ciężk;e rany, od których zmar
ła. Szofer jest ciężko ranny, Z 
nieznanych powodów samochód 
w padł na drzewo. Przypuszczają, 
że szofer nagle zasłabł i s tra c ił 
panowanie nad wozem.

W IE D E Ń .  13.7. P A T . W  uzu
pełnieniu wiadom ości c ka tastro 
fie samochodowej kancle iza 
hchuschnigga donoszą, że raniony 
został w katastro fie  także svn 
kanclerza i towarzyszący kancle 
rzowi urzędnik.

Po  otrzym aniu wiadom ości o 
katastro fie , zwołano na dziś po- 
1,ołudniu posiedzenie Rady M in i
strów.

W IE D E Ń ,  13,7. P A T . C iało 
małżonki kanclerza Schuschnig- 
ga, która padła o fia rą  katastro fy 
— Piochudowe.i złożono w kap licy 
w  Ebelsberg . K anc le rz  Sc-husch 
nigg został przew ieziony do szpi
ta la  w  Linzu gdzie stwierdzono, 
że odniósł on tylko lekkie kontu
zje i że ogólny stan jest dobry. 
W ysłano  samolot do W en ec ji po 
bawiącego taro w icekanclerza ks. 
Starhernbcrga.

Co do przyczyn wypadku po
tw ierdza się przypuszczenie, że 
szofer uleg ł porażeniu słoneczne
mu-i s tra c ił panowanie nad ma-

• ■ ■> m . \  ■ , r -.-:zy ną.
W IE D E Ń .  J.3. 7- < ł ’A 'l Do

tychczas nie ogłoszono m zędowe- 
go kom unikatu o katastro fie  sa
mochodowej kanclerza Schuscli- 
iiiggd. W ed ług  infui-nnic-yj, ł)?ui- 
chodzjaęjfćh z iftinau, kanclerz u- 
daw ał się w raz z małżonką, sy 
nem i córka na wypoczynek sa
mochodem. Pan i Schusehniggo- 
wa zm arła na m iejscu katastro 

fy , ca łkow ic ie  zgnieciona przez 
rozbity o drzewo samoch' J .  K a n 
clerz oęalał niem al cudem, w y 
padłszy’ z samochodu na łąkę 
przez o tw ór pozostały po drzwicz 
kach, które w y lec ia ły . Syn  kan
clerza jes t lekko ranny, córka 
kanclerza w ysz ła  z katastro fy 
cało. S tan  zdrowia szofera bardzo 
ciężki.

W I E D E Ń  13.7. (P .\ T ) .  O godz 
l(5-ej zebrała się rada rr.inist.row 
pod przewodnictwem  min. f in a n 
sów dr. Bu rescha . Uchwalone 
tekst kondolencji d la  k a n c le rz a 'ją ce j 
Schusehnigga spowodu tragiczno 
go zgonu jego małżonki. Radjo  
austrjaek je  ogłosiło w iadom ość o 
katastro fie , poczem zawieszono 
wszelkie przedstaw ien ia  o charak 
terze rozryw kowym

W IE D E Ń ,  13.7. ( P A T )  W ed ług  
wiadom ości z L.nzu , kanclerz 
Schuschnigg  przed dn'em  ju trz e j
szym nie’ będzie mógł opuścu 
szpitala. K i .  Starhe.mberg, wezwą 
ny z W łoch, obejm ie zastępstwo 
kanclerza aż do jego przybycia. 
W ezwano również do sto licy ba 
wiącego w K a ry n t j i m in istra  
F e v ‘a

K O M U N I K A T  O F I C . I A l  \ Y

W IE D E Ń .  13.7 P A T .  W ied eń 
skie B iu ro  Korespondencyjne do
nosi: K ancle rz  A u s tr ji ,  dr.
Schuschnigg  u leg ł w  drodze na 
wypoczynek pod Ebel&oergicm  w 
pobliżu L inzu  ciężkiej katastro fie  
samochodowej, S.mioehód kaucit'- 
ry.n z nieznanych dotychczas po 
wodów, a prawdopodobnie w sku 
tek nagłego zasłabn ięcia  szofera, 
który s tra c ił panowanie nad wc 
zem. uderzył w drzewo. Kanclerz  
w ypad ł z samochodu, nie odniósł 
obrażeń, ale u leg ł w strząsow i ner
wowemu. M ałżonka kanclerza zo 
stała zabita. Syn kanclerza jest 
lekko ran iony. Szofer kanclerza 
odniósł ran y  śm iertelne. U rzędnik

policyjny, k tó ry towarzyszył kanc
le rzow i,  je s t lekko ran iony. W y 
chowawczyni dzieci kanclerza nie 
o Jn iosła  żadnych obrażeń. K a n c 
lerz znajduje się w  szpitalu w  
Linzu.

B E R L IN ,  13. 7. ( P A T . ) .  — P o 
seł niem iecki w W ied n iu  von Pa- 
pen. k tóry dziś rano od lecia ł z 
W iedn ia  do B e r lin a  otrzym ał 
przed samym odlotem wiadomość 
o  strasznej katastro fie  i n a tych 
miast w ys ła ł depeszę do kancle 
rza Schusehnigga treści następu-

W ysokie arclery
d l a  i w ó r c ó w  n o w e j  k o n s t y f u c j i

W czoraj r godz. 1-szej i poł w  stytuejś Sejm u i Senatu po ił. Ca- 
połuduic odbyła się na Zamku ; 
uroczystość w ręczenia przez p 
Prezydenta odznaczeń, jak ie  zo
sta ły  nadane szeregowi o s ó d , 

które b ia ły  szczególnie żywy 
udział w  zakończonych w łaśn ie  
pracach nad konstytucją  i o rdy
nacją  wyborczą.

W ie lk ą  wstęgę orderu Po lon ia  
Kestitu ta  nadano m arszałkow i 
Św ita lsk iem u, m arszałkow i Racz- 
kiewic-zowi, b. prem jerow i Pry- 
storowi, b. p rem jerow i Jędrzeje- 
wczowi, prezesowi Sejm owej Ko 
m is ji K on sty tu cy jn e j p M&kow- 
-kiemu. referentom  nowej Kon-

„ W  chw ili dojazdu do Be rlin a  
otrzym ują wiadomość o w ielkiem  
nieszczęściu które Pan a  dotknę
ło. Niech Bóg Pan a  pocieszy i po 
wróci mu zdrowie. Proszę przy
jąć w mojem i mej rodziny im ie
niu zapewnienie gorącego w spół
czucia. F ra n z  von Papon“ .

rowi i sen. Rostworowskiem u.
Kom andorję  z gwiadza orderu 

Po lon ia  R c s tn m a  c trzym a ii: re
ferent o rdynac ji wyborczej w 
Sejmie, p. Podoski, oraz trzej ko
le jn i sekretarze generaln i B  B. 
pp.: Dolanowski, S iedlecki i
Brzę*k Osiński.

W  kołach po litycznych zwró
cono uwagę, że w śroa odznaczo
nych niema b. prem jera Kozłow 
skiego, który uchodzi za g łówne
go projektodawcę ordynae.il w y 
borczej. an i też prezesa senac
kiej kom isji konstytucyjne j p 
Targowskiego.

Zarządzenie o wyborach
w  p r z y s z ł y m  t y g o d n i u  .

Agencja  ..Isk ra " donosi, "że w 
pierwszych dniach nadchodzącego 
tygodnia ogłoszone zostanie zarzą

dzeuie Prezydenta RźeczypospoL 
tej o wyborach do Sejm uj i Sena
tu

100.000 ludzi ufir nelo

OlhrzplD Katcrsfrofs ® Chinach
P o  r z e c e  Ż ó ł t e j  w y l a ł a  r z e k a  N i e b i e s k a

T O K IO , lu . 7. (P A T  .). 1 Je n -  J ty=ięc> osób zginęło, 
b ik i w Tck io  otrzym ują z H a n - 1 S Z a NGHAT,-  13. 7. ( P A T . ) .  — 
kou w  Lh m ach  irfox’m acje, żo po- Część m uru żelazo - betonowego 
\v„dź spowodowana wezbranem i otaczającego koncesję japońską w 
fa lam i rzeki 1 ang-Th e-Kiang eo- iflanaku  została przez wody wez-

Japonia narzuca protektorat
C h i n o m  P ó ł n o c n y m

L O N D Y N  13. T. A T E .  Z Szang
haju  donoszą: Dziennik „Sunbao " 
po-daje, że na odbytej w  Tokjo 
konferencji przedstaw icie li a rm ji 
i M in iste rstw a  Sp raw  Zagranicz
nych ustalone zostały w arunki, 
których w ykonanie może przyw ró
cić lad : porządek w Chinach. 
M a lu n k i te zostały streszczone w 
Ó punktach. G łównym  z nich jest 
uznanie przez C h iny p raw a kon 
tro li Jap o n j nad całokształtem  
spraw  po litycznych, gospodar
czych i społecznych w C h ;nach 
Północnych,

Inne w arunk i stw ierdzają , że 
Chiny muszą dać dowody szcze
rości sw ych dążeń do w spółpra
cy z Ja p o n ja  i radyka ln ie  wytępić 
ob jaw y propagandy antyjapoń- 
skiej na calem  te ry to rjum  Ch i s. 
Rząd nankiński p rzy ją ł wszystkie 
w arunki. M iędzy innem i rząd 
nankiński zgodził się na wydele
gowanie znacznej ilości sw ych ti- 
rzęćr.ikow do Ja p o n ji celem za
poznania się z metodami japoń- 
skiemi i otrzym ania odpowiednich 
in s lru kcy j.

Ryszard Strauss ustąpił
z  p r e z e s u r y  I z b y  m u z y c z n e j  R z e s z y

B E R L IN .  13.7. P A T . Przew od
niczący Izby Muzycznej Rzeszy 
N iem ieckiej, dr. Ryszard  Strauss, 
zw rócił się do przewodu.rżącego 
Izby Ku ltu ry Rzeszy, min. Goeb
belsa, z prośbą o zwolnienie go 
ze względu na wiek i ciężki stan 
zdrowia, zarówno ze stanowiska 
prezesa Izby Muzycznej, jagoteż 
i z prezesury Związku kompozyto
rów niem ieckich. M in . dr. Goeb

bels uwzględnił tę prośbę i zwol
n ił dr. S traussa  z tych  stanowisk, 
w yraża jąc w osobneni piśm ie po
dziękowanie za dotychczasową 
pracę. Jednocześnie m in. dr. 
Goebbels zamianowmł przewodni
czącym Izby Muzycznej dyr. P io 
tra  Raabego. a kompozytora P a 
w ła  G iaen era  —  kierowmikiem 
Związku kompozytorów.

Przesiedlenie miliona Turków
z  R u m u n j i  d o  T u r c j i

S T A M B U Ł ,  13. 7. ( P A T . ) ,  —  .b liższych 5 la t Muzułm anie m ają 
Poseł turecki w Bukareszcie  p rzy!opuście  Rum uuję i p r z e s i e d l i ć  
byl do Stam bułu d l a  om ówienia się do T u rc ji. T u rc ja  Lczy, ż e  w
szczegółów przesiedlenia do o j
czyzny Turków , zam ieszkujących 
w Rum unji. Pom iędzy Rum un ją  
a T u rc ją  zawarty bowrtm został 
układ, którego mocą w  ciągu naj-

ten sposób uzyska około m iljona 
obywateli nie bez środków-, gdyż 
przywiozą ze sobą swoje rucho
mości i fundusze uzyskane *e 
sprzedaży swoich gruntów .

najm nie j dorów nyw a powodzi z 
roku 1931 iŁ .n , dopływ  rzeki 
Yang-Tse-Kiang W 'ys!ąpił z brze
gów i spowodował katastro fę, któ 
a zniszczyła ca łą  prow incję  

T ien-M ien-Hsien, pozbaw iając o- 
kolo 100.000 ludzi życia i zno
sząc około 1,00.0.000 domów. lian- 
kou jes t poważnie zagrożone po
wodzią. W oda osiągnęła 51 stóp i 
1 ca l ponad poziom normalny’.

E odniesienie się poziomu o 
dalsze 11 ca li spowoduje kom
pletne zalan ie  Ilan ko u  i Wu- 
Czang, zwłaszcza, że już  teraz 
woda o: lągnęła  poziom o -1 stopy 
wyższy od poziomu u lic  Hanko,u, 
które m iejscam i stu ją już  pod 
Wodą. ,

M iejscow e władze chińskie 
w spó łp racu ją  z w ładzam i konsu
latów  zagran icznych i kontro lu 
ją  przybór wody. Ty lko  na tych 
m iastow y cud mógłby oca lić  Han- 
k j u, gdyż Yang-Tse ja k  i je j do
p ływ y niosą n iesłychane ilości 
w-ody, zebrane przez d ługo trw ałe  
deszcze. S y tu a c ja  jes t tem gor
sza, że ta jan ie  śniegu w  Tybecie  
i p row incjach  Sze-Czuan rozpo
częło się jak  zwykle w  lipcu. R e 
zydent japoński w Ilan ko u  po
czyn ił s taran ia , celem ew akuacji 
szkoły japońskiej

L O N D Y N , 13. 7. (A T E . ) .  —  Z 
Szanghaju  donoszą, że powódź 
rzeki Y an g  - Tsc - K iang  spowo
dowała przerwanie  tanu pomię
dzy K a ifoeng  i T sian , skutkiem 
czego nowe obszary zostały za la 
ne. O lbrzym ie m asy wód nagro
madzone w  dolnym biegu rzeki 
znalaz ły częściowe u jście  w  sta
rym  korycie  rzeki Y a n g  - Tse - 
K iang , położonem k ilkanaście  k i
lometrów na południe od obecne
go biegu Skutkiem  tego obszary, 
które zdaw ały się być poza obrę
bem katastro fy, są obecnie po
ważnie zagrożone.

L iczba o fia r  ka tastro fy  wzrasta 
z każdym dniem W  okolicach 
Tczang 100.000 ludzi jest bez da- 
t hu nad głową. Całe m iasto stoi 
pod wodą. Powódź zalała w  lia n  
czau wszystkie dz‘elnice niżej po
łożone. W  Hany.iang ludność 
schroniła się na dachy domów. 
Powódź naw iedziła n ietylko g łów 
ne koryto rzeki, ale również część 
jej dorzecza. Dopływy, położone w 
dcl nym biegu Jan g tse  w ystąp iły  
z brzegów. L iczne w ioski i m ia 
sta położone w  dolinach rzek, 
wpadających do Jan g tse  są zato
pione. M iędzy innem i zatopione 

| zostało m iasto Fangczeng K ilk a

branej rzeki Y an g  - Tse pednr-t t, 
:o spowodowało zatyą ieU lF Asię

muru na znacznej przestrzeni. 
W szystkie w ysiłk i napraw y m u
ru, k tó ry  w tym  wypadku odgry
wa rolę w alu ochronnego zawiod
ły. Powódź zagraża całem u m ia 
stu. W  wiosce w  pobliżu Iczang 
utonęło 5u żołnierzy.

Dziś kongres ludowców
K i e r o w n i c t w o  p r ^ e d s ł ? w =  r e z o l u c j e  o  b o j k o c i e

w y b o r o w
Budzący duże zainteresowanie 

kongres S tronn ic tw a  Ludowego 
obradować dziś będzie w teatrze 
im. Żeromskiego na Żoliborzu, 
pod przewodnictwem  prezesa 
Stronn ic tw a , posła M alinow sk ie 
go. Członkam i kongresu sa : człon
kowie naczelnego kom itetu w yko
nawczego, członkowie rady na
czelnej, posłowie i senatorow ie 
Klubu ludowego, prezesi powiato
wych organizaeyj S tronn ic tw a  o- 
raz po jednym  delegacie z każde
go Koła powiatowego. Ogółem bę
dzie tych  delegatów około 300-tu. 
W czora j odbyło się posiedzenie

naczelnego komitetu w ykonawcze
go S tro n n ic tw a  Ludowego, na 
którem postanowiono przedstaw ić 
kongresowi pro jekt rezolucji, o- 
glrtszającej bojkot wyborów.

W  kołach po litycznych m ówią, 
że nr. czele opozycji przeciwko te j 
uchw ale stan ie  pcscl z Łodzi, p. 
\Yvrzvkow ski, który jakoby w  o- 
statn ich  czasach odbywał częste 
konferencje w M in iste rstw ie  
Sp raw  W ew n ętrzn i ch Pan u je  
jednak przekonanie, że wśród 
członków kongresu stanowisko je 
go n iew ie lu  znajdzie zwolenników.

F e r m e n ^ y  w  2 .  Z .  Z .

w  z w i ą z k u  z  w y b o r a m i
W łonie Z£Z. rozgrywa się o- 

stra  w alka  w spraw ie stanowiska, 
jak ie  ugrupowanie to za jąć* ma 
wobec nadch. wyborów. Ja k  in fo r
muje agen. , P re ss ", w ZZZ  śc iera 
ją  się dw ie grupy. Je d n a  z prez. 
M oraczewskim  na czele w ystępu je  
przeciw  udziałow i w  w y bo-a en, 
druga z prezesem w arszaw sk ie j ia  
dy zawodowej b. posłem Gardę- 
ckim  oświadcza się za udziałem 
w w yborach.

Do grupy prezesa Moraczew- 
skiego należą posłowie Pączek i 
Gaw lik , generalny sekretarz ZZZ. 
Je rz y  Szung  oraz cała grupa daw
nej federacji pracy. Dc grupy b. 
posła Gardeckiego należą posło
w ie Gdula, M alinow sk i, Tomasz 
kiewucz i 3Zcreg działaczy, którzy 
tw ierdzą, że prezes Moraczewsk: 
nic docenia znaczenia dokona
nych reform  i że abstynencja w y 

borcza nic nie da klasie roboto 
czej.

Podkreśla  się przytem. iż p. 
Gardecki. ;ako prezes 3 związków’ 
zawodowych i w arszaw skie j rady 
zawodowej, a pozatem członek 
B B W R  przew idziany jest na posła 
robotniczego z W arszńw y.

P rzec iw n icy  uaziatu ZZZ  w w y 
borach gotowi są jedyn ie  zgodzić 
się na udział delegatów robotn:- 
ezych w  ko lleg jach wyborczych w 
okręgach ważnych ze względów na 
rodowościuw yeh, jak  np. na Gór
nym Śląsku.

D n ia  21 lipca rb. odbęozie się 
zebranie rady naczelnej ZZZ. na 
którem zetrą się oba zwalczające 
się k ierunki. N ie  jes t wykluczeń-, 
usuniecie z ZZZ  ca łe j grupy zwo
lenników  w zięcia udziału w  w y 
borach.

K o n !  i  s k a  i a  k s i ą ż k i
W .  B u r k a :  „ D r o g a  p r z e z  w ś e ś

E o m isa r ja t  Rządu skonŁsko i. ul 
w dniu wczorajszym  książkę W in 
centego Bu rk a  „D ro g a  przez 
w ie ś ", k tóra świeżo ukazała się 
nakładem  .R o ju " .  Je s t  tc zbiór 
opowiadań o w si współczesnej

K o n fiskacie  podległy dwa opo
w iadan ia p. t. „Zakuczn ik  k u la " 
i „ S t r a jk " ,  które swojego czasu 
(dn. 11. m arca i 5. listopada 1933) 
drukowane by ły  w docaiku  lite 
rack im  „ A B C " .
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Spór o § 1 4  z Ikr si ram i
pomiędzy „Czasem“ i iKC

W śród  artyku łów , ogłaszanych 
pizfez „C zas" po śm ierci ś. p. M i
ch a ła  Bobrzyńskiego, znalazł się 
także a rtyku ł p. M . P ru szyń ak :e- 
go w  sp raw ie  stosunku zmarłego 
do kw estji ukra ińsk ie j, w  którym  
czytam y m. in., że:

.„..Hasła nacjonalistyczne narodo
wej demokracji spotykały dobre 
przyjęcie u inteligencji polskiej z 
GaPcji, którą miały chronić przed 
konkurencją Ukraińców, w formie 
ewentualnych kontrkandydatów do 
posad w szkołach czy urzędach", 
w zakończeniu zaś wyłożenie 
trzech podstawowych zasad „ te 
stam entu po litycznego" Kobrzyń
skiego :

„Pierwsza: to uznanie Ukraińców 
za raród i wbrew pokutującej od 30 
lat niedorzecznej polityce endeckiej 
uznania • pemych praw tego narodu 
do rozwoju Kulturalnego i gospodar
czego i doprowadzenia w ten spo6ób 
do u&oay w Alaiopoisce Wschodniej. 
Dmga: prowadzenia rozmów nie z 
drugo-Tcędnemj odłamami bez znacze
nia alaiego tylko, że są dia nas w y 
godniejsi lub przyjaźniej nastrojeni, 
ale rijm aw  ania z właściwymi przi d 
stawicielam. społeczeństwa ukraiń
skiego, choćby to było najtrudniej
sze. Wreszcie trzecia zasada: nie dać 
sic odwieść od tegrr programu w y
brykom nacjonalistów i naszeJS tam
ci strony, jak tego dał dowód 

brzyński po śmierci Potockiego".
P ro tes tu jąc  przeciw  tak „ma- 

terja lis tycznem u traktow an iu  dzie 
jów“ , jak  zacy+owany wyżej ustęp 
o zainteresow aniu in te ligenc ji poi 
sk ie j w  kursie  antyukraińsk im , 
„K u r je r  L w o w sk i"  przypomina, że 
au s ir ja ck a  po lityka popaerania U 
kra ińców  szła prostą drogą do 
trak ta tu  brzeskiego N ie  możra 
przypuścić, aby Bobrzyński „jako

po lityk i p rzen ik liw y celów po lity- i „Druga teza „Czasu" brzmi nasię- 
ki austrjaeko - n iem ieckiej w taj | Ptrjrtco: l  godc z Ukraińcami należy
spraw ie nie w id z ia ł", a m e jru  je- PrZBProw.acl' ac J  ten sposob, ze roz 

. ; .  ,, , J mawia sie z ukraińskimi łutcjonali-
go po litykę tłom aczy. ty lk c  tem Btami, mie ucie’ (c sie d3 wspor^u sa zarówno praw icow a, ja k  i le 
że licząc się ze zwycięstwem  Au- gama sztucznych ruchów... Otoz ■ 
s tr ji i N iem iec w  przyszłej w o jn ie  przedewszystkion nie jest rzeczą ani 
i koniecznością odpowiedniego na- Po!it^ znie *roc«niałą,

S w ś ę i o  n a r o d o w e  1 * 1

MzełowowyR d w ®  I ra acji
K o n f r o n t a c j a  sSł p r a w i c y  i l e w i c y

staw ien ia  po ltyk i polskej „mnie- polskiej tak zdecydowaną 
mai, że trzeoa poczymc w  tym ce- wersję .odznacza 
lu o fia ry  kosztem polskiego stanu łośćSi ao endecji ukraińskiej 
posiadania na tera-nie b G a lic ji Co zaś do tezy tńzeciej, to :

W  P R Z E D D Z IE Ń  14 I IP C A  ] ,Le  Jo u r "  tw ierdzi, iż 14 lipca mi- 
P A R Y Ż ,  13- 7. ( P A T . ) .  —  Pra- nie w spokoju i godności.

P A R Y Ż , 13.7. ( P A T ) .  Ja K  poda- 
w ieowa jes t przepełniona w ska-I je p ef it  P a r is ie n "  prem jer 
zówkumi, dotyczącem Jutrzej- : L a va ł odłiył rozmowę z nur.. IŁ-r-

ża'  riotem na tem at zarządzeń, jak i*Czas", któiy do endacj. szych m an ifestacy j. W śród   _.......... ................... ł .....

■ T j t e w X « 5 : !n,re8łez<,nyeh na. łam ach dzienn!' |  należy przygotować na dz ie j l i  
ji ukraińskiej “  jków  artykułów ’ i wTezwań, prze- | lipca i warunków , w’ jak ich  powjn

W sch odn ie j". A rtyk u ł kończy w y  
tknięciem  „C z a so w i":

w ażają  jean ak  naw oływ an ia do lla s ję odbywać m anifestac..i 
„...jest politycznym nonsensem mó- spokcju i u trzym ania porządku j F ron tu  Ludowego na placu Bas ty

wjenie jednym tciie.m o wybrykach Ogłoszenie zarządzeń w ydanych  
. . . .  , , _  nacjonalistów polskich — autor me- przez władze w  celu zapewnienia

„...zaślepień,a w  stosunku ao Po- wątpliwie n u s li c endekach —  a na- . , , , ________
ków na Ziemi Czerwieńskiei". cionaliat/iw iikraińakicli Pnrlnhnic ' * “ U, U tn t a la ją  prasę V przekO-

iż dzień św ięta  narodo-

Iji-

laków na Ziemi Czerwieńskiej". cjonaliitów ukraińskich. Podobnie
Ostro k ry tyku je  również wy- ?ak najzagorzalsi nacjonaliści polscy naniu

siąp ien ie  „C z asu " sanacy jny w ciegu całego okiesu przedwojenne
go nie ząmordowa,i ani jednego Ru-

wego m inie bez poważniejszych
T K f “  k to rv  w id 7iw mm uowód ST incydentów’. „ L e  P o p u la ire " zwra-„ J k l , , Który w idziw  mm aowot., una podczas gdy Ukra.ncy zamor- „ [ . -oi „

że: do« aii nie tviko ś. p Potockiego. ale ca 5i*2 do sw ych czyteIn K0W z w c '
„„.różne żywioły polityczne. Które !« ■ » * “  zwaniem zan ieszczonem na naj-

w spraw e ukraińskiej wiele .rgrze- A r ty k u ł k o n k lu d u j, ie :  Widoczniejszym m iejscu, na 8t.ro
.........................  - ■ " i  suflera" od- nie p erwsze , które ma brzmień e

ist, oparty na j następu jące; „O każm y się god-

F K O N T  L U D O W Y

szyły, pragną obecnie zaktywizować „...człowiek z budk- 
swoje Jziałanie i (z niechęcią użj - czytuję fałszywy teł 
war..y brutalnych słów) „pizyczepir mylnych i rzesłankach i - u iu jt s«- 
?ię“  ja k i sojusznicy i d mądcy du gerowac błędne wnioski... Y/ystępie- 
tych czynników miarodajnych, które nie „Cza„u‘ było - - nie na czu6ie“ . 
z innych pobudek i w innym zakre- A  jednak, w laśm e teraz docho- 
sie pragną normalizacji stosunków dzi do skutku nowa Ugoda t  U  
narodowościowych na południowym kjrftińcjlml 
wschodzie".

Co zaś do „te z " i rad  „C zasu ", 
czytam y m in .: t

„Pierwsza teza „Czasu" powiada:
C Jm ch  przeciwko Ukraińcom w po
lityce jest przedwojenną mtrygą .;n- 
dekov i podolsKiej szlachty... Otóż 
od początku do końca wszystKo to 
jest r eprowdą. Strona zaczepną we 
Wsob Malopolsre byt izowinizn. u- 
Kraiński. Zarzut świadomej czy choć
by podświadomej uiylitamości społe
czeństwa polskiego, a zwłaszcza in
teligencji polskiej w Galicji, która 
, bała się "ruskiej konkurencji", jpst 
poniżej poziomu, nadającego się do 
dyskusji..."

nyjni wolności, którą chcem y u-

P A R Y Ż , 13.7. A T E .  K om itet or
gan izacy jny frontu  ludowego za
kończył przygotowania w  związku 
z jutrzejszym  obchodem jw ię ta  
narodowego dn. 14-go lipca. -Ma
n ifestacja  rozpocznie 3ię o godz 
*4 m. 30. O godz. 15.30 pierwsze 
kolum ny wyruszą na P la c  Zgody. 
F ro n t lew icow y w związku z za

trzym ać oraz tych  swobod, lukic kazem, ogłoszonym przez władze 
pragniem y w yw alczyć. „ L c  Peup- po licyjne  w  stosunku do cudzo-
Ie‘‘ zamieszcza wstępny a rtyku ł 
p, t.  „P re c z  z p row okatoram i".

S s c y  l o t n i c y
n a  2 a w o a a c h  a l p e j s k i c h

W  dniach od 10 do 20- sierpnia 
b. r. odbędą się I I  M iędzynarodo
we Zaw ody A lpe jsk ie , organizowa 
ne przez Aeroklub A u s ir ja ck i.

Zaw ody łe, podobnie jak  zawo
dy w  1933 r., Lędą się sk ładały 
ze zlotu gwiaździstego do Vvied- 
m a i w łaściw ego lotu A lp e jsk ie 
go.

Do .zawodów tyeh zgłosił Aero 
k lub R . P  o fic ja ln ą  drużynę,

sk ładającą  się z trzech samolo
tów typu R W D — 9.

Załog i tych samolotów są na
stępujące:
P ilo c i?  Inż. Grzeszczyk Szczepan, 
por. W łodark iew iez  Andrzej, 'po". 
Grodzicki S tan is ław . Tow . pj i0

Wielka defilada arnri angielskiej
p r z e d  k r ó l e m  J e r z y m

L O N D Y N , 13.7. ( A T E ) . K ró l J e  
rzy V  przyjm ie dziś w ie lką  d e fila 
dę a rm ji angielsk ie j na placu 
ćwiczeń A ldershot. W  re w ji -weź* 
mie udział 10.000 ludzi. W e  w torek 
dn. 16 b. m w  pobliżu Spithead 
odbędzie się aefilad a  flo ty  w o jen 
nej, najw iększa od czasów w o jry  
św iatow ej Weźm ie w  n ie j udział 
160 okrętów w ojennych K ro i uda 
się ao Sp ithead na pokładzie ja ch 
tu „Y ic to r ia  aild A lb e rt"  W  ćwi-

liczne eskadry samolotów w o jen 
nych W e  środę dn. 17-go król o- 
bfcjmie dowództwo eskadry pan
cerników  Puoliczność będzie mo
gła się p rzyg lądać m anewrom  
flo ty  z pokładów 19 w iększych i 
100 m nie jszych  statków , które 
bedą posuwały się w pewnej odle
głości za okrętam i wojennem u 
M anew ry te będą zakończtniem  u- 
roezystości jub ileuszow ych z oka
zji 25-lecia w stąp ien ia  na tron

czeniach wezmą również udział króla Jerzego .

S t a n y  Z i a t i n ^ c z o n e
Wjbac konfliktu abisyuskiego

W A S k - lN G T O N , 13. 7. ( P A T ) ,  me, ja k  i Inne narody, pragną, by
tów : Chcrzewsk, Kazim ierz, P rz y  S e k re ta ®  M anu Cordell H u ll od- p-kt był dochowany ?  any zobow.ą

pow iadał na knn fe rcnc j. praso- zam a, w iążące jego sjgnatarju-siecki Eugen jusz, Krem ienieck.' 
A lęksandpr,

stanow iska S tanów  Z jec inoo io  i gć d ‘a f fa a -e3 S tanów  Ziednoczo-. 
nych wobec sporu w łesao . a b is y r .! nych w  A b is yn ji, H in so n , przed 
sKiego. H u ll o św iadczył: Zobo-, wyjazdem  z M a rs y lji ośw iadczył
w iązan ia , w yn ika jące  z paktu pa- dziennikarzom, iż S ta n y  Zjedno- 
ryskiego ną tak samo ważne dzi- czone pragną śledzić ko n flik t 

Kom isarz  Rządu na m. W ar-  na skrzytow am ach  u lic. K ie rów  sia j, ja k  po podpisaniu przez 63 wiosko - ab.syński, w charakterze 
'zaw ę, w oj. Jaroszew icz  w ydał w Ćom pojazdów zalecone zostaje J narody. W ed ług  brzm ienia pantu obserwatora. H anson  dodał, iż
dn u w czorajszym  nowe zarzą- zw aln ian ie  dorożek samochodo- j sygnatarjusze  tego układu potę- będzie czuwał nad bezpieczeń-
dzenie w spraw ie ruchu ulicznego wych i konnych przy przystań- p ia ją  wojnę, jako sposób załat- slwem  obyw ate li japońskich , Sta-

M a n d a f y  k a r n e
z a  n i e s r a w i d t o w e  p r z e c h o d z e n i e  j e z d n i

wej na liczne pytań .a. iao aw an *  uzy by ły  uotrzymane 
prze*-* dzienn ikarzy w  - ąprawit- 1 ,’A R ) rŻ, 13. 7. ( P A T . ) C h a f

d la  pieszych, zachowania się kie- kach tram w ajow ych , autobuso- 
rowców  samochodowych, doroż- w ych  i na skrzyżowaniach u lic . 
karzy, woźniców  i t. d. na jezd m ,' Zakazane zostaje surowo ska- 
Począwszy od 15 b. m „ t. j. od kanie i w yskak iw an ie  z tramwn- 
w to iku  b. tygodnia nakładać bę- jów . D la  un ikn ięc ia  nieszczęMi- 
dą funkcjonarjusze  P  P . manda- wvch wypadków  w wozach trsni- 
ty  karne  na niestosujących s.ę w ajow ych  i autobusowych nic 
do przepisów przechodniów. W wołjjU będzie sprzedawać czaso- 
13 p arag ra fach  zw raca Kom isarz pism. Częstokroć bowiem zdarza- dłużsżcgo czasu , ciężką chorobą i 
Rządu uwagę na konieczność od- ły  się w ypadk. w skak iw an ia  i w y, pokćiStajaćS’ na leczeniu w  lwów 
powiedniego zachowania t»ię prze . skak iw an ia  sprzedawców gazet 
chodniów  przy przekraczaniu jezd do tram w ajów , co kończyło 
n i. Przez u licę  naieży przecłio- uiesztzęsliwem i w ypadkam i, 
dzid w  m iejscach wy tyczonych i

w ian ia  kon tlik iów  m ięazyrarodo • ( ny Zjednoczone —  ośw iadczył 
wych. S tan y  Zjednoczone, podob- Hanson —  me sa obojętne wobec

rozwoju przcmys.owego i handlo- 
w tgo  A b isyn ji A m erykę mógł - 
by zainteresować budowa tam y 
na N ilu , a f irm y  am erykańskie 

d o w ó d c y  o b r o n y  L w o w a  m ogłyby otrzym ać koncesję na tę 
L W Ó W , 12. 7. —  Złożony ou budowę.

t t b i s y n i a  w o b e c

S t a n  z d r o w i a

M ord e rca  w,
p o s t r z e l i ł  b .  w y ^ a d o w c e  w  W a r s z a w i e

u':lm szp italu  wojskowym  dowód- 
ię ca obrony Lw ow a, b rygad jer 

Czesław  „Mączyński, pozostaje na 
dal pod tro sk liw ą  opieką lekarzy. 
S tan  chorego jes t bardzo ciężki i 
popraw y narazie ilie  w idać.

Do N I kom isarjatu  przy u :cy 
Poznańskiej zgłosił się wcz n  aj 
koło godziny 9-ej rano byty w y 
w iadow ca po lic ji śb dezej Napur- 
towicz i złożył zameldowanie, że 
na rogu u licy Koszykowej i Moko
towskiej natknął się na Bądzyu- 
skiego. m ordercę z Radości. Gdy 
N apartow icz chc ia ł zatrzym..ć B u 
dzyńskiego, ten strze lił do niego

z rew olw eru , ran iąc  go w prawą 
rękę, a sam zbiegł.

X I  korm sarjat w ezw ał pogoto
w ie, którego lekarz opatrzył ran 
nego N apartow icza, Jidnc-ześn i-  
zawiadomiono naczeln ika stołecz
nego Urzędu Śledczego, k tó n  
przybył do X I  kom isarjatu  i 
wszczął drobiazgowe dochodzenie

Wojewcdow!e śląski poznański
i l u b e l s k i

s ł u ż b o w o  w  W a r s z a w i e
Dziś przybyli do W a rsz aw y  w 

sprawach służbowych pp. w oje
wodow ie: śląski —  dr. G rażyń 

ski M ichał, poznański— dr Kw aś 
n iewski M iko ła j i lubelski —  dr. 
Róźniecki Józef.

Posiedzenie rady m inistrów
w  w a g o n i e  n a  d w o r c u  w  S I r a i a

B U K A R E S Z T ,  12 7 ( P A T . ) .—  .n a  R um un ji opiera się zawsze nu 
A jen c ja  R a a o r donosi: Po p rzy- ] tych sam ych przym ierzach w peł- 
jęc iu  u księcia Paw ła , regenta nem porozumieniu z państwam i,
Ju g o s ła w ji, członkowie rządu ze- należącemi do obu tych organiza- 
b ra łi się na posiedzenie rady mi cyj. Rada m in istrów  jennomyśl- 
nistrów  w wagonie pociągu mmi- nie zaaprobowała działa lność mi- 
sterja inego na dworcu w  Sinaut. n istra T itu lescu .
M in . T itu lescu  złożył obszerne ex j K ró l K aro l pedejm ował na 
pose o sy tuac ji m iędzynarodowej, ' stępnie ks. P a w ła  śniadaniom , w 

, która uzasadniała politykę Ru którem w zięli udział członkowii m iał la t 76. P łk , D rey fu s  zm arł pc

Z m  m  w  k o m u n i k a c j i
s u t b b u s G w s i j  P . K . P ,

D ia  odciążenia znacznego prze
pełnienia podróżujących w  autobu 
sie dalekobieżnym, ouoh jJzącym  
z dworca Głównego w W arszaw ie  
o g. 18 do Łom ży przez Pu łtusk ,

m o z i t w o s c i  w e j n y
A D D IS  A B E B A  13. 7. ( P A T . ) . ,

Rząd Abisyński w kom unikacie ku ta ), 12. P A T . A m ery l ińsł

ziemców, zwraca się do swych 
ejm patyków  spośród cudzoziem
ców, ‘ p rzebyw ających  w Paryżu , 
aby w strzym ał1 się od udziału w 
m an ifestacji. N aw e t r.a wypadek 
deszczu pochód nia zostanie od
w o łany Jed yn ie  grupa dzieci nie 
weźmie udziału w  obchodzie. U- 
czestnicy pochodu bedą ubrani w 
czapki fryg ijsk ie  o rar będą nieść 
czerwone sztandary z napi?am l. 
Posłow ie  i senatorowie, którzy 
będą w ystęoow ali w  pochodzie, 
m ają nałożyć swe szarfy. K om itet 
naw ołu je  do zachowania surowej 
d js cyp iin y , aby  un iknąć wszel
k ich incydentów . ■

„L e  Jo u r “  zamieszcza oswiad 
czenie przyw ódcy o” ganizacji 
„K rz yż  O g n is ty ", płk. de la 
Rocąue, k tó ry  przestrzega przed 
prow okacją  członków te j organ i
zacji.

P A R Y Ż ,  12. 7. ( P A T ) .  Sekre 
ta r ja t  p a r t ji radyKalne j ' ogłosił 
kom unikat, iż kom itet w ykonaw 
czy y a r t j i  jednogłośnie zgłosił 
przystąp ien ie  do dem onstracji źy

w iołów  repub likańskich  w  dniu 
14 lip ca  w zyw a federacje  depar
tam entalne do w zięcia  udziału 
pod tró jkolo row ym  sztandarem  
w m an itestac ji. m ające j na celu 
okazanie przyw iązan ia  do repub łi 
ki.

Z A P R Z E C Z E N IE  R O Z Ł A M U  
W  C R O IX  D E  F E U  

P A R Y Ż , 13.7. ( P A T ) .  Dziesię
ciu członków stowarzyszenia wo 
Iontarjuszy narodowycn, którzy 
ustąp ili z Croix de Feu  ogłosiło 
kom unikat, w  którym  tw ierdzą, 
że dym isja  ich  została w yw o łana 
wzg'ęaam i n a tu ry  osobistej, wo
bec czego nie może być mowy o 
rozłam ie organ izacyjnym .

P A R Y Ż , 12 7. ( P A T ) .  W  Yve- 
ioi. koło Rouen odbyło się w ie lk ie  
zebranie Croix de Feu i wo'on- 
ta rju szy  narodow ych przy udzia
le 3.000 osób. Do żadnych in cy 
dentów m c doszło.

S K Ł A D  B R O M  
P A R Y Ż ,  12.7. ( P A T ) .  „ L c  P e t it  

P a r is ie n "  donosi o w yk ryc iu  n ie 
legalnego składu broni u jednego 
z ruszn ikarzy parysk ich . P o lic ja  
skonfiskow ała około 300 karab i
nów system u M ausere. B ro ń  ta 
pochodzi z czasu w o jn y  i była 
przechow yw ana wysoce niedbule, 
skutkiem  czego większość ka rab i
nów jes t nie do użytku. Arpszto- 
w any ruszn ikarz tw ie rdz ił, ie  zaj 
m uje się wywozem  broni, a le  nie 
um iał wskazać sw ych  cdbiorccw  

Soc ja lis tyczn y  „P o p u la ir e "  
tw ierdzi, że broń by ła  przeznaczo
na dla C ro ix  de Feu .

B Ó JK A
P A R Y Ż , 12.7. ( P A T ) .  W  Mun- 

Łagne du N ord doszło do bo jk i po
między członKami C ro ix  de Fau  a 
grupą 300 antyfaszystów , którzy 
nie chc ie li dopuścić ao zebrania, 
zwołanegc przez ■ C ro ix  ae Feu . 
Przyw ódca  tej o rgan izacji radny 
Pa in tiau K  został poważnie ran io n y  
w  głowę. Aresztow ano k ilk a  osób.

Krw aw e walki
~  n a  u i i c s c h  { B e l f a s t u

L O N D Y N , 13.7. A T E .  W  sto.ie*' -bitwy nad rzeką Bo yn *
U lsteru  w  B e lfa śc ie  w ydarzy ły  się 
dziś w  nocy ponowne rozruchy, 
które p rzyb ra ły  groźne rozm iary. 
D w ie osoby poniosły śm ierć, a 
przeszło 10 jes t rannyąh. N a jb a r
dziej z ac it;e  w a lk i toczyły Się w  
pobliżu Yo rkstreet, gdzie przed 
k ilku m iesiącam i doszło do k rw a 
wych zaburzeń. P rzyczyną  obec
nych rozruchów było zorganizo
wanie przez protestantów’ uroczy
stego obenodu z okazji rocznicy

M an ifes tan c i zoslah napadnię
ci przez nacjonalis tów  irlandz
k ich. P o  obu stronach padły 
strzały. P o lic ja  b y ła  zmuszona do 
in terw encji - i użycia karab inów  
m aszynowych or az wozow pancer
nych. Porządek został przyw róco
ny dopiero o godz. l-szej w  no
cy. W iększość rannych , w  te j licz
bie 4 po lic jantów , pizew ieziono do 
szpitala. P o lic ja  przeprowadziła 
szereg aresztowań

ufyc&oek dirierykaiisklego balonu
ii I r a f c  s f e r y  c z n  e  g o

R A P ID - C JT Y  (Po łu d n io w a  Da- w icia  rozdarta sie górna powłfr-

urzędewym  ogiuaza, że n ic mc 
n ie  wiadomo o rozpowszechnia
niu w k ra ju  ulotek w spom inają 
cych  o w o jn ie  z W łocham i. Rząd 
ab isyńsk i uważa tu pogłoski za 
bezpodstawne i dodaje, że nie o- 
trzym ał w  tćj sb ravrie od posła 
w łoskiego żadnego protestu, ani 
werbalnego ani na piśmie.

G E N E W A , 13. 7. ( P a T .) .  Cen
tra ln y  kom itet m iędzynarodowy 
Czerwonego Krzyża, wystosow ał

oddział kom unikacji samochodo-1 pismo do cesarza A b is yn ji, które 
wej P . K . P . zarządził ilruoliun.e- j zaw iera propozycję p rzystąp ien ia
nie od 15 b. m. aż do ódwolanbi 
na lin ji W a rszaw a  —  Pu łtu sk  do
datkowego autobusu P . K .P . po
dług następującego rozkładu: 
W arszaw a  —  dworzec G łów ny od
jazd o g. 18 m. 30, Zegrze przy
jazd g. 15 m. 28, Zegrze odjazd 
g. 19 rr. 29, Serock prżyjazd g 13 
ni, 43, odjazd g 19 tu. 45, Pu łtu sk  
przyjazd g. 20 tn. 30, odjazd g 21 
m. 15, Serock przyjazd g. 22, od
jazd g. 22 m. 2, Zegrze przyjazd 
g. 22 m. .16, odjazd g. 22 m. 15, S.:- 
róćk przyjazd g. 22, odjazd g. 22 
ni. 2, Zegrze przyjazd g. 22 m. IG, 
odjazd g. 22 m 17, przyjazd W a r 
szawa dworżćo G łów ny g. 23 m. 
15.

Z g o n  D r e y f u s a
P A IU Z ,  12.7. ( P A T ) .  Zm arł tu 

dziś pik. A lfre d  D reyfus, bohater 
łynnego procesu, k tó ry trw a ł od 

1894 roku ao I9bi3 roku. D reyfus

do genewskiej konwencji powyż
szej in s ty tu c ji. D la  w y jaśn ien ia  
dodać należy, że ponieważ Ab i 
syn ja  dotychczż.3 do genewskiej 
konwencji nie przystąp iła , w ięc 
stosownie do je j przepisów, nie 
wolno jes t A b is yn ji posług iwać 
się znakami Czerwonego Krzyża 
na polach bitew , u la ochrony ra 
n ionych i chorych jako też  nie 
j-st A b isyn ją  obowiązana respea 
tow ać te znaki w stosunkach z in- 
ncmi państwam i.

raunji, M a le j En ten ty  i En te n ty  rządu, 
bałkańskiej. P o lityk a  zagranicz-

dłuższej chorobie i o p e ia c ji ch ' 
rurg icznej.

E p d e m i a  t y f u s u
w  R z : n v e

R Z Y M , 12.7. ( A T E ) .  W czasie 
od 3 do 9 lipca  zachorowało w 
Rzym ie na ty fu ?  1992 osoby. 72 
w ypadki by ły  śm iertelne. Od dn. I 
lipca  liczba w ypadków  Sm iertel-i

balon stratosferyczny, k tó ry  m iał 
w ystartow ać do stra tosfery  dziś 
w południe, u leg ł uszkodzeniu w 
czasie nape łn ian ia  gazem. Miano-

ka balonu, wskutek czego u lo tn i
ło się 37.500 stóp sześciennych 
gazu helium . S ta r t  u leg ł odrocze
niu. N a  szczęście wypadek nie po
ciągnął żadnych o fia r.

Sfc fite  za fóto
63 A m e r y k a n

N O W Y  JO R K ,  12.7 ( P A T ) .  —  w czcraj w S tanach  Zjednoczonych 
W sku tek  porażenia słonecznego 63 osoby, 
wywołanego przez «p a łv  zm arły

Rada Ligi Narodów 25 b. tn.
n i e  b ? t ! z ! e  r o z w a ż a f  k o n f l i k u  w ł n s k c - a D i s y ń s k  e g o
P A R Y Ż , 12. 7. ( P A T ) .  H ń fa s  

donosi z G enew y: wobec różnych 
in tep retcy j u chw a ły  R a d y  L i 
gi N arouów  z dn. 25 m aja r  b. 
co do zatargu w łosko .  abisya- 
skiego, w  kołach dyplom atycz
nych genewskich ośw iadczają, żs 
wobec niepowodzenia kom .sji kon 
cy lja cy jn e j w  Scheven ingen, nie i chodnich nad tą spraw ą. Zresztą 
zaszedł żaden nowy fak ., i Rada nawet gdyby doszło dc zw ołan ia  
L ig i, tv myśl u chw ały  sw ojej w in Rad.y, uprzednio nastąp iłaby kon
na zebrać się 25 lipca. su lta c ja  m ocarstw , które b ra ły

G E N E W A ,  12. 7. ( A T E ) .  Na udział w  kon ferencji w  Stres ie

podstaw ie in fo rm acyj otrzym a
nych z Londynu, w  kułach L ig i 
Narodów  u trw a la  się coraz bar
dziej przekonanie, że R ada  L ig 1 
nie będzie zwołana celem  rozwa
żania kon flik tu  włosko - abisyń- 
skiego. N a leży się raczej liczyć 
z naradam i trzech m ocarstw  za-

\ k 2 r £ z a w 5 k 3  p w i a  p i e n  i a
i m  d n i u  T 3  l i p c a

Wczoraj zebranie g ie łd o w e  nie od
było s!v  U obroiaeli poza" eldowycli 

nych u chorych na ty fus w yn iosła  | banknory dolarowi 5.27 i 1 >: m'n-1
133 osoby. Zdaniem  kół lekarsk ich  i ,lo9r dolar zloty W ubro- 

. r i i • uith prywatnych marlo menu (br.ii-epidem ja tyfusu  przekroczyła f7 j. W  obm taJl p(yv,. fu.,
»uukt ku lm inacy jny

rów procentowych tendencja niecb 
mocniejsza, dt.l akcji utrzymana W  
obrótnch pryw. pożyczki dolarowe: 
7 proc. poż. staoilizacyjna 67 i 1/3 
(w  proc.): 3 proc. poż. z r. 1Q?5 
(DlffonoWSka) 95.25 (w  proc.); 7

ty ang. (banknoty) 26.22. Dla papie- proc. poż. siąska 75.25.
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J<*k się cdbętią w „ bory
Rozporządzenie wykonawcze

V* „Dzienn iku  U staw ”  N r. 48 z 
dn ia 13-go Upca J 935 r. ukazały
się trzv  rozporządzenia m in istra  wym eldunku z poprzedniego miej- 
Sp raw  W ew n . z dnia 11-go lipca sca zamieszkania.
3035 r., wydane na podstawie no- | W  spisach wyborców  będą i 
wych ordynacyj wyborczych do mieszczen. obywatele Rzcczypo- 
Sejm u i Senatu.

P ie rw sze  z nich z aw ie ra :

R E G U L A M IN  DO Z G R O M A D Z Ę  
N IA  O K R Ę G O W E G O .

Na podstawie regu lam inu w y 
bory do zgromadzenia okręgowe
go zarządzają wojewodowie i ko
m isarz rządu na m. st. W a rsza 
wę w  ciągu 5-ciu dni po zarządzę 
n iu  wyborów  Jo  Sejm u. Zarządze
nia wojewodów zaw ierać będą 
oznaczenie organów, m ających do 
konać w yborów delegatów do 
zpun iadzem a, term in zebrania 
się każdego z tych organów, oraz 
określenie liczby delegatów, przy 
Padające j na każdy organ W ybo 
ry* o zgromadzenia okręgowego 
muszą oyć ukończone nie później, 
n iż 20-go dn ia po zarządzeniu w y 
borow do Sejm u. O rganam i po- 
Wotanerr.' do wyboru delegatów 
na zgrom adzenia okręgowe są: 
rad y  izb ro lniczych, rady pow ia
towe, zebram a p lenarne izb prze
m ysłowo - handlow ych i izb rze
m ieślniczych, zebrania przedsta
w ic ie li zarządów podstawowych 
jednostek organ izacyj zawodo
wych, zarządy zrzeszeń techn icz
nych, zarządy kobiecych organi- 
£acvj społecznych, rad y  izb le
karskich. adwokackich 1 no ta rja ' 
nych, senaty szkól akadem ickich, 
względnie ogólne zebrania profe
sorów tych  szkół.

Delegatam , do zgromadzenia o- 
kręgowego może być każdy oby 
Watel Rzeczypospolitej bez różni
cy p łci, k tó ry  przed dniem zarzą 
ó zen i a  wyborów  do Sejm u ukoń
czy! 24 la ta  i zam ieszkiwał conaj- 
mniej rok w  okręgu wyborczym  
oraz nie jest pozDawionę w myśl 
r r t .  3 o rdynac ji wyborczej p raw ą 
w jb ie ra n ia  do Sejm u. U ch w a ły  
organów upraw nionych do wybo
ru delegatów są ważne bez wzglę
du na ilość obecnych, Za w yb ra 
nych na delegatów uznaje się 
kandydatów, którzy otrzym ali w 
pierw j z  m glosowaniu głc.iy 
większości. Jeże li pierwsze gloso
wanie nie daje wyniku, wówczas 
zostaje zarządzone glosowanie 
ściślejsze, które jes t ostateczne. 
Przewodniczący organów powoła
nych do wyooru delegatów prze
sy ła ją  niezwłocznie przewodniczą
cemu okręgowej kom isji w ybor
czej oraz okręgowemu komisarzo
w i wyborczemu odpisy protoku- 
łów z wyboru delegatów do zgro
madzenia okręgowego.

Powyższy regu lam in stosuje się 
(dpow iednio na obszarze w oje 
wództwa śląskiego ze zmianami. 
Wynikł jącem i z art. 04 ordynacji 
wyborczej, ą przy wyborach do 
^ejmu śląskiego —  ze zmianami, 
■'•ynikajaecmi z art. 95 ordynacji 
w yborczej.

n rugie rozporządzenie m in istra  
spraw wewnętrznym^ dotyczy:

s p i s ó w  w y b o r c ó w  
D o  S E JM U

Nn p< dstawie tego rozporządze- 
J * J  s' wyborców do Sejm u spo- 

s trtw an°  Są na Pn^sta^10 reJ'e-
nv n ’ " ro,(vadzonych przez gmi 
sakenfa "L  pr7ybl le- celem zamie 
gnn„  . gm.nie, lecz nie wpi-

, r io  rajestrQ mie- Dędą umieszczone i\

pisie wyborców na podstawie za-tnie delegaci zarządów poszcze- 
m-erióowania oraz przedłożenia | golnych komórek organ izacyjnych

tego samego zw iązku) i postana
w ia że przy rozdziale ogólnej ilo 
ści delegatów przypadających na 
zw iązki zawodowe, zrzeszenia 
teczniczne i organizacje kobiece 
m iarodajna jest ilość członków, 
na podstawie której przeprowa
dza się rozliczenie systemem de 
Ilo n d fa .

Praw o  zgłaszania kandydatów  
na delegatów do zgromadzenia o- 
kręgowego przysługuje jednej 
szóstej członków danej organiza
cji, izby samorządu gospodarcze 
go lub rady m iejsk iej w m iastach 
wydzielonych ze związku pow ia
towego. W  innych m iastach uraz 
gm inach w ie jsk ich  zgłaszają kan
dydatów zarzady, w samorządzie 
powiatowym  —  w ydzia ły  powiato
we. R ad y  m iejsk ie i gminne mogą 
wybierać tylko pomiedz\ kandy
datam i, zgłoszonymi w- przew i
dziany sposób.

W  m iastach, gdzie rady m 
skie zostały n aw iązane, roi i ich 
przy wyborze delegatów pełni o r
gan zastępczy (np. w  W a rsz aw a  
tytnaczasowa rada m ie jska) lub 
organ nadrzędny (np. w Łodzi —  
prezydent G łazek).

spolitej, którzy ukończyli 2 ł lata 
i zamieszkują w gm inie conaj- 
m m tj od dnia poprzedzającego 
dzień zarządzenia wyborów. Oby
watele polscy zamieszkali w 
przeeledn.u zarządzenia wyborów 
do Sejrnu na obszarze w m. Gdań
ska będą w ciągn ięc i do spisów 
wyborców' m. Gdyni.

Ostatn ie rozporządzenie M in i 
stra  Spraw  W ew nętrznych doty
czy

—  S P IS Ó W  W YBO R C O M  
D O  S E N A T U

Sp isy w yborców  do Senatu we
nie tego rozporządzenia prow a
dzą powiatowe władze adm im stra 
c ji Ogólnej, a w  m. st. W arszaw ie  
kom isarz rządu. .Do spisu są 
w ciągn ięc i obywatele, którym  w 
przeddzień zarządzenia wyborów 
do izb ustawodawczych służy p ra 
wo w yb ieran ia  do Senatu. Szkoły, 
k tórych  ukończenie stanowi jeden 
z tytu łów  praw a w yb ie ran ia  do 
Senatu są wyszczególnione w  spe
cja lnym  wykazie, załączonym do 
rozporządzenia. Obywatele, m a ją 
cy prawo w yb ie ran ia  do Senatu z 
ty tu łu  zasługi osobistej, lub w y 
kształcenia będą w ciągn ięc i do 
spisów, jeżeli udowodnią, że im to 
prawo przysługuje. Obywatele, 
m ający prawo w yb ieran ia  z tytu łu  
zaufan ia są w ciągan i do sipsow z 
urzędu.

* * *
Rozporządzenie norm uje bliżej 

sposób, w  jak i m ają  wybierać 
delegatów organizacje zawodowe 
(czyn ią  to ich zarządy, ewentual

Z m i a n y  vu d y p l o m a c j i
Ja k  donosi a jenc ja  „P re s s "  zmia 

ny personalne w polskiej służbie 
dyplom atyczn podjęte będą w dru 
giej połowie września. Zm iany 
zapow iadają się licznie i obejmą 
n ietylko placówki dyplomatyczne 
zagranicą, a le  centra lę  M . S. Z. 
w W arszaw ie. Ł

CO B F D Z IE  
Z E  S T R O N N IC T W A M I?

W yrażony w nowe ordynacji 
wyborczej kurs „precz  z partja- 
mi“  spowodował powstanie po
głosek o bliskiem  jakoby rozw ią
zaniu stronn ictw  poł i ty- znych. W  
łonie obozu rządzącego zaehoaL 
pod tym wzgledem w yraźna róż
nica zdań, k tórej dowodem mogą 
byc cytowane już na tem m iejscu 
artyku ły p. Stpiczyńskiego w 

Kur.ierze Poranny nv‘ (teza : o r
dynacja wyborcza nie z likw iduje  
prądów politycznych ani ich or- 
gunizacyj) i p. Matuszewskiego 
w „Gazecie Po lsk iej*1 (teza : 
istnienie p a rtji strac iło  obecnie 
wszelki sens). Poznański „D z ien 
nik Po ran n y " tak ujm uje nastro
je panujące w  sanacji na temat 
ewentualnego rozw iązania stron
nictw  po litycznych:

„Tendencje w tyrr kierunku nie
zawodnie istnieją. Jednak opinja 
wpływowych czynników w obozie 
rządowym nie jest jednolita.

Jedni uważają, że rozwiązanie 
, trc” i>ictw jest logicznem i konie'z- 

rftstępstwem nowego ustroju 
utzy natomiast dowodzą, ie  

m ;Ji i dążeń politycznych zlikwido- 
Ki^ nie da, a wobec tego leniej 

j e s t .  aby one były jawne, _ legalne, 
an ie l i  podziemne, rewolucyjne

.lest jeszcze i trzecia grupa, która 
chciałaby groźbą rozwjątama skło-

nić stronnictwa do odwołania bojko
tu wyborów**.

S P R Z E C Z N O Ś Ć
„G łosow i Narodu** a rtyku ł p 

Matuszewskiego nasuwa uwagę, 
że : •

„Ludziom lubiącym jasne sytuacje, 
ludziom idącym drogą prostą narzu
ci si? pytanie: —  jeśli chcecie zlikwi
dować „wszystkie part je "  nawet 
swoja własną, to p irywacie się na 
bardzo ryzykowne dzieło, bo ryzyku
jecie zupełne sproszkow anie społe
czeństwa; jeśli zaś tworzycie „Zw ią 
zett Pracy Społecznej**, jeśli więc 
tworzycie nową. partję, to jakiem 
prawem zapewniacie nas, że niszczy
cie „wszystkie partje**, sam system 
partyj ? .Jest to sprzeczność zbyt w i
doczna, by je j  nie dostrzegło społe
czeństwo".

N IE T Y L K O  P A R T J E
„W arszaw sk i Dziennik Narodo 

w y" oświadcza zas, że:
„...pozorem tylko jest twierdzenie, 

że nowa ordynacja usuwa od wybo
rów tylko partje, prawdą natomiast 
jest to, żc usuwa ogół obywateli i 
oddaje mandaty zgóry  tylko tym o- 
sobom, które będą wyznaczone prze: 
stronnictwo rządząc® Nie jest tedy 
zgodne z rzeczywistością, jeśli sie 
mówi, że „stronnictwa** postanowiły 
nie brać udziału w  wyborach. N ic  
miały potrzeby nic postanaw lać, bo 
nowa ordynacja robi udział w- wybo
rach zgoła illuzorycznym Moga 
wszyscy głosować, lecz me mają 
możności wybierać, bo znajdą się 
wobec kandydatów wyznaczonych

przez stronnictwo rządowe, a  do* 
prawdy jest rzeczą zgoła obojętną, 
czy Dędzie wybrany Sanator X , czy 
feanator Y ".

W Y B O R Y  A  K R Y Z Y S
Ja k  na okresie wybomzyrft 

w yjdą sp raw y gospodarcze? —  
tem pytaniem  zajm uje się „S ło 
wo Pom orsk ie", która zw raca u- 
wagę, że istn ie je  w praw dzie moż
ność w ydaw an ia  dekretów P re 
zydenta Rzp lite j, ale jes t ono o- 
graniczone (n, p. nie podpadają 
pod to prawo podatki i pożyczki), 
a i w  spraw ach, które możnaby 
tą drogą rozstrzygać jak  n. p. 
ubezpieczenia społeczne.

„...wydaje się rzeczą nader wątpli
wą, czy Rząd zechce rozstrzygać tak 
drażliwe sprawy w okresie wybor
czym".

M ów i się w praw dzie o w aż
nych naradach na Zamku i o u 
k ładaniu planu po lityk i gospo 
darcze.i, a le :

„...nie należy sobie po tych domy
słach wiele oDiecywać, gdyż wa; 
niejszych posunięć gospodarczych 
Rząd przed wyborami przeprowadzić 
nie będzie mógł na własną rękę. Ży
cie gospodarcze na okresie wybor
czym dobrze nie wyjdzie. Potrzebu
je ono zawsze, a szczególnie w o- 
bacnych, tak ti ud nych czasach spo
koju i skupienia wszystkich sił. Nie 
sprzyj: ją mu walki polityczne, któ
re muszą rozgrywać się przy każ
dych wyborach, choćby nawet for
malnie odsuwajaĆych nabok stronni
ctwa polb.eczne".

Podział roku akademickiego
19S5-1936

Stosownie do rozporządzenia 
M in istra  W yznań  R e lig ijn ych  i 
O św iecen ia  Publicznego rok aka
demicki 1935-36 rozpocznie się w 
dm u 1-ym w rześn ia r. b. —  Do 
dnia 28-go w rześnia ukończone 
zostaną egzamfny i zastępujące 
je ko lokw ja obowiązujące.

Sp isy  kandydatów, badanie do
kumentów i stopnia przygotowa
n ia  kandydata do studjów  na da

nym w ydziale zostaną przepro* 
wadzone między 23-im w rześnia 
a 5-ym pazdzierrika r  b.

W yk ła d y  i ćw iczę* ia rozpoczną 
się w dniu 7-ym października 
Podzia ł roku akademickiego na 
semestry, względnie trymestry', 
jak  i p rzerw y między sem estra
mi, oraz term iny egzaminów j>o 
zostaną bez zmiany.

Kilkaset stron e k s p e rty zy
g o s p o d a r k i  w  Ż y r a r d o w i e

V przyszłym  m iesiącu zakoń
czona będzie ekspertyzr " sądów a 
w  Zakładach Żyrardow skich  za®zą 
dzona przez w ydzia ł handlowy

Polska m łodzież z zagranicy
z  w i z y t ą  w  W a r s z a w i e ,  S p a l ę  i  w  K r a k o w i e

W  tych dniach odbywa się w 
W arszaw ie  Il-g i Z lo t Młodzieży 
Po lsk ie j z zagranicy, poprzedzo
ny obradam i delegatów, które od 
by ły  się w  dniach 11 i 12 bm. W  
obradach tych  wzięło udział 25 
delegatów’, którzy radz ili nad me
todami pracy* wśród młodzieży 
polskiej zagranicą

Natom iast sam Z lo t rozpoczął 
się w czoraj. S to lica  przybra ła  od
św iętny wygląd. N a  gm achach 
państwowych i domach p ryw at
nych pow iew ają sztandary o bar
wach narodowych.

N a  Z lot przybyło około 3.000 
młodzieży', w tem —  jak  nas in 
fo rm ują  —  około 1.500 z Rzeszy 
N iem ieckiej i około 700 z Czecho
s łow acji, 300 z Łomży, 150 z Ru- 
niunji. 80 z F ra n c ji, pozatem re • 
prezentowana jes t młodzież pol
ska z Be lg ji, Kanady, A u s tr ii, E- 
stonji i t d. Ze Stanów  Zjedno

Wiceprazyaenci m. Łodzi
z o s t a n ą  m i a n o w a n i  p r z e d  1 6  b .  m .

Tai *» —  Dopiero wcao-
■ ' r* Dodzi został o fic ja ł
u ^  orn*ony o nom inacji
k •' s ław a Głazka na tym 

c z a s o w o  Prezydenta m. Łodzi. 
k  'h o iz esn ie  nowy prezydent za 
' i a  omił zarząd m iejski, że obej- 

u.ie urząd we wtorek 16 b. tr. . 
Ko należy wnioskować, że do 
czasu zostanie rozstrzygniętego

ta nom inac ja  w icep rezyden tów  
W e d łu g  pog lose l  na jp ew n ie js ze  
są kandydatu ry  posła Tom czaka  
z W a rs z a w y  i dyrek tora  m ie j 
sk iego urzędu kontro l i  w  Łodzi 
J o ze fa  Za lew sk iego .  D o tych cza 
sowy kom isarz  r z im ów y  m. Łodz i,  
inż. W o jew ó d zk i  k tóry  je s t  z za 
wodu technolog iem , w ró c i  p ra w 
dopodobn ie  do przem ysłu .

P o n o w n a  k o n f i s k a t a
z w o l n i o n e i  u l o t k *

L U B tT N , 12. 7. —  Przed kilku 
i bonieśliśmy o uchyleniu
a j ulotki przedwy borczcj

a s tronn ictw a  Narodowego w 
O i.° U’ zai‘ządzonem przez Sad 
dal K0V •* w  Lub lin ie , który od- 
d. u .Z lUWno skar£tę gm iny ży- 
u1o»ce 'iJ pW Dubiin-e przeciwko 
ska- .« 1 'vni0SL’k 0 Je j konfi-

U lo tka  ta nie ma jednak szczę
ścia, gdyż. obecnie urząd prokura 
torski ponownie zarządził je j 
konfiskatę.

C a ły  Lu b lin  śledzi z zaintere
sowaniem, jak ie  będą dalsze losy 
tej przeciwżydowskiej ulotki i 
iak zakończy się zatarg, wszczęty 
przez zarząd gminy żydowskiej 
w  L u b a n ia .

czonych ma przybyć dziś rano 50 
delegatów, Zaznaczyć jednak na
leży. że w Zlocie b iorą również 
harcerze polscy, którzy przybyli 
na Z lot H arce rsk i w  Spalę.

Uroczyste otw arcie  Z lotu na
stąpiło wczoraj. Na placu Marsz. 
P iłsudskiego zgrom adziły się od
działy młodzieży zagranicznej ze 
sztandaram i Przy' ołtarzu, zbu
dowanym z bloków gran itu  u 
stóp wysokiego krzyża drew nia
nego na tle sztandarów  ustav. iły  
się grupy harcerskie. Mszę św. 
połową odpraw ił ks. arcybiskup 
G all w  asyście licznego kleru, ka
zanie okolicznościowe w ygłosił bi 
skup częstochowski ks. Kubina. 
W  nabożeństwie prócz przedsta
w ic ie li w ładz urzędowych i m ia
sta w zieli udział przedstaw icie l 
organizacyj, patronu jących  orga 
nizacjom młodzieży polskiej za
g ran icą : prezes Światowego
Związku Po laków  z zagranicy 
m arszałek W ł. Raczkiew icz i pre 
zes Zw iązku Harcerstw a Polskie
go wojewoda Grażyński. P la c  czę 
ściowo w ypełn iła  młodzież pol- 
ska z zagranicy i organizacje 
krajowe.

Po nabożeństwu delegacja Po- 
lonji zagranicznej złożyła w ie 
niec na grobie Nieznanego Żoł

nierza, przed którym  następnie I 
odbyła się de filada młodzieży.

Poprzedzona ork iestrą  36 p. p _ 
tnloazież udała  się następnie po
chodem do Zam ku celem złożenia 
hołdu p. Prezydentow i Rzeczypo
spolitej. N a  dzii dzińcu zamKO- 
Wyrr* młodzież u staw iła  się w  ko
le jności w ed ług  państw , w  po
rządku alfabetycznym  P . P iezy- 
dent wyszedł do młodzieżj' w  oto
czeniu domu cyw ilnego i w ojsko
wego. Gdy' p Prezydent ukazał 
rię, o rk iestra  odegrała hymn pań 
stw ow y Następn ie  prezes delega 
c ji m łodzieży M urek  w ygłosił 
Krótkie przemówienie, które za
kończył okrzykiem na cześć p. 
Prezydenta. Okrzyk ten zebrani 
trzykrotn ie  powtórzyli. Sko łel p. 
Prezydent przeszedł przed fron 
tem ustaw ionych delegacyj.

P . Prezydent p rzy ją ł później 
da Zamku delegację młodzieży, 
która w ręczy ła  ma adres hołdow
niczy od uczestników I I  ego Z lo 
tu Kkoloi p. Prezydent p rzy ją ł 
delegację młodzieży polskiej ze 
Sz w a jca r ji, która mu w ręczy ła  a- 
dres od rektora un iw ersytetu  fry  
burskiego.

Z Zamku udali się uczestnicy 
Z lotu długim  i m alowniczym  po
chodem do Belw ederu, gdzie zło-

W y b o r c Y  2 u r z ę d u
l i s t yw c i ą g a n i  s ą  j u z  n a

W ładze adm in istracyjne  ustala
ją  obecnie l.stę osób uprawnio
nych dc glosowania do S e n a lj, 
którzy będą w ciągn ięci do spisu 
wyborców z urzędu. N a  podstawie 
art. 2 o rdynacji wyborczej do Se
natu bez potrzeby zgłaszania się 
osobistego do b iur spisowych 
w ciągn ięci będą na listy  w ybor
ców członkowie zarządu orgamz i- 
cyj wyższych użyteczności pu
b licznej: L ig i Obrony Pow ietrz 
nej Państw a, L ig i M orsk ie j i Ko- 
lon ja łnej. Związku Straży Pożar
nych, Polskiego Czerwonego Krz ,

ża, Tow arzystw a P rzy jac ió ł Mło
dzieży Akadem ickiej, Tow arzy
stwa Pop ieran ia  Budow y Szkół 
Powszechnych, przewodniczący 
zarządu kółek ro lniczych zrzeszo
nych związków izb i organizacyj 
ro lniczych, przewodniczący zarzą
dów cechów, oraz obywatele pia
stujący' stanowiska we w ładzach 
samorządu gospodarczego, oraz w 
zarządach organizacy j gospodar
czych i zawodowych, ja k : radco
wie izb rolniczy ch przemysłowo 
handlowych i rzem ieślniczych.

żyli hołd pam ięci ś. p. Marsz. P i ł  
sudskiego jeónom inutowem  m il
czeniem.

W  dniu dzisiejszym uezestnic'- 
Zlotu udają  się. na o tw arc ie  Z lo 
tu Harcersk iego  w  Spalę, a w  po 
n iedziałek 15 bm wezmą udział 
w  sypaniu kopca M arsz P iłsu d 
skiemu na Sow ińcu w Krakow ie, 
poczem odjadą z Po lsk i.

Sądu Okręgowego w W arszaw ie  
dla ustalen ia s tra t poniesionych 
przez "m niejszość akcjonariuszom 
przt zakupie bawełny, jak  i pobie
ran ia  w ygórow anych procentów.
Ekspertyz#przep row ’a d ian a  prz?z 
trzech b ieg łych specja listów  w 
spraw ach w łók ienn iczych  i trzech 
buchalterów  przysięg łych  zaw ar
ta będzie w  k ilkuset stronach. 
Będzie to n iew ątp liw ie  rekordowa 
pod względem ilości m aterja łu  
ekspertyza sądowa. J a k  przew idu
ją  b ieg li same je j przep isyw anie 
na m aszynie po trw a około m iesią 
ca.

Ekspertyza przedstaw iona ma 
być Sądow i Handlowem u jedno
cześnie z opracowywanym  przez 
sekwestr sadowy Zakładów  spra
wozdaniem z działalności za 
rok ostatni.

'.atrudnienie zredukowanyrh robotników
k o p a l n i  „ R e d e n "

W  dniu 12 b. m. odbyła Się w 
Sosnowcu z in ic ja tyw y  M im ster- 
&tv'a Opieki Społecznej i Fu n d u 
szu P ra c y  konferencja  przedsta
w ic ie li w ładz oraz dyrekcji „G w a 
rectw a hr. R en a rd " w  spraw ie za 
trudnien ia  670-ciu robotników, 
którzy po pożarze na kopalni „R e 
den*' „G w arec tw a  hr. R en ard " 
u trac ili pracę.

W  kon ferencji te j wzięli udział 
m. in. starosta pow iatowy w Eę  
dżinie p J .  Boxa. dyrekto r depar
tamentu M in isterstw a  Opieki Spo
łecznej p, B ies iek iersk i, szef wy
działu głównego Funduszu P ra c y  
S. Szumowski poseł Z M aoeyski. 
w iceprezydent m. Dąbrowy, p.' 
Trzęsim ieeh oraz naczelny dyrek
tor i dyrektor adm in istracy jny 
L*Gwarectwa hr. Ren ard ".

W  w yniku  konferencji ustalo
no, że na kopalni „R ed en " w  cha 
rakterze dozoru pozostanie 81 ro
botników. oraz że do dnia 23-go 
s ierpn ia r. b. otrzym ają pracę w 
koncernie „G w arec tw a  hr. R e 
n a rd " wzsyscy robotnicy, zatrud
nieni pod ziemią w  liczbie 350 
osób, razem w ięc zatrudnionych 
zostanie 351 robotników

Co do pozostałych 288 robotni
ków, to najpóźniej do końca m 
sierpnia r. b. otrzym ają oni p ra 
cę w kopalni „H r .  R en a rd " bądź 
też w H uc ie  Bankow ej

Ponadto dyrekcja  kopaln i zlo- dzu. 
żyła o fic ja ln e  zobowiązanie bez
zwłocznego p rzyjęc ia  w szystkich 
ł K om ików  kopaln i „R ed en " spo 
wtoteir. do p racy na tej kopalni,

gdy tylko powstanie możliwoś! 
dalszego je j eksploatowania, co 
według op in ji fachowców nast* 
pi za k ilka m iesięcy.

W  B a n k u  P o l s k i m
Bilans dekadowy Banku Polskiego 

na dzień 10 lipca wykazuje w milio
nach zt następujące ważniejsze zmia
ny:

Zapas wzrósł o 0,3 (do 510,7), de
wiz o 1,4 (do 17,1), kredyty zmalały 
wekslowe o 1,4 (do 644,1), zastawo- 
we o 14,6 (do 48,3), portfel zdyskon
towanych hoi.ow skarbowych o 5,( 
(do 48,2). Wzrost zapas bilonu o 4 J 
(do 40,9) i , atychmiast ptatne zobo
wiązania o 2,2 (do 212,8), obieg ban
knotów spadł o 16,1 (do 931,7). Po
krycie wynosi 48,90 proc.

J a d a n i e  p s y c h i a t r y c z n e
s t u d e n t a  K u j a w s k i e g o

Na skutek starań  obrony pod
dany został badaniu psych jatryez 
nemu zabóica naczelnika w  M ag i
stracie  W arszaw skim . Dem bińskie 
go, student K u jaw sk i. K u jaw sk i 
skazane w yrok iem  Sąau  Doraźn. 
na bezterm inowe ciężkie w ięzien ie 
zaradza w ostatn ich czasach obja 
wy choroby um ysłow ej. Został on 
umieszczony przez w ładze w ięzień 

• ne w w ydzia le  psych iatrycznym  
J szp itala w ięziennego w  Grudzią-

Zabiegi Ku jaw sk 'egoo  darowa
nie mu części k a ry  przez Pana 
Prezyaen ta  R. P . pozostały yale 
wiadomo dcz uwzględnienia.
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Towar „loco" drzwi kuchenne5 1
Z e b ra n ia  „na ligę obrony żołądka t *

fekcja, prowadzonego według wy-, -- B iedna sierota, z R o sji w y!
.n icironego systemu. Sprzedawca gnana N iech  pan nie oamowi. 
owoców nu wozie, handlarz la- Może mydełko?... 
s: k. szli ..do kozy“ , natomiast „do 
s taw cy" uliczni wciąż grasują 
oezkarnie.

N ie  jesteśmy w cale krajem  
egzotycznym. A jednak u lu e  na
szych m iast, nie w yłącza jąc sto li
cy w yg ląda ją  często zbyt o ryg i
naln ie. Oto przed każdą cuk ie r
nią, kinem, ptzed każdym num  ił 
lokalem rozrywkowym  czyha nie
tylko na wychodzących, ale i n a ' pełzła się. N ie ty lko  na u licy  wci 
przechodniów grupa obdartusów skają ci lichotę, ale przez drzw i ba ca ły  sklep perfum eryjny,
narzucających  swój towar, kwi i- frontowe i kuchenne, do miesz- skład g a lan terji i w iktuałów . W i 
ty czy cukierk i, lub nie posiada- kania, czy do biura, nap ływ ają  dzisz tylko nad tą masą towarów',
jącycn  żadnego towaru —  a tą- coraz to żyw iej „dom okrężni" o której słyszysz, że demonstru

Jeże li spojrzałeś na n ią  z c ie 
niem zainteresowania biedną sie
rotką (koło czterdziestki, kobieta 

Ta  forma handlu niejako roz- ..jak rzepa") lub je j towarem  je 
steś zgubiony. W y ra s ta  przed to-

dających „choć grosza"... 
.Bakczynsz" tak dobrze

kupcy. ią ci na twoje „w łasn e  żądanie",
snany Znany jest typ ogromni.>, jaK sfa low any biust n iew iasty i je j 

ludz,om, zw iedzającym  egzotycz- Kolos rodyjski, n iew iasty, l.tóra ogromne ręce. B iad a  jeżeli teraz 
ne kraje, N ajbardz ie j prsytkre wdziera się do każdego b iura roz- się cofniesz, źle z tobą jeżeli eoś- 
jest to, że do tego żebractwa, cza- j trąca jąc  powstrzym ujący ją  per- kclw iek kupisz, 
sami tylko maskowanego pozora-. soJSel służbowy, a stanąw szy nad Takie  obrazki rodzajowe mno-
mi handlu zapędzono dzieci, któ- biurkiem  urzędnika, zaczyna 
re obdarte, um orusane i pcln wodzić żałosnym głosem . 
gie samym swym „yg ląd cm  m ają, 
budzić litość, a w yw o łu ją  odiazę.

za- żą się z dnia na dzień. Naprzy- 
klad zdarza się, że do m ieszkania

samotnego mężczyzny przychodzą 
dystyngowane. ogromnie elo- 
kwentne panie - akv izytorki, któ
re mimo jego oświadczeń, że są 
zbyteczne wprost od d.-zwu de
m onstru ją mu biustonosze, pasy 
damskie poszczuplająee, aż do co
raz bardziej intym nych szczegó
łów niew ieściej garderoby. Te 
znakomity prezent —  niespodzian 
ka „d la  par>i“  —  dodają damy i 
zachęcają dotąd, dopóki ostro i 
poprostu nie wyprosisz ich za 
drzwi.

„D z ik i"  handel jest nieodpo
w iedzialny. N ie  podlpga kontroli, 
nie ponosi ciężarów. Je s t  n ieprzy
jem ny i najczęściej oszukańczy 
Czy powinien cieszyć się to leran
c ją ?

Przewrót w  prawie fcarnem
tio  r e w o l u c j i  h i t l e r o w s k i e j

M in is te r Spraw W ew n . Rze
szy, F rank , ogłosił w  tych 
dniach na lam ach „N a tio n a l - so- 
z ia listischc Korrespondenz" a r 
tyku ł p. t. „R ew o lu c ja  w  ustawo
dawstw ie karnem ", w  którem ko
m entuje zmiany, jak ie  nastąp iły 
w kodeksie karnym  i które wcho-

podobny czyn. W  przyszłości 
więc oskarżeni nie unikną sw'Cgo 
losu, chociażby ich czyn nie był 
kw a lifikow any ustawrą jako zbro
dnia.

Narodowo - socjalistyczne usta 
wodawstwo karne w Niemczech 
w ten sposób przekreśla zasadę,

dzą w  życie już z dniem 1 wrze- według której „nu llum  crlm en 
śnia. Za najważniejszą zmianę sine lege“  (n iem a zbrodni bez 
uważa m in ister Frftttk tę, według 1 u staw y).
której w' przyszłości sędzia może 
skazać oskarżonego nawet w w y 
padku. kiedy ustawa nie przew i
duje kary  za popełniony czyn, 
ale oskarżony zasługuje na karę 
„z zdrowego narodowego punktu 
w idzen ia" przyezem kara wym ię 
rzona zostanie analogicznie we
dług innego parag ra fu  kodeksu 
karnego, przew idującego karę za

K  o r o l e cN ie nato chyba W arszaw a usu-1 J a n  
nęła ze swych ulic zawodowych | — . 
żebraków, by teraz szkolić w tym , 
zawodzie nowe kadry, „kszta łcą 
ce s ię " od najwcześniejszej mlo 
dości. '  .

—  N a  ligę obrony żołądka! P a  
nie, pan coś da... W  elka rewolu-1 
c ja  w brzuchu... W span ia ły  rozwój przemysłu

W ie le  spry’tu i wuele pomysło- japońskiego oKupiony jest bez- 
weści w k ład a ją  ci m alcy w swą przykładną nędzą i głodem chło- 
pracę, od której jednak powinni 
być odsunięci.

Nędza clifiopa [apoAikiego
żrórKem brgactiwa wielkiego przemysłu

Obok tej p lagi w arszawskiej 
u licy  mnożą się inne. W ytw arza  
się typ nieodpowiedzialnego, oo ł

pa japońskiego. Ten fak t jes t dla 
nas nieznany.

R O Z D R O B N IE N IE  Z IE M I
Ogromna Większość japonskich

wędrownego kupca, handlujące-W a r s t w  s in y c h ,  to gospo- 
go najpodlejsza tandetą. Rozra- aarM w a karłowate, gospodarstwu 
sta się m ie jsk i'„d z ik i"  handel. u-1 pon.żej.poł ha stanow ią 37,o proc. 
p raw iany g łów i.ie  przez „naród gospodarstw, gospodarstwa po- 
hand low y". W  godzinach połud-. " ‘żej 1 ha —  11 proc., Kospodai- 
niowych trudno przejść bardziej a twa poniżej J. ha - 94 proc. V 
ruch liw em i u lic a m i: Nowym  Św ia 1 aonatku znaczna część zit mi, n.,- 
tem, Marszałkowską, M azow itcKa J łożącej do t.vch gospodarstw' me 
i t, x>., by nie zaczepiło kilku „pa- ( fa n o w i w łasności ro lników, ty lko 
nów' z teczkam i" i z propozycja
mi kupnu.

Można tu od ręki, lepiej w ci-

 ̂ jest jirzez nich dzierżawiona. T a 
ki podział ziemi doprowadza Jo  
tego, żt ogromnej większości gu- 

chym kącie bram y, nabyć chu- Miouarstw chłopskich nic w>- 
steczki, męską bieliznę (w  kom- sian-za w łasnego ryżu na wyzy-, 
p ietach ), k raw aty , skarpetk i, sza-1 Wienit-. Muszą oi.e na przejnow- 
le, rękaw iczki, ko łn ierzyki i t. d .1 ku nabywać ryż dla w łasnych po- 
Ilan de l zorganizowany jest w ten 1 trzeb, .htąd sztuczne podtrzym;-- 
sposob. ze a jenci „przeds.ębior- j "  an ic cen ryżu pogaisza jeszcze 
stv\a“  krążą po u licy  i pokazują -ytuację chlopow japońskich S| 
przechodniowi próbki swoich to- daje korzyści jedyn ie  n iew ie lk ie j

stwa rolne obciążone są coraz to Jonio, niskie. Dochody chłopów 
większemi długami. japońskich są jednak jeszcze niż-

K L Ę S K A  .N IE U R O D Z A JU  | sz< Dochód średniozamożnej ro 
Specja ln ie  klęskowym  b; 1 rok • Lizinv chłopskiej wynosi 0,68 jen 

1034 W artość urodzaju ryżu spa- dziennie. Tymczasem samotna
dła z 869 m iljonów  jen za 1933 r. 
na 699 miljonów’ w 1933 i\, jed 
wabiu z 501 m iljonów  jen na J.9,0 
m ilionów  jen. wartość zaś uro
dzaju najważniejszych produk
tów ro lnych z 1452 m iljonów  jen 
ua 987 miljonów' jen. źródłem te
go spadku w artości urodzaju jest 
przedewszystkiem spadek blisko 
o 30 proc. iiości wyprodukowane
go ryżu w 1934 r. wobec 1933 r. 
Z ły upodzaj oraz zwiększenie na
cisku śruby podatkowej dopro 
wadziło do dalszego spadku spo
życia o 28 proc
D O C H Ó D  C H L O R Ó W  N IŻ S Z Y  

N17. R O B O T N IK Ó W
Place  robotników są, juk wia-

piętnastoletnia dziewczyna, p ra 
cu jąca w przemyśle w łók ienn i
czym zarabia 0,83 jeny, robotnik 
m etalowy od 4,10 jen y  do 5,60 je 
ny, robotnik p racu jący  w cu 
krowni 2,18 jeny, nie w yk w a lif i
kowany robotnik —  1,56 jeny.

K R E S  C IE R P L IW O Ś C I  
„S jiadek  cen. zadłużenie, roz 

drobnienie w łasności, nędza chłop 
ska —  pisze znane czasopismo 
niem ieckie D er Deutsche Volks- 
v ir t  —  to odwrotna strona prze
mysłowego dobrobytu Teraz
jednak jest czas zdać sobie sp ra 
wę z potężnych społecznych 
wstrząsów jak ie  do jrzew ają pod 
powierzchnią ekspansij przemy

słowej. Zam ordowanie ówczesne
go M in istra  Skarbu Inouye, a w 
parę m iesięcy później wr 1932 
prem jera Inuka i, zwiększenie się 
ilości strajKÓw dzierżawców ro l
nych. pojedyńcze napady na u- 
rzedników kontroli ryżowej są 
pojedynczem! oznakami nadcho
dzącego niebezpieczeństwa, któro 
noioży koniec dobrobytowi prze
mysłowemu. Chłop japoński meże 
bowiem uniknąć fizycznego gło
su jedynie przez dalsze obdlużi- 
nie swej w łasności lub też przez 
sprzedaż żony i córek do fabryk  i 
domów publicznych, położonych 
w w ie lk ich  m iastach. Z głodu 
chłopa japońskiego powstał prze
mysł jap o ń sk i; chłop japoński bę 
dzie decydował o losach kra ju  
również wtedy, gdy wyczerpie się 
jego cierp liwość i heroiczna zdol
ność znoszenia głodu".

Dalsze zm iany w kodeksie ka r
nym wprowadzone przez rząd na
rodowo - socja listyczny dotyczą 
obowiązku stużby wojskowej. Za 
uniknięcie służby wojskowej lub 
w yjazd zagranicę bez zezwole
nia w czasie trw an ia  obowiązku 
służby w  rezerw ie przew iduje  się 
karę 6 m iesięcy w ięzienia, u tra 
tę praw  i grzywnę. Za nam aw ia
nie do dezercji i pomaganie przy 
dezercji przew idziana jes t kara 
w ięzien ia do 10 lat.

Po jedynk i karane tą  tak, jak  
przedtem ciężkiem więzieniem . 
Ten jednak, kto dał przyczynę do 
pojedynku przez obrazę kobiety 
lub naruszenie Sakram entu m ał
żeństwa swego przeciwnika, jest 
karany ciężkiem w ięzieniem  lub 
zesłaniem na roboty przymusowe.

Do niemieckiego praw a karne 
go wprowadzono nowe pojęcie, 
m ianow icie „bezpieczeństwa pu
blicznego", pod którem rozumie 
się bezpieczeństwo egzystencji 
jak poszczególnych osób, tąk  i 
ważnych w artości m aterja lnych . 
których zniszczenie spowodowa
łoby brak. Szkody na kolejach, w , 
żegludze, lo tn ictw ie  i t. p, karane 
są robotami przymusowymi do lu  
lat, w nadzwyczajnych w ypad 
kach w ięzieniem dożywotniem 
lub karą śm ierci.

P o d r ó ż u j
samolnłen?

w arów  Gdy przechodzień decy
duje aię na kupno. tia je tęSc iij 
zwabiony niską ceną towaru, łub 
um iejętnem firm ow aniem  —  wow 
czas wprowadza się go do bramy, 
gdzie zapewnie nie bez cicbśj 
zgody pana dozorcy domu, gdzi; 
funkcjonu je  główny przedsiębioi 
ca“  z dużą w alizą lub kufrem , ptl 
nym towarów . Tu  dopiero zaczy
na się w łaśc iw y targ  o cenę i za
chw alan ie  w alorów  towaru. Oczy
w iście  te „s tac je  w b ram ach" zmie 
niane są praw ie  codziennie.

Bardzo energicznie walczono z 
handlem ulicznym  kw iatam i, bro
ni się do dziś, aby przed mi O śca
mi targowem i nie tw orzy ły  s ię i 
nazewnątrz nich nowe targowi- J 
6ka, pędza się po u licach babiny 
z bukietam i i w arzyw am i, ale re
presje jakoś nie dosięgają coraz 
obrzydliwszego i nachalnieiszego 
w form ach dzikiego handlu kon-

ilości większych gospodarstw 
rolnych.

N O śK ifi C E N Y  —  W Y S O K IE  
K O S Z T )  PKOD1 K C J l

sum y, uzyskiwane ze sprzeda
ży ryżu po cenach giełdowych 
tylko z n iew ie lką nadwyżką po
kryw a ją  koszty jirodukcji ryżu. 
Pon iew iż  jednam cena, uzyskiwa
na pi ze/, chłopów jest znacznie 
niższa, sumy uzyskiwane przez 
chłopów za ryż są niższe od ko
sztów jego produkcji. Jeszcze go
rzej przedstaw ia się spraw a jes ji 
chodzi o iirodukcję jedwabiu. Ce
na uzyskiwana za jedwab pokry
wa zaledwie połowę kosztów pro
dukcji Prow adzi do tego że chło
pi za swą pracę, w kładaną we 
w łasne gosjiodarstwo rolne nie o 
trzym ują w cale  wynagrodzenia i 
wegetują w n iesłychan ie  nędz
nych w arunkach oraz gospodar-

Czytelnicy mają głos
Jeszcze o  tramwajath

Dyrekcja Tramwajów Miejskich 
jest egoistyczna • i subjektywna. M y
śli jedynie o sobie. Dużo już napi-M 
no w praaie obecnie o zlej i meuo- 
godnej komunikacji trainwaijowtj, 
odcięciu komunikacji tej w pewnych 
osiedlach i t. p., lecz nio zwrócmiu i 
wagi Dyrekcji Tramwajowej na pe
wien bardzo ciekawy szczegół, a 
mianowicie zupełny brak infonnow i-

17 proc. Niemców w  w ojsku
Jak wygada w rzeczywistości armja niemiecka?

Prask i tygodnik .Pm om nost"-  
zc.uieścił w ostatnim  numerze a r 
tykuł S i m is law a Y  ust ara o stanie 
dzisiejszej arm ji niem ieckiej.

Po wprowadzeniu powszechm- 
go obowiązku służby wojskowej w 
dn. 16.IV  1935, przystąpiono rów 
nież do reorgan izacji arm ji. Po 
dzielono ją  na 36 dyw izyj —  to 
znaczy rozszerzono ją. albowiem 
dawniej posiadała tylko 21 dyw i
zyj. 36 dyw izyj tworzy 12 korpu
sów. S ta tystyka  urodzin wykazu 
je, że 15 roczników, które poapa- 
dają pod obov’iązek wyszkolenia 
wojskowego w najbliższych la 
tach. obejmuje ogółem 8.5 m.ljo- 
na mężczyzn czyli 17 procent ca- 
iej ludności. C iekawe jes t przy- 
itn i, żc chodzi w tym wypadku 
tylko o ludzi, którzy nigdy nie by
li na froncie  i nie wiedzą, jak  w y 
gląda rz.eczywista wojna. O ile 
prawdziwe są opublikowano W 
Niemczech cy fry , począwszy od 
najbliższej jesien i, w każdym ro
ku służyć będzie:

Rocznik regu larny (w  tym ro
ku 1915) —  350— 100 tysięcy.

mueyj zasięgać u konduktorów przed 
wsiadaniem, narażając się przytem 
na niezbyt przyjemne odpowiedzi.

Miejmy nudzie w żo Dyrekcja
rinmwajów uwzględni prośbę pasa
itrów  swych, rezygnując * norma! ; R ocznjk stary (w tym roku 
nych rl< chodów, a oddając — przez j DiO > —  350 400 tysięcy, 
informacje daszkową mieszkań- o i)0zy pracy (w  tym roku 1916)
com Warsż.awy oraz gOŚCioiłi przyby- |   350— fliOO ty s ięev .
tym do stolicy wielką przysługę. -j-c ji-7.y roczniki służyć będą ’.v

J ‘ 7"  Yo jiku 1 rok. Je s t  to ogółem
nia publiczności o wskazywaniu k - j, g  p r z y s t a n k a c h  3 l l t 3  S tO D  ! lMOdOOO —  1.200000 mężczyzn, 
runków jazdy poszczególnych (rata- K. ___  i A i . _ i Ogółem w najbliższych trzech ln-
w ajów .

Muszę tu się niestety /.nuv u pow >- 
ływać na zagranicę, a mianowicie za
chodnio - eurojiejskie państwa, guz:- 
na tramwajach, na tablicach daszko
wych wypisane są ulice - place, któ
rymi jeżdżą tramwaje. U nas byłaby 
taka informacja tem bardziej wska
zana wskutek obecnej zmiany kur- 1 
sów tramwajowych. Miast zbyte.z 
nych reklam daszkowych: „U  Wpis- 
nowa kupisz szczęśliwy los", aioo 
„Mydło z wieżą najlepsze", „ f i l io  
japoński środek" i t. p., Dyrekcja 
Tramwajów w  lina tablice tc zużyt
kować do wypisania kierunków jaz
dy, podobnie, jak to ma miejsce na 
autobusach miejskie! (u dołu wziiluż 
wagonu). Nie będzie to w p na w dzi 
po kupieeku, lecz bedzie to czyn 
t'il-antropijny, fil-pasażerski i pasa
żerowie nie będą potrzebował, infor-

ćwiozeniach w ar-Nbema dnia, żeby się me czytało o, ,. , . . ... . , (ach bodzie na c
przejechaniu^ kogoś w Y arszawie, a l v .,u la rnH  ukolo M 0 0.000 -
przynajmniej o potrncemu przez sa- j  ̂^  m  w y .

szkolenie wym agać bedzie dal-mochód. Wczoraj byłem świadkiem, 
jak na Placu Zbawiciela dziecko, pro 
wadzone pospiesznie do mającego 
ruszyć tramwaju, umknęło przejecha 
nia przez samochód dzięki sekundzie. 
Czy to potrzebne’ Wszak w innych 
miastach nie wolno samuchodom 
przejeżdżać obok tramwaju na'przy
stanku, jak długo ti amwa, stoi. vV 
Pradze czeskiej, ponieważ grzywny 
nie odstraszały dostatecznie, wydano 
rozporządzenie, na podstawi" które
go każdy kierowca samochodu, nia- 
przestrzegajacy powyższego nakazu, 
bywa karany bezwzględnym siedmio
dniowym nresztr-m. To pomogło.

'ioże Szanowna Redakcja uzna ta 
wla.ściw - poru tyć tę sprawę.

Ł’. U

szych 300 —  400.00U instruktorów  
o dawnej a rm ji najem nej. Wobec 
tego niem iecka arm ja pokojowa 
będzie liczyć począwszy od roku 
jicżącego około 2 m iljonów  w o j
skowych. A le  w  rzeczyw istości bę- 
iz ie to w yglądało trochę Inaczej 
gdyż z roczników 1909 dc 1903 
większość jest już wyszkolona, a

M in ister W o jny . Każdy z poszczę-1 prowadzą obozy pracy. Szarżę w mji, ale w czasie w o jny muszą
gólnych składników  siły zbrojnej | arm ij może otrzym ać jedyn ie  służyć w arm ji niem ieckiej. We-

osoba aryjskiego jtochodzenia, a 
z a rm ji wykluczono są równmż 
osoby', podejrzane i skazane za 
działalność antypaństwową. Oso
by przebywające poza g ran icam i 
Niemiec, mogą otrzymać odłoże
nie służby wojskoivej lub zwolnię 
nie z obowiązku staw ien ia  się

delug przepisów, kto przeszedł 
służbę regularną, lub je j nie 
przeszedł, ale posiada przygoto
wanie wojskowe, może stać się 
oficerem  rezerwy. W szyscy dav - 
ni podoficerowie Reichsw ehry, 
którzy nie przekroczyli 45-go ro
ku życia, przeniesieni zostali do

do służby wojskowej, ale nie mo- Korpusu oficerów'
gą być zwolnione od obowiązku oficerow ie starej

rezerwy, ale 
a rm ji muszą

służby wojskowej. N iem cy z po- ' przed otrzymaniem stopnia ofi- 
dwójnem obywatelstwem  pan- cera rezerwy odbyć 4-tygodr.iowe 
stwowem mogą służyć w  ebcej a r ćwiczenia.

V ' ... 1

Wszystkim , którzy okazali nam tyle  współczucia 
spowodu śm ierci Męża i O ica  naszego

posiada własnego dowódcę, podle
gającego m in istrow i wojny. A  
więc dla a rm ji lądowej jest gene
ra ł F r its ch  floty poweitrznej ge
nerał Goring. Szefem sztabu ge
neralnego jest generał Rcichenau.

Obowiązek służby wojskowej 
obejmuje wszystkich obywateli 
nicmieekmh, w czasie w o jny i 
kobiety, od 18 do 45 lat. ale mo
że być rozszerzony mocą zarzą
dzenia M in isterstw a W njr.y.

Obowiązek służby wojslcowej o- 
bejmuje służbę prezencyjną i służ
bę na urlopie. Osoby', które prze
szły służbę regu larną  w ciela się 
do rezerwry, a które tej służby nie 
przeszły —  do Il-ej rezerwy. W  
rezerwie i Ii-ej re ze-rwie każdy po 
zostaje do 35 lat, a następu;e 
przechodzi ao La rd w e h ry , a po 
skończonym 45-ym roku życia do 
Heim wehry Heim w ehra może być 
powołana pod broń na rozkaz M r 
nisterstwa W o jny . W  czasie poko
ju powołuje się członków' rezerwy 
co rok na ćw iczenia wojskowe.
Okres służby prezentuj nej ustalo
no narazić na 12 m iesięcy, .il 
szeregi fioty m or/aicj i pew iftn-  
nej dopełnia się osobami, łćtorj 
dłużej służyły i które zobowiążą 
się- do służby 1-olet.niej.

Nowa ustawa dzieli Niemcy na 
9 okręgów , a Ham burg tworzy 
10-ty W  każdym okręgu znajduje 
się kifka. inspektoratów uzupełnia
jących , które następnie dzielą się 
na uzupełniające okręgi. W  zdo- 
m ilitaryzow anym  okręgu nadreń- 
skim znajduja się 3 okręgi. N iem 
cy posiadają obecnie ogółem 24 u- j zba Przem ysłowo - H and low a . kw ietn ia  1935 r. (Dz. U . R  P  N r.
zupełm ająee .nspektoraty i 223 u- w W arszaw ie  przypomina, że sto- 29 poz. 225), mogą odzyskać pra-

, k  , o mi o sovvnje w yjaśn ień  MinD.ter » o  do wspom nianych ulg, a ile
stwa Skarbu (okólnik z dn. 18 ] w term in ie do dnia 15 lipca b. r.
czerwca 1935 r. I- D. V . 22099 )./ i v łącznie uiszczą brakującą do
35), p łatn icy, którzy wskutek n 'e rów now artcści przypisu w 1934

E t l m u a d a  K r O i t i r
a w szczególności Pan u  Kom isarzow i Rządu na m. st. 
W arszaw ę inż. W ładys ław o w i Jaroszew iczow i za ż; czli 
v ą i w spółczującą opiekę, oraz Zw ierzchni! om Kole- 

• gnm i P ras ie  skład tją  .-crdccznc podziękowanie

Ż O N A  I c ó r k :

U l g j i  w  s e a c i e
z a l e g ł o ś c i  o c d a t k o w y c h

zupełn iające okręgi. N iem iecu 
arm ja  lądowa dzieli się na trzy 
grupy, k tórych  sztaby znajdują 
się w  Be rlin ie , w Kassel i w 

F lo ta  lotnicza dzieli się uiszczenia w term inie do dnia 35 różnicę lub zaległość z roku 
1933 31 i p inadto 10 proc. pozo
sta łe j zaległości w' óanym podat- 

w B e rlin ie , w Dreźnie, w Mu in- j ) ub też zaległości z roku 1933 3 ku Celem uzyskania tych ulg 
sterze, w M onachjum  i w K ie lu . /w wypadku, gdy nie przypisano | w inn i zainteresowani p ła tn icy
F lo ta  morska dzieli się na m ary- ' 
narkę bałtycką z centra lą  w K ie 
lu i m arynarkę Morza Półnucnego 
z cen tra lą  w W ilhe lm shafen.

Wy szkolenie przed wojskowe

. . .T_______ ______ . Drożn ie.
z roczników 1910— 1910 większa 1 na f, okręgów lotniczych, którycn czerw ca r. b. dopłaty do równo-
cześć ma już służbę regu larną za sztaba- znajdują się w  K ró lew cu , ' wartości przepisu z roku 1934 .35'

,   tTiion- I - . . . .  . ■_ I
sobiy.

Niem iecka ustawa wojskowa t 
stalą  3 składniki nientieck. 'woj- 
ka: arm ję lądową. flOLę wojenną 

i flotę powietrzną. Form alnym  do
wódcą jest kanclerz Rzeszy H itle r, 
ale rzeczyw istym  dowódcą jest

podatku w loku budżetowym wnieść do urzędu skarbowrego 
1934 35) u trac ili prawo do ulg w -'ów-noczt*śnie z dokonaniem wpła 
spłacie zaległości podatkow ych .,;., a w każdym razie nie później, 
przew idzianych w rozporządzę-1 niż w dniu 15 lipca b. r. należy- 
niu m in istra  Skarbu z dnia 15 cie ostemplowane podanie.
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Zakopane w  kaientskopit cyfr
Ton zimowej stolicy Praski n«daje Warszawa

T y le  się pisze o Zakopanem i 
Tatrach , o uroku G iewontu i Gu 
bałówki, o zawodach narciarsk ich  
i duchach straszących nocą po 
pensjonatach, że z mody w ycho
dzi ta  lite ra tu ra  i już zaczyna nu
dzić. A le  rzadko widzi się Zako
pane przez lornetę statystyki.

Są ludzie, którzy na wictok ko
lum ny c y fr  dostają wstrząsu ner
wowego i uciekają  czemprędzej 
Zdarzają  sie jednak w y ją tk i, dla 
których cy fry  są jak  kw iaty na 
łące, rozsiewające m ilą woń i w y
mowę, która u jaw n ia  różne ta 
jem nice czy rzeczy nieznane, ni- 
czem gw iazdy ścigane wzrokiem 
astrologa.

Z A K O P A N E  Z A Ż Y D Z O N E ?
Po riew aż  jednak cy fry  nie jeż

dżą jeszcze na nartach, a latem 
un ika ją  szczytów, z których od
słan ia  się szerszy w idnokrąg, 
n iech um iarkowana defilada cy fr 
po papierze stanie się krótkim  
treningiem  dla wzroku człowieka, 
który interesuje się zimową, a 
trochę le tn ią  sto licą Po lsk i.

W ięc  przedewszystkiem p ierw 
sza legenda o zażydzeniu Zako
panego! Na ten temat słyszy się 
w iele gadek, które potwierdza —  
zdawałoby się —  w idok K ru p ó 
wek wieczorem. A  tymczasem cyr- 
f r y  przeczą te j legendzie —  cy
fr y  z roku 1934, czyli ostatni sfor

m ułowany krzyk sezonu. W  roku 
tym na ogolną ilość 44.500 gości 
z całej Po lsk i było w Zakopanem : 

chrześcijan 34.062 (70,5 proc.), 
żydów 10,438 ( 23,5 proc.).
Stąd prosty w niosek, że Zako

pane jest m niej zazydzone niż 
Kraków  czy W a iszaw a , nie biorąc 
oczywiście pod uwagę tylko ce
prów żydowskich.

P R Z E W A Ż A JĄ  K O B IE T Y
W ie lką  również przesadą grze

szą re lac je  o tem, jakoby w  Za
kopanem była wśród gości olbrzy
mia przewaga kobiet Przewaga 
jest, ale bardzo nieznaczna, jak  
wskazują następujące c y fry : 

kobiet 20.551 (45 proc.-), 
mężczyzn 18.349 (41 proc ), 
dzieci 5.600 (14 proc.).
O tem, że W arszaw a najw ięcej 

dostarcza gości Zakopanemu, 
w iadomu powszechnie, w arto  jed
nak zobaczyć p lastyczny obraz 
dopływu tych gości z całe j P o l
ski, w  czem również w  rozmo
wach na tem at Zakopanego spo
tyka się w iele błędnych w yobra
żeń

S K Ą D  G O Ś C ir  r  
Według nigdzie dotąd niepubli

kowanej statystyk i za rok 1934 
wśród 44.500 gości z Po lsk . n a li
czono z poszczególnych w oje
wództw :

sławy np. szw ajcarskich miejseo 
wości, gazie cudzoziemcy stano- 
w ią do 89 proc. gości i 95 proc. 
gotówki obrotowej

Co do poszczególne ch państw 
najw ięcej przybyło : z N iem iec —  

. z Gdańska 310, z Czechosło
w acji 290, z F ra n c ji 276. z W ę 
g ier 202, z A u s tr ji 185, z A n g lji 
136, ze Stanów7 Zjedn. 1 !7 itd.

O 5616 W IE C E  J
W reszcie stw ierdź.? należy, że 

wzrost frekw encji w Zakopanem 
jest s ilny, mimo kryzysu. V roku 
1234 naliczono gości o 5610 w ię 
cej nłż w roku poprzednim, co 
stanowi praw ie 12 proc. przyro
stu. Gdyby w tem tempie w zra
stała liczba gości, to za la t 8 trze- 
baby nocować w szałasach, w y 
ciągniętych np... wśród doliny 
S trążysk ie j. N ajbardziej pociesza 
jacy  jest przyrost liczby cudzo
ziemców z 1969 na 3402 i w  t; m 
kierunku należałoby giówną 
zwrócić energję propaganaową.

T-Ie wym owy suchych cyfr, z 
których w iele jeszcze innych 
wniosków można wyczytać na u- 
partego. T . O.

^ o l a k  w  p r e z y d i u m
M i ę d z y n a r o d o w e j  F e d e r a c j i  W y d a w c ó w

C I E C H O C I N E K
P e n s i o n

HOME
Centrum Ciechocinka,  
n o w o c ze sn y  komfort ,  
kanalizacja,  w a n n y ,  

w o d a  gorąca  i z 'm na  

w pokojach,  

k u c h n i a  w y k w in t n a  

djetetyczna
Teiefon m iędzymiastowy 

Ks 27

W  ubiegłym tygodniu obrado
w a ł w  Z iir ichu  przj udziale de
legatów -wydawców k ilkunastu  
państw  Europy, IV-ty Kongres 
M iędzynarodowej Fed e rac ji

Zw iązków  w ydaw ców  Dzienników  
i Czasopism. Po łsk i Zw iązek Wy- 

! dawców reprezentował na K o n 
gresie dyrektor Zw iązku p. S ta 
n is ław  Kauzik.

Kongres w ysłucha ł referatów , 
przeprowadził obszerną dyskusję 
oraz powziął szereg uchw al w  
sprawach następu jących : rew iz ja  
konwencji berneńskiej o praw ie  
autorskiem, m iędzynarodowe sto
sunki ogłoszeniowe, zagraniczna 
sprzedaż gazet, przewóz gazet, 
pizewóz gazet w  obrocie między - 
nurodowjun, m ięazynarodowe sto 
sunki telekom unikacyjne a p ra 
sa oraz stosunki między radjem  
a prasą. W  trzech ostatn ich  spra 
w ach delegat polski, dyrektor 
Kauzik  wygłosił re fe ra ty  otaz 
przedłożył Kongresow i obszerne 
m aterja ły  in form acyjne  jako też 
w n iosk i; i.onadtó delegat polski

nrzedłożył Kongresów ’ m aterj'ały 
dotj'czące stosunków ogłoszenio
w ych w  poszczególnych k ra jach  
Eu rop j’,

W śród  spraw  organ izacyjnych  
uchwalono tekst statutu Fed e ra 
c ji i wybrano je j Prezyd jum , do 
którego powołano pp.: Rietman- 
na (S z w a jca r ja ) , H en ry 'ego  (H o  
lan d ja ), Chauchat (F r a n c ja ) ,  
Kauziua (P o ls k a ) i Popescu (Ru- 
m un ja ).

Ponadto Kongres W ydaw ców  
porozumiał się te legraficzn ie  z 
obradując)rm jednocześnie w Hei 
s ingforsie  Kongresem  M iędzyna
rodowej Fed e rac ji D z ienn ikarzy; 
na skutek porozumienia tego w y 
brana została 6-cio osobowa K o 
m isja  porozum iewawcza złożona 
z przedstaw icie li w ydaw ców  i 
dziennikarzy, m ająca zająć się ca 
łokształtem  m iędzynarodowych 
spraw  prasowych Kongres W y 
dawców delegował ao K om is ji 
Porozum iewawczej pp.: Hen-
n y ‘ego, Chauchat i Kauzika.

I M  B a jM ie m  rozmaicie
i cienie

W arszaw a  i woj. *
W arszaw skie  13.560 —  żydów 2.320 (4 7 % )

Krakow sk ie 9 591 — 3.890 (4 1 % )
Ś ląsk ie 4.107 — 719 (1 7 %  )
Łódzkie .3.889 — 1.706 (4 4 % )
Poznańskie .3.256 — 62 ( 3 % )
K ie leckie .3.0.34 — 616 (2 0 % )
Lw ow skie 3.01G — 892 (3 0 % )
Pom orskie 982 — 30 ( .3% )
Lubelsk ie 911 — 54 ( 6 % )
W ileńskie 466 — 50 (1 1 % )
W ołyńsk ie 354 — 27 ( 5 % )
Tarnopolskie 281 — .33 (1 2 % )
Stan is ław ow skie £75 — 50 (1 8 % )
B iałostockie 450 — 61 (1 3 % )
Poleskie 182 — 13 ( 7 % )
Nowogródzkie 146 — 21 (1 6 % )

Z powyższych c y fr  w idać, że 
Zakupanemu w  sezonie ton nada
je  W arszaw a, że wśród gości 30 
proc. w aiazaw iak^w  spaceru je po 
Krupów kach.

W id a ć  również, że na jw ięcej 
gości-żydów ilościowo dosfarcza-

b. Kongresówka 
b. G a lic ja  
b. zabór pruski 
K resy  W schodnie 

z czego w idać, że goście z b. K on 
gresówki stanowią 48 proc., z b. 
G a lic ji 29 proc., z b. zaboru pru 
skiego 18 proc., a z WReńszczyz 
ny i K resów  W schodnich  5 proc.

D la  całokształtu dodać należy, 
że Doważna ilość gości —  zwłasz
cza latem  —  mieszka w okolicy 
Zakopanego, c y fry  jednak dokład
ne nie są nam znane, prócz B u 
kowiny, gdzie w roku 1934 mie
szkało 1.981 gości. (812 męzcz., 
887 kob. i 282 dz.), oraz Poron ina 
z 2.384 gośćmi.

ją  wojew. krakowskie, w arszaw 
skie i łódzkie, że procentowo naj 
w ięcej jest żydów wśród gości z 
wojew . łódzkiego ż f 44 proc.) i
krakow sk iego  (41 p ro c . ) ,  a —  
b iorąc  za podstaw ę  daw ne  zabo- 
ry i obecną z nich fa lę  c ep rów —  
zobaczym y  taki obrazek-

21.641 —  żydów 2295
13.163 —  37%,
8.345 —  ,. 10%
1.148 —  .. 10%
C T D Z O Z IE M C Y  W  Z A K O P A N E M

Choć często sie czyta wzm.anki 
o odwiedzinach T a tr  przez cudzo 
ziemców, statj-stj'ka nie potw ier
dza wygórowanych na ten temat 
zachwytów.

W  roku 1934 cudzoziemców 
(poza 44.500 z k ra ju ), przebywa 
łc w  Zakopanem tyłku 3.-102, w 
tem 2.791 obcokrajowcow. S tano
wi to zaleaw ie 7 proc. ogólnej fre 
kwencji Zakopanego i naszej sto
licy  zimowej bardzo daleko do

U  PRZEMIANA iTEfiJl JESf OESTO M C I  WIELO p l
(kamienie żółciowe, artretyzm, ischias, ehoruby skóry), kóraeja ziołami 
C H O L L K IN A Z A  polega na pobudzeniu wątroby do no: malnej czynności 

reguluje przemianę materji. Broszury bezpłatnie.

Z a p o w i e d ź  z m i a m
W warunkach oracy w Elektrowni

^a rządca sądowy elektrowni 
Warszawskiej inż. A . Kuhn  wydał 
" ' c ?oraj następujące wyjaśnieni- 
'v spraw ie stosunków służbowych 
' Pracow nikam , w  tem przedsię
biorstw ie, które dotąd były n ie ja 
sne

•>Nu terehie elektrowni war- 
Sżawskiej, głosi w yjaśn ien ie , za
stałem  w  stosunkach z p racow ni
kami stan, oparty na umowie 
zbiorowej z dn. 16 listopada 1927

r., w ygasłej 1 listopada 1929 r. 
Zc względu na to, żc w arunk i po 
wyższej umowy by ły  nadal na- 
ogół honorowane, co mogło w y 
wołać wrażenie, że umowa ta nic 
wygasła, przeto w  eclu um knię
c ia wszelkich nieporozumień, za
w iadam iam , żc pozostaw-iam so
bie wolną rękę w spraw ie wpi o- 
wadzem a od 1 listopada r. b. 
zmian w  dotyehezasowj-ch w arun 
kacb p ra cy ".

Niema w o d y  i elektryczności
w  t a n i c h  d o m a c n  n a  R a k a w c u

*> b m ukończono budowę 
dwóch w ie lk ich  domów na Raków 
cu przy ul. Pruszkowskiej, wznie
sionych z kredytów T .O .R  ‘u i za
w ie ra jących  około 100 wzorow ych 
mieszKań roDotniczych , w któ
rych czynsz nie przekroczy 20 zł. 
miesięcznie. N a  ukończeniu jest 
>udowa dalszych 100 takich mierz 
;an 1 i pól izbowych z kuchn ia

mi. N iestety, domy te nie mogą

być oddane do użytku spowodu 
przew lekającej się od czterech 
m iesięcy sp raw y zaopatrzenia ich 
w prąd elektryczny.
Z brakiem elektryczności zw iąza 

ny jest również brak wody, gdyż 
na skutek specjalnych warunków  
na Rakoweu. konieczne jest zaopa
tryw an ie  powyższych don; o w z 
w łasnych studni, a do ich urucho
m ienia potrzebni jest orątL

W ie lka  W ieś , nad Ba łtyk iem  
R A J  M Ł O D Z IE Ż Y

Praw dziw e E ldorado  młodzieży, 
której setki gromadzi złocista p la 
ża, ciągnąca się szeroką ław icą  
piachu od Cetniewa aż po Cha- 
łupv. K ilkanaście  nam iotowych o- 
bozów rozrzuconych w najbliższej 
okolicy JYielkie.i W s i, oraz kolo- 
i.Rj: harcerskich dzieci kolejarzy 
w unierucnom ioni m pociągu, 
przj-stosowanym ao campingu, o- 
raz Lotn iczej Szkoły M ało letn ich  
z Bydgoszczy.

Gdy w Ja s ta rn i zacne Kaszuby 
narzekają, że im się tegoroczne 
si zon nie udał, bo w połowie nie
mal lipca sporo jeszcze nieodnaję- 
tyeh checz, a  niemal wszystkie 
domy Helu  zdobią p lakaty, zw ia
stujące, iż są „w olne pokoje" —  
poczynając od W ie lk ie j W s i aż 
po K a rw ię  niema wolnej mansań- 
dy. stryszka. czy składziku W 
pensjonatach nawet ciemne kory
tarzyki i sionki aw ansow ały do 
godności pokojów i za niewspól- 
tnierne wynagrodzenie ofiarowu 
ją mocno twarde schronienie na
iwnym  letnikom

p ó ł w y s e p  w  n i e ł a s c e
Niewiadom o czemu przypisać tę 

stosunkowo jask raw ą  niełaskę, 
którą tegoroczni le tn icy darzą 
stanowczo ku ltu ra ln ie jszy pod^ 
względem urządzeń półwysep. P o 
prostu niezem niewytłum aczona) 
fa la  mody.

Coprawda nawet nowoczesne 
cacko, jakiem  jest Ju ra ta , nie da j 
się porównać co do malowniczo- 
ści położenia z Jas trzęb ią  Górą. 
K a rw ię  wzięli w  tym  roku w 
pacht mieszkańcy- wszystk.eh N a 
lewek Polski. N a jp rym ityw n ie j
sza i najbrzydziej położona W ie l
ka W ieś, chociaż koszty utrzym a
nia ma wcale nie mniejsze, niż w 
Chałupach, czy Kuźn icy zapełnio
na jest do ostatecznych granic 
swej pojemności.

Powodzenie swe zawdzięcza w 
dużej mierze najw iększej plaży. 
N iestety plaża ta, nad wielkiem  
morzem oddalona jest od osiedla 
o ca ły  kilom etr, a nad zamuloną 
zatoką m iast plaży ciągną się tor- 
fiaste, grząskie łąki. Prymityw- 
ność urządzeń i brak dbałości o 
jaką-taką wygodę letników  za
wdzięcza W ie lka  W ie ś  nowej u- 
staw ie samorządowej. Do czasu 
je j wprowadzenia każda nre jscc 
wość nadmorska załatw ia ła  we 
w łasnym zakresie wszelkie spra
wy, zw lązane z zapewnieniem let
nikom wygodniejszego pobytu. 
Dochody z taksy kuracyjnej w y 
jątkowo wysokiej, bo wynoszącej 
12 zł. od osoby m iesięcznie (o fice 
rowie i urzędnicy korzysta ją  je 
dynie z ulg) przeznaczano na in
westycje. Po  w ejściu  w życie tej 
ustaw y wszystkie m iejscowości 
nadmorskie przyłączono do ąwóeh 
gmin. Jed n a  z nich, z siedliskiem 
w Ja s ta rn i, obejmuje półwysep i 
tam znać w ysiłek  w  kierunku roz 
woju i ulepszeń, zwłaszcza w sa
mej Ja s ta rn i, która z roku na rok 
się europeizuje, natom iast osady 
nadmorskie na lądzie stałym , od 
W. W s i aż po Kai-wię włączono do 
gm iny Strzelno, leżącej o 8 km. 
od morza.

B R A K I

gdy nie b yw a ją  letn icy, nie ma 
najmniejszego zrozumienia po
trzeb m iejscowości nadmorskich. 
Dochody z taksy w siąka ją  w ogól 
ne fundusze gminne i znikoma 
część ich idzie na podniesienie o- 
siedli na wybrzeżu. Skutki są 
smutne, bowiem m iejscowy soł
tys, wobec braku środków jest 
bezsilny i zamiast poprawy 
stwierdza się pogorszenie warun 
ków.

Z brakiem  kanalizacji i elek
tryczności wszyscy się już pogo
dzili, lecz na tak oddalonej i roj- 
r.ej plaży niema nawet k ryte j we
randy na wypadek deszczu, jedy- 
dynic m aia budka ze słodyczami 
z balkonikiem , na którym  18 osób 
z trudem się m ieści, podczas gdy 
na plaży bywa stale k ilkaset o- 
sób przeważnie młodzieży i dzie
ci. 6 kabin do rozbierania ma wy- 
stas«z; ć tak licznej grom adzi* ką
p iących się, a 2 strażników  z cięż
ką olbrzym ią krypą, w ym agającą 
wysiłku kilku mężczyzn dla ze
pchnięcia je j na wodę —  czuwa 
nad bezpieczeństwem kąpiących 
się. W  początkach lipca, gdv po
goda była zmienna i deszcz po
tra fił padać po 18 razy dziennie, 
można b; lo obserwować istny

po^skfego w ybrzeża
się pobiera 1 zł. rogatkowego od 
samochodu za każdorazowy prze
jazd. N ie  przyczyni się ona eo 
m otoryzacji wybrzeża, bowiem 
jest. tak wąska, że w ym im ęcie  się

bieg m aratoński tłum ów z plaży 
ku wsi. Wobec przeciwnego w ia 
tru  tak i bieg staw ał się w yczy
nem sportowym. Ledwo fa la  pu
bliczności docierała do pierwszych
domostw, ukazywało s ;ę słońce i 
rozpoczynał się grem ja iny od
wrót, już w lżejszych warunkach, 
bo z w iatrem . Lep ie j jednak nie 
nowtarzać dosadnych ep.teiów, 
których publiczność nie żałowała 
pod adresem zarządu gminy.

W ąsk i pas nadbrzeżnego lasku 
otoczony jes t drutem kolczastym 
i zam knięty dla publiczności, bo
wiem Zarząd Lasów  Państw o 
wych żąda za udostępnienie go 
ludności 48 zl. tenuty dzierżaw
nej rocznie. Gminę „n ie  stać " na 
tak zawrotną sumę, rodczas gdy 
na półwyspie lasy są poprzecina 
r.e a le jkam i i wszędzie rozrzuco
no ław k i dla wypoczynku space
rujących,

Pofewanie u lic W . W s i, w ybru 
kowanych kuciem; łbami, należy 
do błogich wspomnień przeszłości, 
o ile niebo nie z litu je  sie nad let
n ikam i, to kłęby m iałkiego kurzu 
d ław ią  nieszczęsną publiczność.

Nowa szosa na Hel, biegnąca 
wzdłuż całt-go półwyspu, zamknię
ta jest u wstępu szlabanem, gdzie

dwóch wozów stanow i sztukę.

M A G N E S  »

W ^ y s tk ie  braki.* niedociągnięć 
cia i prym itym izm  w ynagradza 
piękno morza, tak błękitnego w  
dni pogodne, pełnego m ajesta 
tycznej grozy w  dnie burzliwe. 
Je s t  w niem tak i czar bezkresu, 
taka potęga tajemniczego fa lu ją 
cego życia, ty le  daje ukojenia ner
wom, odpoczynku płucom zatru 
tym m iazmatami m iast, taki za
pas s ił żywotnych i odporności, 
że trudno się dziwić, iż jes t m a
gnesem nieodpartym

N ie  oburzają się w ięc starsze 
„opala jące się fok>i“  na p laży 
W ie lk ie j W s i. gdy igraszL. mło- 
aych p ła ta ją  im  pSikusv. Gdy p ia 
sek ćw iczących na trapezie zasy
puje oczy, a p iłka z gęste up ra 
w ianej siatkówki tra f i znienacka 
w nos, lub inne w raż liw e m ie j
sce.

Morze sk łan ia  do poDłażliwości 
i pozwala cenić —  radość życia.

M . -Z.

Pnyigzd Iwrcerzy czedicsłaiMIclt
n a  Z l o t  h a r c e r s k i  w  S p a l ę

S P A f .A , 13.7. Harcerze i nar 
cerki p rzybyli już do obozów zlo
towych w liczbie około 2*2 tysięcy. 
Dalsze oddziały przvbyrv/aja na 
Zlot.

S tac je  Spa la  i Tomaszów Mazo
w iecki udekorowano efektownie 
Dagam i tych  państw, których de
legacje przybyw ają na dworzec* 
Delegacje harcerzy zagranicznych 
w itane są przez honorowe oddzia
ły  harcerzy i harcerek z orkie
strą  i sztandaram i, poczem w  szyn
ku zwartym  gospodarze w prow a
dzają je  na teren Zlotu.

W czoraj rano przybyli do Spa ły  
w łasnym  pociągiem harcerze z 
Czechosłowacji w liczbie 481 o- 
sób w  tem 180 harcerek. Z h u f
cem tym p rz yb y li: wiceorzewod- 
niczący „Svazu  Ju ra k u  Skau tu " 
Profesor uniwersytetu w Pradze 
dr. Gharwat, naczelnik skautów 
cze.ra.ich por. Svo jsik , naczelnicz
ka skautek M ilc icow a, komendant 
w y p n w y  Rechek, komisarz niię 
ozynarodowy Zyd licky i inn..

N a  dworcu w ita ła  ich drużyna 
reprezentacyjna harcerzy ze 
sztandaram i i o rk itstrą , poczem 
skauci czescy- z w łasną orkiestra 
i sztandaram i odmaszerowali pod 
g łówny maszt, na którym  powie
wa olbrzym ich rozmiarów sztan 
dar Po lsk i.

Po uform owaniu się pod masz
tem. naczelny komendant zlotu 
Antoni O lbromski przemówił, w y 
rażając radość z przybycia h a r
cerzy’ czechosłowackich i podkre
śla jąc, że nobyt ich w Polsce w i
nien hyc wyzyskany dla wzniCC 
nienia stosunków między Polską 
a Czechosłowacją. O rk iestra  ode
grała hymn czechosłowacki, po- 

W ójt w Strze ln ie  w którem ni- czem w serdecznymi słowach prze

m ówił naczelnik skautów czecho
słowackich, dr. S vo j;ik . Po  ser
decznych uściskach i okrzykach 
na cześć gości, orkiestra odegra 
la hymn polski i skauci czescy 
oćm aszerowali na m iejsce swego 
obozu, wutani po drodze serdecz
nymi okrzykami

Skauci czescy organ izu ją  maso
wy pokaz na stadjonie i oboz wzo
rowy, gdzie w ystaw ią  wszystkie 
typy namiotów

Do Sp a ły  prz\Tby łv  dwie druży
ny harcerek z Gdańska, które 
wspólnie z gdańską chorągw ią 
męską organizują „w ystaw ę gdań
ską", na którą przyw iozły .-zcicg 
ciekawych eksponatów, jak  mode 
le okrętów oraz w ykresy, dotyczą
ce szkolnictwa polskiego i harcer
stwa na terenie Gdańska.

Na terenie obozu Chorągwi 
W arszaw skiej rozgościły się już 
harcerk i z F ra n c ji, B e łg ji i Ho- 
land ji. Hasłem  tego obozu jest 
. D otrzyjm y wodami W isły do 
wszystkich zakątków Po lsk i". O- 
boz urządzony jes t w stylu  alzac
kim, na jego terenie są zorganizo
wane św ietlice, w  których m. fn. 
znajdują się ciekawe wykresy, do
tyczące em igracji polskiej we 
F ra n c ji i Be łg ji.

W czoraj przybyli narcerze-kaja- 
kowcy, którzy odbyli swą podróż 
na kajakach, sziantem wodnym : 
Koniecpol, PR iea , Spala.

W  podobozie trze . m Chorągw i 
Zagłębiowskiej została zainstalo 
wana drukarn ia  palowa, która 
wykonuje efektown pocztówki 
pamiątkowe. D rukarni?' jes t v  las- 
i ością I zaglębiowskicj drużyny 
harcerskiej.

V  y jaśn ić  należy, ś j> goście nie 
mogą liczyć na kwatery- w hot*.

lach i kwaterach zlotowych. W o 
bec nadspodziewanego nap ływ u 
gości do Spały, uruchonRcno do4- 
datkowo dla tys iąca  osód hotel- 
schronisko w  odiegłym  o 7 km. 
Tomaszowie. W  hotelu tym  p ra 
w ie wszystkie m iejsca są już za
mówione i wobec wytwor?,onej sy
tu ac ji komenda Zlotu nie moż* 
zapewnić noclegów na m iejscu.

N astró j wśród obozującej mło
dzieży jes t w prost podniosły. O- 
bozy są rozbijane z w ie lką  sp raw 
nością, a w ie le  z nich przybrano 
regjonalnem i ozdobami. Ruch w 
bozie, rozciągającymi się w pro
m ieniu kilku kilom etrów  spraw  
nie regu lu ją  posterunki po lic ji 
harcerskiej. Na uwagę zasługują 
artystyczn ie  wykonane znaki, or- 
jentu.iącc przybywających w  roz
kładzie obozu i centra lnych  in- 
stytucyj zlotowych.

B r a k  c h l e b a
n a  U k r a i n i e

R Y G A  7Ł.7. A T E  W ed ług  do
niesień z M oskwy w  mieście Kra- 
matorsk, będacem jednem z w ięk 
szych ośrodków przem ysłowych 
U kra iny , odczuwa się dotkliw y 
brak chleba. D tienn ik i sowieckie 
donoszą, że przc-d sklepami żyw- 
nościowemi tworzą się d ługie ko
ić-jki ludzi, oczekujących godzina
mi na sprzedaż chleba. W ed ług  
urzędowego kom unikatu, b rak  
chleba w  K rem atorsku został spo
wodowany brakiem  drożdży, w sku 
!ek czego w yp iek  chleba został u- 
n iem ożiiw ionv. J a k  się okazuje z 
doniesień prasy sow ieckiej rów 
n;eż w  innych m iastach Zagłębia 
Donieckiego panu e do tk liw y 
brak cnleba.
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Codziennie 30 tys, litrów wody
z m y w a  u l i ^ e  W a r s z a w y

Ja K  w ykazała dotychczasowa
prakryi.a. ^os:adane przez rcra- 
sto ]K)k żl.i i zamiataczki 
mechav.'czne w ystarczają  w zupel 
nośei do spełnienia swych zadań 
na u licach o gładkiej nawierzch-

ulice W ili zawy podzielone są na 
10 azieln ic, obsług iwanych w cza 
sie letnim  przez 20 polewaczek 
M wypadku większych upałów 
lub silniejszego w ia tru , w śród- 
m itśicu  kursu ją  dodatkowe trzy

ni. U lice  te stanow ią śródm ieście , polewaczki na soycja lu ie  ruchli 
W arszaw y U lice  o naw ierzchni wych arte rjaeh . Przecię tn ie  pole-
ostrej w swej znacznej większo- waczki zużywają 38.000 litrów
ści ni są oczyszczane przez Z O. wody dziennie.
M i tem samem za ich stan i J

S k e y i j i  m i e s z k a ń c ó w
d z i e l n i c y  C z y s t e

w ygląd odpowiadają 
domów

Oczyszczone przez

L I P I E C

w łaśc ic ie le

M ieszkańcy dzielnicy Czyste 
podnoszą, że w przeciw ieństw ie 
do innych przedmieść, na których 
wykonywane są różne roboty in 
westycyjno. dotychczas nie podję
to na terenie tej dzieln icy ani jed 
nej z obiecanych n iew ie lk ich  ro 
bót. N ie  zburzono m ianow icie do
tychczas próżnego domu m iejsk ie
go, tam ującego ruch i uniem ożli
w iającego regu lację  ul. B r iih jo w

skiej Tune low ej Prądzyńskiego i 
Ko le jow ej, będącego naaom i^r 
siedliskiem  rontów społecznych.

Pozatem nie uregulowano czę
ści ul. Dw orsk ie j, biegmącej na 
ty łach  terenów gazowni, dzięki 
czemu do najbliższego przystanku 
tram wajowego trzeba nakładać 
w iele drogi, albowiem naikrótsze 
przejście utrudnione jes t wznie
sionym parkanem.

U d z i a ł  P o l s k i

Ul międzynarodowym kongresie
burlownictwó mieszkaniowego

Od 15 do 20 b. m. odbędą się w suwanie ruder i popraw ienie vca- 
Londyn ie  obrady .Międzynarodo- runków  zdrowotnych w  istn.cją- 
wego kongresu budow nictw a mie-' cych osiedlach, 2 ) kw estja  insta- 
szkaniowego i budowy m iast‘\ i la c ji w  domach m ieszkalnych, 
zorganizowanego przez Fed e ra- ' wznoszonych dla niezamożnych 
cję m iędzynarodową te j samej w arstw , 3) p lanowanie i budowa 
nazwy. Tem atem  obrad będą: 11 ; m iast etc. 
zagadnienie budow nictw a 
szkaniowego w  szczególności u-

l
O. M.

14
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S ł o n e c z n i e

Zaglądamy do kasy miejskiej
Prez. Starzyńsk: o gospodarce finansowej miasta

W  piątek wieczorem w Sa li P o r  wyżki ze wzrostem zadłużenia, 
tretow ej na Ratuszu, odbyła się | jak ie  nastąp iło w I-szym kwarta- 
konferencja  prasowa, zorganizo- le bież. roku budżetowego, okaże 
w .m a przez K lub  Sprawozdaw- się, że W arszaw a  posiada w łaści- 
ców Sam orządowych, na którą na
zaproszenie K lubu  przybył prezy- 
den m iasta, S tarzyńsk i.

K on fe ren c ja  byia poświęcona 
przedewszystkiem om ówieniu sta 
nu finansów  m iejskich Prez. S ta  

C '6 0 łC  rzyńsKi w obszernem przemowie-
v  lim  przedstaw ił rezu lta ty finan-

Panek wrzorrjszy w Omcznej cz.;- słnvej gospodarl i m iejsk.ej w  u 
sci Polski bvł słoneczny i (losc cic- , . , , . .1 biegłym  roku budżetowym i w

pierwszym  kw arta le  bieżącego

w ie wskutek dokonywanych inwe 
stycyj niedobór, który musi pokry
wać zaciąganiem  pożyczek.

R O Z R A C H U N E K  Z E  S K A R B E M  
P A Ń S T W A

Trzecia  zasadnicza pozycja 
budżetu m iejskiego —  rozracnun

ki ze Skarbem  Państw a  zamyka 
się i po stronie dochodow i roz
chodów sumą 40 m ilj. 234 tysię 
cy. Rozrachunki pow sta ły z ty tu 
łu różnych zobowiązań nałożo
nych na samorząd w  stosunku do 
Skarbu Pań stw a  i odwrotn.e. 
Tak np. jednem  z tak ich  zobov.ią- 
zań, w ed ług  dawnej ustaw y, byio 
ściąganie pewnych podatków pan 
stwowych, z któ rych  część otrzy
m ywało m iasto, resztę zaś wpla-

pły. Jedynie na wschodzie utrzymy 
wał® sio miejscami zachmurza i e 
duże, a na Czarnohorze padał desze;:.

Temperatura o godz. 7-ej wynosi
ła: od 12 stop. w Wileńskiem, ra 
Tolesiu i Wołyniu do 1!) stopni lin 
zachodzie. W  uzdrowiskach górski ih 
natomiast notowano: 16 w Wiśle i 
Truskawcu, 15 w Iwoniczu^ 14 w Za
kopanem . kryn icy, 10 w Siankach i 
Woroehcie, 13 na Hali Gąsienicowej 
i 9 stopni przy Morskiem Oku.

Niewielkie opady notowano w Su 
w alskiem, ra  Mazowszu, w Lubel
skiem i w zna< znej części Małopol
ski; obfitsze wystąpiły w zesU-biu 
naftowem i w Beskidzie Huculskim.

Przewidywany przebieg rogo ły
do południa dzisiejszego: Pogoda
słoneezra i bardzo riepta, we wschód 
nich dzielnicach skłonność do burz 
Słabe w iatry północno-wschodnie i 
wschodnie.

P i.m ccn ica buchaltera, koiespen- 
dentka, m ajętność niemieckiego, 
biegle pi ..ąca na maszynie po 
szu kuj a posady. Łaskaw e oferty

tor „A B C  \ . C .“ , Zgoda I.

roku budżetowego.
Zanim  zacytu jem y liczby, po

dane przez prez. Starzyńskiego, 
trzeba zaznaczyć, że buożet m ie j
ski składa się obecnie z trzech 
zasadniczych p o zycy j. z budżetu 
zwyczajnego, z budżetu nadzwy 
czaj nego (in w estycy jn ego ), oraz 
z budżetu rozrachunków m iasta 
zc Skarbem  Państw a.

Budżet zw yczajny za rok 1031 
— 5 został zam knięty sumą 90
m iljonow  503 tysięcy w docho
dach i 80 m iljonów  811.000 w roz 
chodach, co jako saldo, daje nad
wyżkę dochodów w sumie 1.662 
tjp . ziotycii. -Jest to znak zdrowej 
gospód* rki finansow ej w zakre 
sie budżetu zwyczajnego, gdzie 
nounalne dochody pokryły  w  zu- 

wy dl tki pozoslaw iająi 
k.-icmo p .w .ir  n dwyżkę.

, „  . . , . bi uśet nadzwyczajny przy do-'
pod „tm rm o w a n a  prz' j iu .c kan- , ,p • _ v ■ | chodzie 11 m ilj. Tin tys m ial

rozchodów na sumę 13 m iljonów, 
280 tysięcy, co w yw oła ło  niedo
bór w  wysokości 1 m iljona 572 
tysięcy. N iedobór budżetu nad
zwyczajnego został pokryty nad 
wyżkę budżetu zwyczajnego. Co 
jest naturalnern użyciem tej nad 

j wyżki, gdyż dochody gnuny po- 
| w inny być inwestowane w gm i

nę. P q pokryciu  niedoboru bud- 
j fcetu n: azwyt-zajnego, jako osta- 
; teczne saldo pozostało w kasie 

ni jak ie j 30 tys ięcy złotych.
W związku z budżetem nadzwy 

fza jnym  trzeba zwrócić uwagę, 
że dochody budżetu nadzw yczaj
nego sk ładają  się : a ! fundusz in
w estycy jn y  przedsiębiorstw , b) 
lu.chwżka budżetu zwyczajnego,

U) teaUach i kinach
Repertuar na dzień d/e ej'/;, 

przedstawia = e iwstenti nfc-o|
Teatr \\ lelki: ,,Hr Luacmburg”

Leli,-, rn.
Teatr NarodOu'- „Stare wino” 

Teatr Pcn.-ki .K ró l” . Teatr Ket nt „Ty, 
to ja” . T. Kameralny „Spra ica 
wość” .

Teair Aktora: „Cho.y z arojenia”  z 
Jaraczem.

A teraz, na co warto pójść do ki-
Światowid ( Mnr-zaćoiwska

U l ) —„N ie  chcę wiedzieć kir.i i steś” 
Stylowy (Marszałkowska 112) —
„Człowiek który sprzedał glow:>‘ 
Atlantie (Chmielna 33) —  .. Ta
jemnica ekspresu” . Apollo (M ar
szałkowska 106) ..Bengali” . Capital
(Marszalków. 125) — „Urw is z Wied-' , 0ożVezki i d ) dotacje.

cr  . „ i m  \Europa (Nowy świat 63)ma
„K r y jó w k a  szrześc ia ” . 
3 ) „N o c e  w iedeńsk ie” . 
(Jasn a  5 ) „R ew o lu c ja  

Casmo i N n w ’. ś »  nr 
kończona ' " - ' i1’1’ ' ; "

Rialto (Jasna i 
Fi'h:-rmonja , 

śm iechu” .
40) „ .d "

Pozycje  takie jak  fundusz in 
w estycyjny przedsiębiorstw  m ie j

s k ic h  ru6 stanow ią obciążenia fi- 
I iifiUSÓW m iasta, ponieważ są to 

nadwyżki z dochodów tych  przed- 
i sieb iorstw , odrazu w ich odręb

nych budżetach przeznaczane na 
inw estycje . N atom iast trw a łe  ob
ciążenie stanow ią pożyczki, za
ciągane na w ykonanie inw estycji 
i dlatego też suma 90 tys. zł. nad 
wyżki jest tylko nadwyżką kaso
wa, P rzy  porównaniu sumy nad-

'U}ąpaiki i kiaazieże
Wypad~k 

3-ch Krzyży
rannciiotlowy. Na pl. 
dostała się pod samo

chód 25-lctii a .Maria „Uisa.c \kov.-iia, 
przy rodzime (Bracka 5). Zi Gula o- 
na ‘/.nasiona w głowę i ogolić, jottit- 
czona.

Skok z I\ piętra. Przy ul. Żytniej 
22, wczoraj przed poludn cm, z ckna 
iV-go piętra klatk. rcltodo) ej, v.y ko 
czyt i upadł na bruk podwi rza, nie
znany nikomu mężczyzna. L ekarz Po
gotowia stwierdził wstrząsn.eim móz
gu, powikłane złamanie lewej 
ręki i ogolne potłuczeń,c. Przy 
desperacie znaLzmno dowód o- 
sobisty na nazw.sko 25-letmego \\ la- 
dystawa Zagdańsk.ego ('targowa ei-tJ 
inkasenta. PTzy spinwacz,.-.- na klat
ce schodowej lY-go piętra znaiezru- 
uo podarty ust. po złożeniu |>odar- 
tych części Okazało s:ę, i/, autorką 
s,u byia jakaś znajoma Zagdan.-gi'.- 
go, mieszkanka w i Przysucha, (pow. 
radomskiego). Z treści listu wynika
ło, że znajoma Zngdańskiego wyszia 
zamąż za innego młodzieńca. Prawd.- 
podobnie Zagnański, zrozpaczony za
wodem miłosnym, postanowił popeł
nić samobójstwo.

Wypadki rowerowe. Na rogu ul. 0- 
groóowej i Solnej, zostrl pnćfctonj

przez rower, 28-!. IK nr; k Dydlo, wpż 
nica (Wronia 31). Doznał on potłu
czenia prawej ręki. Na ter. me stadjo- 
: i ii W . I ’. „L i gja” , ! padl z roweru st. 
poster. 32-1. Aioert Olszewski (Skary
szewska 2). który doznał potłuczenia 
prawej ręki i nogi.

Paką any przez psa. W podwórzu 
domu Obozowa 8-ID, pies ugryzł w 
dolną część br/uclin 10-1. Stanisława 
town-.-kic-go, ucznia, zam. tamże.

Bojka w schronisku. W  miejskiem 
schronisku dla bezdomnych na Anno
polu, w czasie bójki sąsiedzkiej, znsta 
Ia zraniona szczotką w głowę, 49-i. 
Marja Brudzińska, p./y mężu. Bóikę 
likw idował policjant.

Upadek z drabin) W Ai. Wojsk* 
5‘oiskiegi) 1. w czasie pracy spad) z. 
■.'rab nv. z. wysokości I-go piętra, 40-1. 
\ii.oni Hośmiechow.z (Żcrardów) 
odnosząc rany tiuczone gtowy.

Trup dziecka w kanale Z kanału 
cdw a.iii a'ąc.go pod Wawrem wyło
wiono zwljki dzii eka 6-co miesięcz- 
•:ego, pl.i męskiej. Zwłoki dzecka prze- 
leżały w wodzie czas dłuższy. Prawdo 
podobnie v yrodna matka utopiła dz ec 
ko. Pohcja prowadzi dochodzenie ce
lem v ;  kry cia zbrodniczej matki.

T e a iry  w  p r z y s z ł y m  sezonie
N o w e  K o n w e n c j a  T . K . K . T .  z  Z . A . S . P . - e m

tystów  zatrudnionych w  W arsza 
w ie  wzrośnie o około 25 osób. T. 
K . K . T  za trudn ia ły  w  sezonie 
130 osób.

Ponadto z Z A S P ‘em zaw arł tak

W  końcu czerwca r. b. Z. A . S.
P . zaw arł konwencję z teatram i 
T. K. K T. w  liczbie pięciu, czyn 
nyrni w śródm ieściu, a w  p ie rw 
szych dniach lipca ana log iczną! 
konwencję na t zw. tea try  pery [ że konwencję F ryd e ryk  Ja ro ssy ,
fe ry jne . W sku tek  uruchom ienia który zamierza otworzyć, tea tr na
tyci: ostatn ich teatrów , liczba ar- ul K redytow ej 14.

Dzisiejsze paci^gi popularne
L i s i  p o p i e r a n a  t u r y s t y k i

W  niedzielę, 14 b. m., L ig a  po
p ieran ia  tu rystyk i uruchom i sze
reg pociągów' poularnych. Z W a r  
szawy w ; ruszą pociągi na zjazd 
harcersk i do Spa ły  oraz do K ra 
kowa na Sow in iec. Pozatem  do 
K rakow a oc/.jdą pociągi z B ia łe 
gostoku, Katow ic, Końskich  i 
dwa i  Ludzi. L o  Częstochow y.wy 
ruszy z pielgrzym ką pociąg z 
W arszawy 15 b. m. o g 0. m 30

z dworca Gdańskiego; przybędz.n 
on do Częstochowy 15 b. m. o g.
5 ni. 38, a odejdzie z Częstochowy 
o g. 0 ro 15 i przybędzie do W a r 
szawy na dworzec Gdański tegoż 
dnia o g. 5 m. 50 rano. Koszt 
przejazdu w jedną i drugą stronę 
w yn iesie  6 zl. 60 gr. Pozatem do 
Caę&toehowy uruchomione będą wszystkich, którzy , n i a ją . 
tegoż dn ia pociągi popularne z 
M yszkowa i Sosnowca,

W z o r o w e  o s i e d l e

p o w s t a ł e  i o u  W a r s z a w ą
N iedaw no rozstrzygnięto kun- 

kurs, ogłoszony przez departa
ment budow nictw a M in isterstw a  
Sp raw  W ojskow ych  za pośrednie 
twem Stow . architektów  R. P  i 
Tow urbanistów  polskich na roz
p lanowanie osiedla „P a lu c h  - pod 
W arszaw ą, przeznaczonego dla 
robotników i urzędników, zatrud
n ionych w pobliskich zaktadacn 
przem ysłowych. Jes tto  pierwsza 
w regjonie warszawskim  prób-i 
stworzenia większego, ob liczone
go na około 10.000 mieszkańców 
osiedla które byłoby celowo roz
planowane i jedno licie  zabudowa 
ne oraz posiadało wszelkie ele
menty niezbedne do samodzielne 
go życia, ja  naprz. ośrodek han
dlowy, wypoczynkowa - rozrywko 
wy, szkoły i t. p.

Zbudowanie takiego wzorowe
go osiedla będzie poniekąd pracą 
pionierską w  tej dziedzinie, gdyż 
dotychczas geneza powstawania 
osiedli podstołecznych byia zupet 
nie in n a : punktem w y jśc ia  nie 
była cheć .stworzenia rac jona lne 
go osiedla, lecz parce lac ja  p ry 
watnych terenów budowlanych, 
rozsprzedawanych na dziatki i 
zabudowanych najczęściej bezpla 
nowo, n ie jednolicie  i bez prze 
strzegania kolejności zabudowy.

Is tn ie je  coprawda w yjątek  —  
..Boernorow o“ , które jes t m ie j
scem zamieszkania i wypoczynku 
dla ludności zatrudnionej w W a r  
szaw ie, gdy osiedle „P a lu c h "  sta 
now ić ma organizm  samodzielny,

ściśle zespolony z m iejscem p ra 
cy mieszkańców' osiedli.

Om aw iane osiedle zaw iera, 
ma około 2.000 mieszkań różnych 
typów, przeważnie w domach wie
lorodzinnych, o trzech kondygna
cjach, częściowo p iętrow ych  do
mach szeregowych oraz bliźnia- 
czn ch .

Teren  między a rte r ją  daleko 
bieżną osiedla, a zakładam ' prze- 
m ysłowemi, został przeznaczony 
na obszar zieleni, izo lu jący osip- 
dle od przemysłu. P rzy samem 
osiedlu zaprojektowano zespól 
sportowy (boiska, p ływ a ln ia  i sa
la g im nastyczna) oraz zespól roz 
ryw kow y (sa la  k ino tea tra ln a ) o- 
raz kasyna: robotnicze i urzęd
nicze.

cało do kas państwowych. Otóż 
w p ła ty  nie b y ły  pełne i powstała 
stąd zaległość w  wysokości U  
n iiljonów  Obecnie z zalt-głości 
tej pozostało jeszcze do spłace
n ia  8 m iljonow  W e  wspom nia
nych pozycjach rozrachunkowych 
m ieści się także przeprowadzana 
konw ersja  długów m iasta.

Z A D Ł U Ż E N IE  M IA S T A
Stan  długów i kredytów  banko

w ych  wrynosil na 1 kw ietn ia  193-1 
r. —  254 m iljo ny 573 tysiące, na 
dzień l  kw ie tn ia  b. r. —  251 m il
jonow  870 tys ięcy. Z jednej stro 
ny d ług i b y ły  zmniejszane w sku 
tek uporządkowania ; likw id ac ji 
t. zw' lis t w ie rzyc ie li, z d rug ie j—  
w zrasta ły  wskutek pożyrczek ko
n iecznych dla konw ers ji długów.

L is ty  w ie rzyc ie li w  dotychcza
sowych lozm iarach  by ły  ciemną 
plam ą na gospodarce m iasta. 
Je s t  to poprostu wykaz nieza
p łaconych rachunków . N iep łace 
nie rachunków' przez kasy m ie j
skie podrywało autorytet m iasta, 
a jak  sie okazuje is tn ie ją  przeka
zy do kas m iejsk ich  jeszcze 
sprzed k ilku  lat, dotychczas nie 
z likw idowane. M . inn. zgłosił się 
do Zarzadu M iasta  w łaśc ic ie l do
mu, w którym  miasto w ynajm o
wało lokal na szkolę, z talonem  z 
r. 31. W yw o ła ło  to zarządzenie 
prezydenta m iasta l w zyw ające  do 
przedstaw ienia sw ych pretensyj

talony
na niezapłacone dotąd rachunki 
m iasta.

A k c ja  likw id ac ji lis t , w ie rzy
cie li, jak ie  w dn. 1 kw ie tn ia  1934 
r. w yn os iły  29 i pół m i'jo na  zl. 
doprowadziła do obniżenia ich 
o 7 m iljonów  zgórą do sumy 17 
m iljonów.

Tak się przedstaw ia w ogól
nych zarysach w yn ik  finansow ej

mie-j Po zakończeniu obrad, w  c iągu 
następnego tygudnia odbędą się 
w ycieczki zbiorowe uczestników 
kongresu do różnych m iejscowo
ści w  A n g lj i dla zapozran ia  sie 
na m :ejscu z pracam i, do tyczące  
nii tematów, ob jętych obradam i 
kongresu.

Z  ram ien ia  Po lsk i wezmą. n~ 
ciział w  kongresie przedstaw icie 
la M in. Sp raw  W ew m ęW n ych , 
Banku  Gospodarstwa K ra jow ego, 
Tow . osied li robotniczych, Tow . 
reform y m ieszkaniowej, S to w , 
arch itek tów  R. P . i Tow . u rban i
stów.

N a  kongres do lska zgłoe.ła 
dwa re fe ra ty  p. t. „P ra c e  w  dzie- 
dzi ile p lanow an ia  i budowy 
m iast" (re f. inż. K u n cew icz ) i 
„Po lsk ie  dośw iadczenia w  zakre 
sie robotniczego budownictwa 
m ieszkaniowego" (re f . dyr. J .  
S trze leck i).

W a r s z a w a  
Niedziela, dn. 14 czerwct

8.30 „Kiedy ranne...” . 9.33 Ginfna 
sty..a. 3.50 Muz. (pl,). W  przerwie o 
godz. G.15 Dzier, por. 9.50 Pogad 
sr>ort.-turyst 9.55 Program na dzień 
bizż. lO.Ou Uroczyste otw. Jubileuszo 
wego 'lotu Harcerstwa Polskiego w 
Spalę. 11.57 Sygnał czasu. 12.0? „Kra 
ina lasów i jezior —- Augustowszczyz 
na” —  Feljeton z cyklu „Podróżuj
my” , 12.20 Konc. muz. tram. w  w^rk. 
Urk. Symf. P. R. pod dyr. G. Fitel
berga W przerwie o goaz. 13.00 „F i
garo, burzyciel Basty, ■” —  fr; gmen- 
t> z „Wesela Figara" —  Beaurr.a - 
cliais. 14.00 Muz. sal. w wyk. Ork, 
M. Webera (pt.) 14,57 W iau
meteorol.-roln 15.00 „Jak należy bu
dować ra wsi” . 15.lu Muz. ‘ lekka 
(pl ) 15.22 „Przegląd rynków pro
duktów rolnych". .5.35 Auber: Fra
l.mvolo —  Uwertura (pt.). 15.45 „h : 
rady weterynaryjne". 16.00 Reciu 
fortepianowy Molly Reiznek. 16.2;
Obór .Juranda (z Krakowa). 16.45
„Wiesz kto jest wielkim?” (W itlkos,
w  koncepcji N o rw id a ), azkir Uterar
ki. 17,00 „Konc. dla naszych ietmok i 
uzdrowisk” —  Ork. T. Seredyńskiego 
(ze Lwowa). 18.00 „W  obozach har
cerskich'’ — (Tr, zt Spały). 18.2C
Massenet: Sceny malownicze (pł.)
18.30 „La l? Polska śpiewa" —  aud 
popr L  Wallek - Walewski. 18.41
„Nad Olzą” —  Reportaż ■— wygł
putk. T. Tomaszewski. 19.00 Progra r 
na dzień nast. 19.10 Konc. reki. 19.2! 
Mai sze w wyk. Ork. symf. (pł.)
19.50 „Praca aktora' —  feljeton M  

. . . , . . , . , Maszy.iskiego 20.00 „Pierwszy mie-
gospodarki m ie jsk ie j w roku Dud- siąt v p0|Sct niepodległej” 20.10 Za
żetowym 1934 —  35. zam knięty 
z dniem 1 kw ietn ia  1935. N ? kon
fe ren c ji w* K lub ie  ‘ Spraw ozdaw 
ców Sam orządów prez. S ta rzyń 
ski przedstaw ił także w yn ik i f i 
nansowe pierwszego kw arta łu  no 
wego roku budżetowego, okazują
ce charakterystyczne cechy prze
prowadzonych ostatnio zmian w 
rozkładzie rozchodów m iejskich, 
eo znów jest w ścisłym  związku 
z zapatryw aniem  na zadanie sa
morządu m iejskiego i na szczegół i 
ne potrzeby W arszaw y. W  n a j
bliższym czasie powrócim y do 
tego tematu.

Z  a u  u s t a

T u r y ś c i  e g i p s c y
w  W a r s z a w i e

\Yczoraj przybyli na dworzec 
G łówny w W a rszaw ie : dwaj tui 
ści egipscy, 15 studentów rum uń
skich z Bukaresztu, 3 turystów  
niem ieckii h. 8 austriack ich  i 1 
am erykański, pozatem uczestnicy 
Zjazdu pracowników  kolejowych.

Eg ip c jan ie  zabaw ią w- W arsza 
w ie 10 dni. poczem udadzą się w 
podróż po Po lsce.

M A I v Ż E B R A  M ZOO
W  W arszaw sk im  O grod zie  Zoo lo 

g iczn ym  urodziła  się zebra górska. 
•Jest to ju ż  trzec ia  zebra urodzona >v 
W arszaw ie , jedn akże  z gatunku g ó r 
skich —  p ierw sza. M atka  i m ałe 
czu ją  się dobrze- Publiczność już w 
najb liższych  dniach bedzie m ogła  o- 
glądać ten now y p rzych ów ek  Zoo.

K R ED Y T Y  B l  DOW L A N E
N a  posiedzeniu  p rezyd ju m  K o m i

tetu  rozbudowy ni. stok W arsza w y , 
pod p rzew odn ictw em  prezyden ta  m 
stot. W arsza w y  min. S ta rzyń sk iego , 
uchwalono w ystąp ić  z wnioskiem  do 
Banku G ospodarstw a K ra jo w e go  o 
udzie len ie pożyczek  z P ań stw ow ego  
Funduszu Budow lanego na 32 dom y 
b lokowe na ogó lną sumę 1,332,201.) zl 
oraz na budow nictwo drobne d la 119 
dom ow w w ysokości 757,300 zt. i na 
dokonanie rem ontu w  8 dom ach m ie
szkalnych w  w ysokości 108,400 zt.

„9 N O W YCH  ZAKŁAD Ó W  
P R Z E M Y S Ł O W Y C H

W  czerw cu  r. b w ydz ia ł p rze m y 
słowy Zarządu  M ie jsk iego  udzie lił 59 
uprawnień  p rzem ysłow ych  o raz po
zw oleń  nu zatrudn ien ie 397 p racow 
ników . N a jw ię ce j uprawnień  u dzie lo 
no przem ys*ow i gospodarczem u i r o l
nemu ( 10 ) ,  w  k tó rym  będzie za 
trudnionych 82 p racow n ików  N a j
w ięcej p racow n ików  zatrudn i p rze 
m ysł kon fekcy jn o  - od z ieżow y, gd yż  
115. W  tym  sam ym  czasie w ydzia ł 
p rzem ys łow y  p ro lon gow a ł 9 upra\> 
nień przem ysłow ych  oraz skonstato
wał 8 lik w id ac je  zak ładów  p rzem y
słow ych  i zatw ie rd z il 30 zm ian

Z E G A R ) i l i c z n e

Z ega ry  u liczne pow inny służyć wy
god zie  publiczności. J eże li jednak  ze 
g a ry  te  są zepsute lub fukcjon u ja  
wadliw ie, m ogą  p rzyczyn ić  się do 
zd ezo rjen tow an ia  publiczności i  za
m iast korzyści, przynusić oczyw is te  
szkody. S tarosta  g rod zk i śródm i -j- 
sko-w arszaw sk i połecJ p rze to , aby 
fiinke jon arjusze  P. P. zw raca li uw a
gę, podczas obchodów, na fu n kc jon o
wan ie zega rów , w  ra z ie  s tw ie rd ze 
nia. że ze ga ry  te  funkcjonu ją  źle 
lub w ogó le  nie d z ia ła ją , żąda li od ich 
w łaścicie li usunięcia w zgl. zasłon ię
c ia zega rów .

K U R Z  N A  Ż O L IB O R Z U
W  dużej części Ż o liborza , p rzy le 

g a ją c e j do ul. K ras iń sk iego , znaczne 
p rzestrzen ie  ulic n iezabrukowany'-h  
w  da lszym  c iągu  p rzysp arza  ty le  ku
rzu, ze o tw ieran ie  okien p rzez ca ły  
dzień  nie je s t do pom yślen ia, gd yż  
p rzy  n a jm n ie jszym  w ie trze  tum any 
kurzu p rzedosta ją  się do m ieszkf.ń. 
Pon iew aż w  p ozosta łe j części Żolibo
rza w arunk i u lega ją  stopn iow ej po 
praw ie, b - ło b y  pożądane, aby pozo
stałe jeszcze  n iezabrukow ane ulice 
b y iy  obsiane traw ą  lub łubinem.

O g ł o s z e n i a  d r o b n e

Miła rz -ta jicc ia rz  w ykon yw a  w sze l
k ie roboty  wchodzące w zakres 

m a lars tw a  i tapec ia rs tw a  po cenach 
najn iższych . YYarszawa, ul. T u szyń 
ska 20 m. 3. T e le fo n  N r . l f  13-10.

pomn an- utwory Wojciecha Gawror 
skiego. wyk. A. Szlemińska (śpieu ), 
I Klcinman (skrzypce), W . Szpil- 
nian (fortepian). 20.45 „W yjątk i z 
pism Józefa Piłsudskiegc” . 2u.5J 
Dzień, wiecz. 21.00 Transm. z Jubi
leuszowego Zlotu Harc. pols. w Spa
lę. 21.45 „Na wesołej lwowskiej fa l.'
2.15 Sport. 22.35 „Nasza Marynarka 
gra” —  K ihc. w wyk. Ork. Marynar
ki Woj. 23.00 U ':ao. meteorol, dla 
kom. lotn. 23.05 Muz. tan. (p ł.). w 
wyk. różnych zespołów.

Poniedziałek, dr. 15 czerwca 
6.30 Tr. ze Zlotu Harc Polskiej* 

w Spalę Pobudka, „Kiedy ranne. 
Gimnastyka, muzyka. 7.20 Dzicn. poi. 
7.30 Pogad sport.-turyst. 7.35 Muz. 
(pt.). 8 20 Program na dzień bież. 
8.25 Wskaż, prakt. 11.57 Sygnał cza
su. 12.03 Wiad. meteorol. 12,Lo 
Dzicn. poludn. 12.15 „Konc. dla na
szych letnisk i uzdrowisk" —  w wyk. 
Ork. sal. pod dyr. S Czosnowskiego. 
13 00 Cli w ilk dla kobiet. 13.05 Konc. 
solistów. W yk. H Balińska (skrzyp
ce) Wiad. Szpilnian (fortepian) 15.15 
Przegl, giełd. 15.25 Wiad. o ckspo 
cie. 15.30 Muz. lekka (p t). 15.45
Transm. ze Zlotu Harc. Polsk. w Spa
lę: Fragment z biegu. 16.00 Aud. dia 
uzieci p. t. „W  co będziemy się ba
w ili?” . 16.15 Mała Ork. P. R. poa 
dyr. Z. Górzyńskiego. 16.50 „Wędrów 
ka Joanny” —  powieść 1„ Szclburg - 
Zarembiny —  czyta W . Brydziński.
17.00 Arje i pieśni w wyk. julji Mc- 
clióy ny. 17.15 Muz. wokalna (pł.). 
17 40 Trio smyczkowe Alfreda, Pawia 
i Bolesława (iinzburgów. 18.00 „Gd 
łuczywa do lampy Bola” —  odczyt,
18.15 „Cala Polska śpiewa” Chór Po
cztowy pod dyr. -S. Wiechowicza. 
18.40 Chwilka społeczna. 18,45 Muz, 
polska (pł.). 19.05 Program na dzień 
nast. 19.15 Konc. reki. 19,30 Aud, żoł
nierska. 19.50 „Co czytać” (O  pol
skich przekładach pisarzy slowian- 
sk.ch) szkic lit, —  dr. J. Gołąbka.
20.00 Skrzynka rolnicza 20.10 „W e 
soły wieczór". W yk Trio salonowe: 
C. Kreyczi (piosenki), K. Kopczyńs) 
(piosenki), J- Lesci (gwizd artystycz
ni ) i Klub cytrzystów. 20.45 Dzień 
wiecz. 20.55 „Obrazki z życia Pol
ski”  21.00 Franciszek Brzezińsl 
Konc. fort g-moll w wyk. J. Smido- 
wic za z to w. Ork. P. R. pod dyr. G 
Fitelberga. /l.30 Transm. Zlotu Har
cerstwa Polskiego w Spalę Fragment 
ogniska b. harcerzy. 22.00 Sport. 
22.10 „Utwory Fr. l.ehara"— w wyk. 
Malej Orkiestry P. R pod dyr Z. Gó
rzyńskiego V. przerwie o g. 23.0Ć 
W iad. meteor, dla kom. lotn.
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Awantunifc na chórze
W  k o ś c t e f e  p o l a ł a  s i ę  k r e w

T O R l .N, 12. 7 W  spokojnej 
w si Sum in  do«zło ub ieg łej nie
dzieli do n iesłychanego zajścia, 
w  rezu ltacie  którego v* kościele 
polała się krew  

IV  czasie odpraw ianych  przez 
m iejscowego pronoszcza nieszpo
rów na chór wszedł znany aw an 
tu rn ik  G aw ark iew icz  w  towarzy
stwie swego kolegi Chlopeckiego 
i odrazu zw rócił na siebie uwagę 
swem awanturn iczem  zachowa
niem Bię 

W  pewnej ch w ili G aw ark ie 
w icz wśród o rdynarnych  w y
zwisk dobył aagle noża i rzu c iw 
szy s.ę na kalikant.a Pniewskie- 
go- z a ia ł mu v* głowę głęboka ra- 

a gdv Pn iew sk i się bron:!,nę:
nożem.pokraja ł mu ca ły  bok ___ _

R6w r ież o rgan ista , k tó ry  broczą
ce M u k rw ią  ka lika iitow i przy-
•'/ rdł z pomocą, został ran io n y  w  
reke.

' f m iędzyczasie wskutek głoś- 
za jśc ia  powstał w  kościele 

tutmrłt, a po inform ow any o zaj-

Tzt dolegliwościach Zoładkow. -h. 
obstrukcji, szklanka naturalnej wody 
','orzkiej „Franciizka -  J ó z e f a "  d z i a 

ł a  szybko Pytajcie się lekarzy.

S p a d a j ą c a  c e g ł a
ł a b l i e  p r z e c h o d n i a
1ZNAŃ, 12. 7. — ■ W czoraj na 

Ul. G runw aldzk ie j zdarzył s ię  tra  
g iczny wypadek. Przechodzący 

,? ^®*letai S ta n is ła w  N ow ick i 
a ierianow a, został uderzony 

' '‘KłĄ, k tóra  spadła z rusztowa 
Jii»  przy budowie. N ow ick i do
znał w strząsu mózgu i zm arł po 

*ku godzinach.

W c i z n a  s a m o b ó j c ó w
d l a  C z e r w o n e g o  K r z y ż a

>UBNO, 12.7 Przed  k ilku  mie
siącam i popełn ili - samobójstwo 
w  Dubnic bezdzietni małżonkowie 
Lfeflt, pozostaw iając testam ent, w 
którym  na k ,ka dni przed śm ier
cią zppisaii Czerwonem u Krzy żow i 
swój dom, w yw dzięczając się tej 
in s ty tu c ji za opiekę w  czasie po
lo tu  w R o sji j sprowadzenie ich
c ło  P o . a k t

Rodzina jednak zakwęątjonowa 
ła  ważność testam ehtu. op iera 
jąc  *ię na obow iązującym  jeszcze 
na kresach rosyjsk im  przepisie u- 
atawowym , w  m yśl którego testa
m enty samobójców są nieważne.

W  tej sp raw ie  wszczęty został 
Przed Sądem Okręgowym  w Rów 
nem proces cyw iln y . Sp raw a do
ta r ła  naw et do w ydz ia łu  lekarsk.e- 
kro U n iw ersytetu  W arszawskiego, 
k tóry m ia l wydać op inję o poczy
talności tćstatprów

Onęgdaj w  tej sp raw ie  zapaci 
" '  r ° k  Sądu Okręgowego w  Row • 
nem. Sąd uznał, że testam ent sa’- 
1 obójców jes t ważny i C ztrw ony 
Krzyż jes t praw nym  sukcesorem 
>zh m ajątku.

-F a b r y k a

F a ł s z y w y c n  m o n e t
n a  f o i w a r k u

IL N O , 2 . 7 —  od  pewnego 
nn ^-P ° ! ,CJ' a Zw róciła  uwagę na 
ifz v « VH tne 8i<? w ;ększej ilości fa ł 
or monet 5 i lu-złotowycn

dr°b« ie jszego  bilonu na te- 
r gm iny hruzdowskiej Podob 
nii w Stv-'ikaty ukazały  się ostat-

re n ^^u^OŁCni dochodzeniu, któ- nt naprowad2iło ^  ■

1 , ° W- Po lic ja  roztoczyła szcze-
m  "P itk ę  nad fo lw ark iem
śk ie ' ° WlCf C’ w gm inie hruzdow- 
j ,, i ’. n.a e^ 9 V n i d0 Tadeusza 

Ć 0 1̂ " 1C2a, bardzo żamożnego 
yw ate la , k tóry by ł od pewnego 

czasu ctlem  odwiedzin przez oso- 
Podejrzane o kolportowanie 

fałszywego bilonu.
^nicgłej nocy po lic ja  przepro

wadziła n iespodziewanie szczegó 
‘ową rew iz ję  fo lw arku  i w p*wni- 
cł  d ir>u mieszkalnego Lynkiew i-  
L 1 ^^ kryta  dobrze urządzoną za 

urowaną mennicę. Znalezio- 
" ie le  gipsowych form  do od- 

w a nionet 5, lo  i 1-zlotowych 
a“ 50-groszówek, m atryce oraz 

1111 narzędzia potrzebne przy 
w> rabianiw  fa lsy fika tó w , a nadto 

< w ną >lość gotowych już monet, 
° r o  udznai zaly sio dobrem wv-

Xołmniem
c j^ Ia try ce  oraz inne dowody rze 
c. ° , " e konfisKowano, a wtaści- 
!o , ' . f ° iw a r k u w raz z dwoma o- 
ud»)i» ‘m*’ P ociejrzanytn i o współ 

a l- aresztowano.

ściu proboszcz wezwał obecnych, 
py obezw ładnili aw antu rn ika , po
czem opuścił prezb iterium , nie 
kończąc nabożeństwa. Ostatecznie 
Kilku mężczyzn w aarło  się na 
chór i po zaciekłej w alce zdołał' 
rozbroić aw antu rn ika , k tóry j u i  
obezwładniony krzyczał na ca iy  
g lcs w kierunku ga likan ta : „D a j 
cie mi go, to go d o b iję !"

Po lic ja , w  które j ręce oddano 
Gaw ark iew icza, po sp isaniu  pro- 
tpkułu zw oln iła  go, jednak we 
środę na zarządzenie prokuratu
ra aresztowała go ponownie. Cięż 
kc- pokłutego nożem Kalikanta 
przewieziono do szp ita la  w  t o 
ru niu

„ K r ó l "  K w i e k
I jego drzewo 

genealogiczne
L W Ó W , 12.7. Do Lw ow ń przy

był delegat ledakc ji „N eu e  Ziiri- 
eher Ze itung", k tóry zają ł się Da- 
daniem drzewa genealogicznego 
lodu „k ró la "  cyganów* K w ieka . P o 
nieważ K w ieka  nie mógł znaleźć 
we Lw ow ie, ogłosił, iż kw .eK  o- 
dziedziczy! w Am eryce  znaczny 
spadek i w tym  w łaśnie celu re 
dakcja  szw ajcarskiego pisma 
wydelegowała swego koresponden 
ta do Po lsk i celem powiadomie
nia go o tak niczwykrem szczęściu. 
K w iek  jednak po in fo rm acje  o 
spadku nie zgłosił się, wobec cze
go dziennikarz szw ajcarsk i w y je 
chał za mm do Stan is ław ow a, by 
go tam odszukać.

A B C  S P O R T O W E

VII etap Tourda France
p o d  z n a k i e m  ś m i e r c i

W V I I  etapie w yścigu  k o la r- ik a c ji m iędzynarodowej F ra n c ja  Ja k o  dowód że w yścig  Tout dc 
skiego naokoło F ra n c ji ,  na tras ie  została niespodziewanie zepchnie F ran ce  jes t n iezwykle c.ężki. stu 
A is  - ics - Ba in a  do Grenoble nu * a na trzecie m iejsce, podczas gdy ży przykład, że z 23 kolarzy, któ-

Gdynia, Katowice, Kraków, Lwów. I-oznań, W ilno  oddalone są od 
olicy Z A L E D W IE  O 2 G O D Z IN Y  LO TU !

V  ' s t r z ą s a j ą c a  s c e n a  

n a  i e z i o r z e
B  -'DGOSZCZ, 12 7 Miastecz- do wody 

ko W ięcbork pozostaje pod w ra Przprażona K liczkow ska zacz.ę- 
żeniem niesam ow itej sceny, k,ć ła  głośno wołać o ratunek, chwy- 
rej w idow nią  było jesłoro więc- jc iw sży się w iosła, którent małżo- 
borskie. nek ją  bil, by prędzej poszła na

Czeladnik p iekarski Jó z e f K licz  ano. W idząc  Śm ierć przed ocza- 
kowski postanow ił w  wyrafino- mi, trzym ała się s iln ie  w iosła, a 
w an y sposób pozbyć się swej ni ta.- wkońcu udało się je j chw ycić  nię- 
dej żony, k tó rą  poślubił przed ża za rękę. N astąp iła  straszna 
dwoma m iesiącam i. W  tym  celu w alka na życie i śmierć, 
w ydzierżaw ił łódź i pod pretek- Tym czasem  na brzegu jeziora 
stem przejażdżki po jeziorze, wy- znaleźli się na szczęście świadko- 
p iyną ł w raz z żoną i swym  przj-. w ie te j strasznej sceny i poczęli 
jacielem  Bo lesław em  K rise lem  krzyczeć na ala irn . Przestraszo
na jrouel jez iora ny Kliczkow*ski i jego p rzyjacie l

o  J y  łódź znalazła *>ię już  w odstąpili wobec tego od pierwot- 
odlu j  iem  m iejscu. K liczkow sk  nego zam iaru i w ydobyli kobietę 
zw iązał żonie ręce stjdhi, K n s e l , z 'wody.
zaś iic n w jc ił ją  za iiogi, poczem, Obu bes tja lik ic li zbrodniarzy 
wspólnemi sdam i rzucił: kobietę aresztowała po licja.

P r zy m u s o w e  w y w ie s za n ie  fiag
j e s t  b e z  z n a c z e n i a  d l a  n a r o d u  p o l s k i e g o

B A D I.O P Z C Z , 12. 7, Sąd grodz- znając w m otywach że dz ia łan ie  
ki w  v bo jn icach  skazał n ie jaką oskarżonej nie byio karygodne, 
K loskowską, b. w łaśc ic ie lkę  dro- albowiem usunęła chorągw ie z 
g erji, na karę bezwzględnego a- balkonu w łasnego m ieszkania, u- 
resztu przez G tygodni za to, żę mieszczone tam be?, je j zezwolę- 
w przededniu św ę tn  N lepodkg ło  nia przez zarządczynię. domu. O- 
ści, t j. dain  10 listopada ub. ro- skarżona ICioSkowska jes t obywa- 
ku. usunęła z balkonu swego telką polską n iem ieckiej -arodo- 
m ieszkania dw ie chorąg iew ki poi woSM i skoro sama nie chce wy- 
skie zawieszone tam przez za- w ieSić chorągw i w  dniu św ięta
rządezynię nomu.

Oskarżona w niosła odwołanie 
rlo Sądu Okręgov/ego, k ió ry  uw*ol- 
n il oskarżoną od w in y  i kary, u-

Niepodległości narodu polskiego, 
to „przym usowe flagow*aiue“  jes t 
zupełnie bez znaczenia dla naro 
du polskiego.

Cztery miasteczka w lubelskim
w y s ł a w i o n e  n a  l i c y t a c j ę

L U B L IN ,  12. 7. —  W  paździer
niku -i listopadzie bieżącego roku 
odbędzie się na terenie wojewódz 
tw a Lubelskiego licy ta c ja  18ć 
m ajątków  ziemskich i 4-ch m ia
steczek z powodu niezapłacenia 
ra t  Tow  Kredytowem u Ziem skie 
mu w W arszaw ie. Z pośród m iast 
idą pod m iotek: M iędzyrzec, zna
ny ośrodek przemysłu szczeci-

łiiarskiego w  pow iecie radzynun- 
skim. M ordy w  powiecie siedlec
kim, M ayie jow ic ie  w  powiecie łu 
kowskim i Grabow iec w  powiecie 
hrubieszowskim . Spośród m a ją t
ków, w ystaw ionych  na licytac ję , 
w iele jes t ponadto obciążonych 
pryw atnem i k red jtam i żydow
skiemu, a na jednym  z nich ciąży 
aż 20-tu pryw atnych  bankierów 
żydowskich.

P r z e d  e l e k t r y f i k a c j ą

w o ] .  l u b e l s k i e g o
L U B L IN .  12.7 (tel. w ł.) . S p r a 

wa e lek try fik a c ji w oj. lubelskie
go, o której donosiły już „ABC- 
N ow iny Codzienne", posunęła się 
znacznie naprzód i b liski jes t te r
m in organizacyjnego zebrania 
międzykomunalnego związku elek
try fikacy jnego  woj. lubelskiego. 
Do związku przystąpią ostatecz
nie związki sam orządowe: Lub lin , 
Chełm, Zamość. K rasn vs taw  i Lu  
bartów. R ad y  m iejsk ie tych miast 
u ch w a liły  już odpowiednie w n io 
ski. Hrubieszów, który również 
m iał w ejść do związku, będzie ze- 
lek tryf.kow any pizcz m alopolsk1 
rw iązek e lektrowni.

N a  początek ma być zbudowa
na lin ja  Lu b lin  —  Lubartów , cze
go domaga się gm ina lubelska. O 

lek iry fikac ję  woj. lub. ubiegał 
się związek okręgowy elektrowni 
radomsko-kieleckich i z uwagi nń 
te zabiegi przyśpieszono stworzo 
nie Z e l‘u. Zw iązek lubelski ma 
przyrzeczoną pożyczko w  wysoko
ści 3iX) tys. złotych, w tem 200 
tys. zl. z pożyczki inw estycy jne j 

Na czele Z e l‘u stanie sen. Czer
w iński z B . K., k tóry niedawno 
przepadł w wyborach na prezesa 
Izby przem. handlowej w L u b li
nie,

S zyD K i w y n r a r  sp ra w ^ c H w c ś c i
W pr7ec«ągu dnia ukradł, został aresztowany, 

osądzany i osadzony w  w ’ęzten!u
H E Ł M . 12.7  H el. w ł.) . Rekor- w iny oskarżoneiroCH E Ł M ,  ig .7  (te l. w ł.) . Rekor

dową szybkość w wym iarze sprn 
whrdbwości osiągnął Sąd Grodz 
k: w Chełm ie. N ie jak i Stan . Ro- 
kiekt ukradł we wsi S taw  f>0 m. 
płótna samodziałowego, w kilka 
naście rim iut po kradzieży został 
jednak schw ytany l oddany w  rę 
ce po lic ji. Odstaw iono go do S ą 
du Grodzkiego w Chełm ie. Sędzia 
zarządził wobec przyznania się do

w iny oskarżonego natychm iast 
rozprawę sądową, skazał Rok ic 
kiego na 6 m iesięcy w ięzien ia z 
ratychm iastowem  osudzeniem w 
w ięzieniu.

Nawet w stosunkowo szybkim 
wym iarze sp raw ied liw ości, obser
wowanym  dzisiaj w Polsce, jest 
to rzadki wypadek rekordowe? 
: zy bkości.

dybt. 229 km., m iało m iejsce sze
reg trag icznych wypadków. T ra 
sa tego etapu była  bardzo ciężka, 
jako, że prow adziła  przez góry, 
które by ły  powodem w łaśn ie  tych 
n ieszczęśliwych wypadKów

Jeden z najlepszych kolarzy 
francusk ich , M,igne, spadł z rowe 
ru i doznał tak ciężkich obrażeń, 
że m usiał zrezygnować- z dalsze
go udziału w w yścigu In n y  ko
larz, Y ign o li (W ło c h y )  przy upad 
ku złamał obojczyk i umieszczono 
go w szpitalu w Grenoble Naj- 
tragiczm ej zakończył się wypadek 
hiszpańskiego kolarza C tpeda. któ 
rego znaleziono na tras ie  ze strza 
skaną czaszną. S tan  tego kolarza 
jest beznadziejny.

Zw ycięstw o w tym  trag icznym  
etapie uzyskał wdoski kolarz Ca- 
muso, przebyw ając trasę 7:33:13. 
Następne m iejsce z a ję li: M o re ili 
(W ło ch y ) i Rozzi ( F r a n c ja )  w  i- 
dentycznym czasie 7,37:01.

V  ogólnej k la sy fik a c ji w yśc i
gu prowadzi po siedm iu etapach 
w dalszym ciagą B e lg  Maes. w 
czasie 48.36:37, przed Fergam a- 
shi (W ło ch y ) 48:18:42 i M oreili 
(W ło ch y ) 48:50’5G W  k la sk i-

P ie rw s zy  dzien
w  P r a ć z e

P R A G A  12. 7. ( P A T )  W  p ią 
tek rozpoczął się w  Pradze czes
kiej f in a ło w y  mecz o puhar Davi- 
sa w  stre fie  europejsk ie j pom ię
dzy N iem cam i a  Czechosłowacją.

Pierwszego dn ia odbyły, się sing 
le. Menzel pokonał H enk la  7 :5, 
6:1, 4:6, 2:6, 6:4, Cram m  w ygra ł 
z Caską 6:2, 6:4 t>:2.

Po- pierwszym  dniu stan meczu 
brzmi 1:1.

W ^ l i m o w s k j
z n b w  n a  b o i s k u ;

Wiedeńska drużyna I.ibe-tas roze
gra dziś w W ielkich H ijdukacł ne** 
piłkarski z Ruchem. Zapowiadają, ze 
mistrzowska drużyna Poi»*i wystą
pi w pełnym składzie z Wilimowskó-n 
na czele. Ja k  podawaliśmy, Wilimo-i 
ski w ub. niedzieię został znr>w kon
tuzjowany, po niedawnem 1 wylecze
niu się z ciężkiego obrażeniu ciała. 
Niewiadomo komu jest piino? Ozy 
W ili mowskiemu, czy Ruchowi, który 
chciałby się zrehabilitować zr. kilka 
ostatnich porażek w meczach o mi 
trzostwo lig i?

KUSOCiiiSM
c i ą g l e  o d p o c z y w a

V, diug orzeczenia lekarza stan no
gi Kiisocińskiego jest już zupełnie dob 
ty i biegacz nasz może rozporząe' nor 
uialny trening. W  żadnym jednak ra
nę Kuaotiński w t> m sezonie nie bę
dzie brał udziału w zawodach, obec
nie Kusociński wyjechał na dwuty
godniowy pobyt w  okolice Wilna.

A m e r y k e  k p i  s o b i e
z  B o k s u  e u r o p e j s k i e g o
Europejska unja bokserska ode

brała niedawno tytuł mistrza świata 
Wszystkich wag Baerowi i wezwała 
innych bokserów tej v agi do waiki 
o tytuł mistrza świata z mistrzem 
Piu>-opy, Belgiem Charles. Ameryka 
zlekceważyła sobie wogole cała tę 
imprezę europejskiej unji. Charak- 
ti-ry^tyczne jest jednak, że i w E u 
ropie nikt nie wziął poważnie uchwa
lą unji, gdyż mimo upływu wyzna
czonego terminu nikt się n<e zgłosił 
do walki.

1 0 - t y s ś ą r 7 n y

K l u b  p i ł k a r s k i
w e  F r a n c j i

V  miejscowości Roub«ix n e Prar.-
założony został klub piłkarski C. A.

Nie byłoby w tt-m ttic nadzwyczajne
go, gdyby nie okoliczności Zt zanim 
ten klub powstał, braucusk Związek 
Piłkarski liczył tkUPy klubów, a więc 
nowozalożony klub jest 10-tys|,ącz- 
nym z rzędu. Z tego właśnie iinwodu 
klub tml :ostat przyjęty v. ooczct 
związku bardzo uroczyście, i .  lekto
rat nad klubem objął prezjde-nt Kc- 
puM.ki Frncuskiej, Lebrun.

U l i o i ! a r k [  s t o ł e c z n e
d o p i e r o  n a  c h w a s t e m

m i e j s c u
W  tabeli Wioślarskiej klubów męs-

r.a pierwaze w ysunęły się W ło ch y  rzy w yruszy li z P a iyż a , 33 odpad 
przed Be ig ją . Czwarte m iejsce zaj lo w drodze, jeaz ie  w ięc w dal- 
m ują N iem cy a piąte H iszpan ja . szym ciągu tylko 60.

----------o g  o --------

Ję d rze jo w s k a  w  ćwierćfinale
m l s t r z o i f w  ś r o d k o w e j  A n g l j i

L O N D Y N  12.7. ( P A T ) .  W  dał-i 
szych rozgrywkach o m.strzoetwo 
środkowej A n g lji w  B irm in gham ,!

Jęd rzejow ska pokonata Ang.ełkę 
W r ig h t  w dwóch setach 9:7, 6:0. 
K v a i'f ik u j& c  bię do ćw ierć fin a łu .

D o k ą t t  i p ć j ś ć  w  n i e d z i e l ę ?
W  niedzielę odbędzie s!ę w , W a r 

szawie szereg imprez sportowycn. 
Zwolennicy piłki nożnej będą mieli 
okazję oglądać mtcz ligowy Warsza
wianki z Cracovią, która odbędzie 
się na staJjonb Warszawianki o go
dzinie 17.30.

Warszawianka wystąpi w następu
jącym składzie: Jachimck (Domań
ski), Makowski, Zvierz, Jordan, Sro 
czyński, Soehan, Piryi-h, Kniośa, 
Smiezek, swięeki i Eonncap

Ci, którzy inteiesują sie kolar
stwem, będą mieli do wyboru a i 
dwie imprezy. Rano o g 8 odbęczie 
się na Okęciu start do wyścigu szo
sowego o mistrzostwo Ponski na 
dyst. 200 krr,. Brzynomm-.my, że ko-

dzynarodowe zawody kolarskie. Z 
obcych kolarzy startować bęcą tylko 
Niemcy, z których Wiemer i Koetiig 
są już w Warszawie, Wob©, tego, te 
Duńczycy, jak było projektowane, 
nie przyjadą, W  T  C, wezwalc tele
graficznie jeszcze dwóch kolarzy ni« 
mieckich.

Na stad jonie W  P  odbędzie się e 
godz. 10-ej pięciobój atletyczny e 
mistrzostwo Warszawy.

Na pływalni przy ul. łazienkow
skiej cdbędą się 6 godz. 16 ostatiiir 
konkurencje mistrzostw pływackich 
Warszawy. Y, programie skoki z 
trampoliny i wieży pań i panów, ■> 
raz wyścig na 1.500 m.

Z poważni ?jszych imprez c.ymienU
iaize startować będę w odstępach należy jeszcze zawody lekkoatletytz- 
2-minutowych, przyczem jazda t. zw ne o odznakę P. Z. L  A., które od 
na kole jest zabroniona. Wieczorem o 1 będa się w parku Sobieskieąo o go- 
godz. I I  na Drnasach odbędą się mię dżinie 10-ej.

■** t

Z? ttrt- v ś:ćtf s ze rm ie rzy
W  sporcie szermierczym trwa już 

od dluzszego czasu konilikt. Niezado
wolone z polityki szermierczych 
władz centralnych kluby śląskie dla 
demonstracji nic wzięły uuziaiu w mi 
Btrzosfwach Polski 

W  sprawie zatargu zarząd Pol. Zw. 
Szermierczego komunikuję, że jVdy- 
nym przedmiotem uchwał zarządu w 
sprawie zatargu, wywołanego przez 
kluby katowickie, 'oylo naruszen c dy
scypliny sportowej ^pr: z u Ifluby. 
Żadne sprawy, związane z oals/ą ra 
cą klubów Katowickich nie mogły i n>e 
mogą w.ejść na porządek obrSd aopći-

skwaiiiikacM, dotąd nieusunię.a, v>  
nieważ nie zostały całkowicie wypeł 
i ione warunki, pod kióremi zarząd 
zgodził îę odstąpić od kroków dyscyp 
linarnych.

Png;łók\-f, które/ukazaFT^ię w pia- 
sit jakoby zarząd P, Z. S, dawał klu
bom śląskim jakiekolwiek przyrze
czenia w sprawie usunięcia jednego z 
sędziów, są ńieprawdziwe. żądanie ta 
kiego 'pr/yrzeeżertią ’ byioby ' wogóle 
nieciopuszczatne i nie zostało też ptf€^ 
Mu by śią kie- wysue.fte, -w stuszi. m 
zrozuj^igjąu, żc ^ąpzutądij ywiąząiję-r^ 
mi z lakiem ąilaniem musiałaby ża

ki wisi nad temi klubami groźba dy- jąć : karp sja dyscyplinarna,

Dożywotnia syskwalifikatja
n a  n i e s f o r n e g o  p i ę ś c i a r z a

W  sezonie bokserskim  podczas; c iągnąć dożywotnią d yskw a lifi
kację  na w szystk ie zw iązki spor
towe w Polsce.

K a ra . jaka  spotkała p ięściarza 
lubelskiego jes t bardzo surowa, 
ale może będzie ona odstraszają
cym przykładem dla niekł órych 
sportowców, którzy me potrafią  
zachować się przyzwoicie.

meczu w  Lu b lin ie , N orbert Rad 
k r z klubu sportowego Plage-Łeś- 
k iew icz uderzył w tw arz  sędziego 
ringowego za to, że ten ostatni 
zw róci! mu uwagę na fau l.

P o ltk i Zw . Boksersk i zdyskwa
lif ik o w a ł Radkego dożywotnio, a 
zarząd Zwińzku Po lsk ich  Zw iąz
ków Sportow ych  postanow ił roz-

Kołodziejczyk uzneny zwycięzcę
w y ś c i g u  d e k u f a  Ł o d z i

ŁÓDŹ, 12. 7. (P A T ) Łódzki okrę
gowy związek kolarski rozpatrywał 
W piątek odwołanie Kołodziejczyka 
od dyskwalifikacji nałożonej na nie
go w niedzielnym wyścigu dookoła

L i t e w s c y  l e k k o a t l e c i
biją rekordy

Na zawodach lekkoatletycznych *w 
Kow mt padło pięć rekordow litew
skich. Rekordy te w porównaniu z L(a 
są europejską są bordzo stabe. Na 2t» 
m. Angewiczus osiągną! 22,9 sek.. na 
5 km. \)ietrynas nual ezas 10:02,3, a 
na 400 m. przez płotki Szimenas uzy
ska! 60,6 sek. WszyStłfd są to rekor
dy litewskie. Dwa rckoidj padły w 
konkurencjach paiu

K u c h a r s k i  n s  m i s t r z o s t w .
l e k o ^ t i e t y c z n y c h  A n g l j i
LU N D Y N . 12. 7 (P A T ). W piątei. 

rozpoczęły się w Londynie lekkoa
tletyczne mistrzostwa Anglji. Vv 
tycł. lawodaen bierze uuzia rOwmzż 
Kucliar.skL Btartował on j-iyn ie  w 
biegu na 880 yardów, zajmując drą 
gie miejsce w swoim przedbiegu. O- 
1 iłem odbyły się cztery przedbiegi. 
1>d finału weszli zwycięzry przedbie- 
gów i deniatkowo uwaj zawodnicy, 
którzy uzyskali najlepsze- czasy z 
pozostałych zawodników. W pruoic 
Kjcharskiege zwycięzcą Anglik Fo- 
well osiągnął cza 1:57,1

Łodzi, za to, że wypił szklankę wa
dy, podanej mu nie na punkcie żyw
nościowym, Związek postariowił dys
kwalifikację anulować, przyznać Ko- 
łodziejszykowi pierwszą nagrodę, 
pierwsze miejsce i puhar przechodifi 
przed warszawiarinein Bobrem

. . .  ,....., ---  ....... .......... Czas Ku
kitli stolica zajmuje pierwsze tn.ej. . charskiego wynosił 1:57,2 Mimo. -że 
dzięki W . T. C. Natomiast w tabeli . av,.vcie ‘ C2* rtpi , J T ' . ™dzięki w . i i.aiui.i.a^ w i—  (zwycięzca czwartej grupy n.iał czas 
wioSlarsJtój klubów kobiecy li pierw j£or9t n(J Km barskiego wszedł ^  
szy klub stołeczny, mfanwwlcic N\ ar- .-„(„„k d f ó „  
szawski Klub Wioślarel. zajmuje do-. ■ Kuct .reki -J ^"Tciizcą gra
piero < zwarte Wiełetr z 19 punktem liminowan l aiomiast ioststł wye- 
za 1) Bydgoskim Kl. Wmślaick, 31,5 .Kd5z.^ . trze«e j grupie

- - .......................w ioS&eu z m,eh czasv odpkt.. 2) Wojsk o: ni B .  w uisiar. k Ł\ Kucharskiec
Poznania 24 pkt., » K S. Pro-1 y  innych konkurencjach Kuchar- n-vni 3 x 100 *■ w yg ra ł Ł .K .S ,

ski udztaiu nic b icnc 1 czasie 4 :28.3.Isna Kabsz 22 pki.

FGlacy  gó rą
v j  R u n z j n i i

B U K A R E S Z T ,  12,7. ( P A T ) .  IV 
piątek rozpoczął się w  Bukaresz 
cie m iędzynarodowy tu rn ie j ieniso 
w y z udziałem trzech polskich ra 
kiet. Pierwszego dnia Po la cy  od
n ieśli 3 zwycięstwa.

T arlo w sk i w yg ra ł z Rumunem 
Totiorow-skym 6:1, 6:1.

tYitm nn wszedł do ćw ie rć fin a 
łu walkowerem ,

Yołfctner - Ja co i on pokonała 
Boeolescu 6:2, 6.1

Cztery re ko rdy
p ł y w a c k i e

iX)Dż,  12.7. N 5t p ływ ack ich  
m istrzostw ach lodzi uzyskano v. 
piątek cztery powe rekordy okrę 
gowe.

N a  100 m stylem  klasycznym  
G in te r m ia ł czas 1:28.6

N a 200 i na 400 m. stylem  do
wolnym  E lsn e r  osiągnął 2 4-1,8 i 
8:13.5.

W reszcie  sztafetę, stylom zmień-
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Legenda o Marli z M agdali
30 lat w grocie koło Marsylji

Nr. 199

K w e s tja  m iejsc wiecznego spo
czynku św. M a r ji M agdaleny by
ła  sp raw ą sporną już w  V I I  w ie 
ku. J a k  głosi starożytne podanie, 
M a r ja  z M agdali należała do gro
na n iew iast, które tow arzyszyły 
M atce Bożej od do Je j  zgonu. 
Zgodnie z tą tradyc ją , zm arty w 
r. 684 p a tr ja rch a  jerozolim ski 
Modest był zdania, że św M a rja  
M agdalena zakończyła życie w 
E fez ie  i tam została pochowana.

Legenda, w ym ien ia jąca  E fez  
jako m iejsce śm ierci św M agda
leny, rozpowszechniła się g łów 
nie na W schoazie . W  istocie rze
czy, kw estja  pobytu N a jśw . M a 
r j i  P a n n y  w  E fe z ie  jes t kw estją  
w ięcej * ja k  w ątp liw ą . „W e d łu g  
m m niem ania najbardzie j prawdo 
podobnego —  pisze O. R . M a rja  
de la  Bro isse T  J  —  N . Panna 
jak  długo żyła, nie w yd a la ła  się 
p raw ie  z Jerozo lim y Ja n  udawał 
się w  celach  apostolskich gdzieś 
niedaleko i n ie na długo. Lecz 
zdaje się, stale m .eszkali w  mia- 
śeie świętem, a apostolstwo syna 
Zebedeuszowego, ja k  d ługi*vM arja 
żyła, n ie rozciągnęło sie zbyt 
daleko poza ziemię iz rae lską".

i Legenda efezka była  następ
stwem  błędnego utożsamienia 
ufczenicy Pań sk ie j z .Magdali z 
hgną M agdaleną. Oto m artyrolo- 
g jum  wschodnie m ówi o dwóch 
siostrach, Greczynkaeh, M a r j i i 
M arc ie , k tó ie  w  pierwszym  w ie 
ku naszej e ry  poniosły śm ierć 
męczeńską w  E fez ie  (u roczy
stość tych  m ęczennic obchodzi 
Kośció ł W schodn i 8 lu tego). Le- 

. gcnda ta  g łosiła  następnie, ze ce
sarz b izantyjsk i, Leon V I  (886— 
912) zarządził w  r. 899 przenie
sienie re lik w ij św M agda leny z 
E fezu  do Konstantynopola do 
kościoła św. Łazarza, b ra ta  M a r j i 
M agda len j. Rzym skie podanie 
uzupełnia ja  w iadom ością, że w 
r. 1216 K rzyżow cy zabrali reli- 
kw je  uczennicy PańsK le j i o fia 
row a li je  papieżowi Hunoijuszo- 
wi I I I  (1216 —  1227), k tó ry po
lec ił złożyć doczesne szczątki 
zw iastunki Zm artw ychw stan iu  
Pańskiego w bazylice św Ja n a  
Laterańskiego.

Innego zdania by ł znany bol- 
landysta, Ja n  Chrzcic ie l holle- 
rius (urodź. 1669). W y b itn y  ten 
hag jog raf zebrał op in ję autorów 
z pierwszych w ieków chrześcfiań 
stwa, dowodzących, że groby św. 
.Marji M agdaleny, św. M a rty  i 
i św. Łazarza znajdow ały się w 
Jerozolim ie.

Opowieść o św. M a r j i Mugdale 
nie p rzyb ra ła  form y sk rysta li
zowane i ustalone w  początkach 
X I  stulecia, w którym  to czasie

spisano legendę o losach uczen
n icy  Pań sk ie j z /Magdali. N a j
starszy tekst legendy, przecho
w any w  B ib ljo tece  Narodow ej w  
Pa ryżu  ęB. N . la t in  17b27), za
w ie ra  h istorję  rodzeństwa z Be- 
tan j! od ch w ili p tzyLyc ia  Jo  Ma- 
rs y lji. T reść  drugiego rękopisu z 
tejże b ib ljo tek i (N . O. 195) sta
nowi uzupełnienie m anuskryp
tu poprzedniego. N ieznanw  autor 
mówi tu ta j o losach Magdaleny 
po W m ebowstąp ien iu Chrystusa, 
i opowiadanie swe zamyka opi 
«em w lądow an ia  M a r j i M agdale 
ny na wybrzeżu F ra n c ji.

W ed ług  tych  źródeł w  jakiś 
czas po W n iebow stąp ien iu  C h ry
stusa, żydzi zm usili rodzinę z Be- 
tan ji do opuszczenia ziemi św ię
tej. Ja k o  towarzyszów  w ygnania 
rodzeństwa z B e ta n ji w ym ien ia  
legenda św. M aksym m a, później 
szcgo apostoła i b iskupa A ix , 
jednego z 72 uczniów Chrystusa, 
k tóry ochrzcił ca łą  roćzm ę i cpie 
kował się m ą z polecenia św. P io  
tra, następnie św. T ro fim a, apo
stoła A rle s , Celidona, ślepca, u- 
zdrowionego przez Chrystusa, Re- 
stitusa, pomniejszego biskupa z 
S t  Pau l .  T ro is  - Chaleaux, Ma- 
rję. K leo fasow ą, M a rję  Salom as i 
M arcelę, służebnicę M agdaleny.

Po  d ługiej w ędrówce po mo
rzach, w  podziuraw ionej, pozba
w ionej żagli i w ioseł barce, przy
byli w ygn ańcy do brzegów połud

niowej F ra n c ji. W  M a rs y lji roz
poczęła św. M a rja  M agdalena 
swą działa lność apostolską, gło
sząc naukę Chrystusow ą na pla
cu przy św ią tyn i D iany. B r a t  M a 
gdaleny, św. Łazarz- został 
p ierwszym  biskupem M a rs y lji, a 
siostra je j, M a rta , założyła w Ta- 
raskonie pierwszy zakon żeński. 
U trw a liw szy w iarę  św. na połud
niu F ra n c ji, M a rja  M agdalena 
uaała  się na puszczę w  pobliżu 
M a rsy lji, gdzie w  jask in i 30 la t 
„n a  pokucie -strawiła, kam ienie 
łzam i po lew ając, korzonkami a 

I wodą ż y ją c ". W  m iejscu, w  któ
rem pokutowała św. M apja M a 
gdalena, nad brzegiem przepaści, 
nieopodal groty, staną ł w  w ie 
kach średrćch klasztor D om in ika
nów zwany Sa in te  Baum e Ja k  
więc głosi legenda, M a r ja  z M ag
da li zm arła w  P ro w a n c ji, w po
bliżu M a rs y lji i tam  została po
chowana. W  czasie wędrówek lu 
dów zaginęła w  tra d yc ji prowan- 
sa lsk ie j pam ięć o rrie jscu  spo
czynku Św ięte j.

N ie  Pro-w ancja , ale Bu rgu n d ja  
była ojczyzną podania o dz ia ła l
ności apostolskiej i śm ierci św. 
M a rji M agdaleny na ziem iach 
francusk ich . A z  do roku 1279 pa
nowało powszechne przekonanie, 
że re likw je  Św ięte j znajdu ją  się 
w Bu rg u n d ji, w m ,ejscowości Ve- 
zelay. Jed en  z m nichów z Veze- 
lay  podróżując po F ra n c ji m iał

Samozwańczy referent
u r z ę d u  w o j e w ó d z k i e g o

W IL N O , 13. 7. P o lic ja  zdema
skowała jednego z pokątnyoh do
radców, którzy „u rz ę d u ją c " w 
korytarzach  rozm aitych urzędów, 
w y łu d za ją  1 pieniądze od »afw- 
nych, n iejak iego Ju l ja n a  Gryza- 
ni, m ieszkańca W iln a .’ Sąsiedzi 
nie w iedzieli, czem się on w ła 
ściw ie  trudn i, choć stale .tw icTr 
dził, źe jes t urzędnikiem , dopie
ro obecnie okazało się, że jest 
zwyczajnym  oszustem.

K ręcąc się "na  korytarzach  u- 
rzędu wojewódzkiego, podawał 
się  G ryzuni "za re fe ren ta  jednego 
z oddziałów i podejm ował .się 
przeprowadzania rozm aitych 
spraw , za co pobierał pieniądze. 
O statn io  o fia rą  jego padł n ie ja 
ki Kaz im ierz  Ilcew icz , który 
chcąc dzieci swe um ieścić w  za
kładzie wychow aw czym  na Anto- 
kolu, zgłosił się do urzędu w o je 
wódzkiego i tu ta j m iał nieszczęś
cie t ra f ić  w  rece oszusta, k tóry

mu się przedstaw ił za referenta, 
a dowiedziawszy się, że Ilcew icz, 
będący wdowcem, ma z sześcior
ga sw ych drobnych dzieci czworo 
umieścic w  przytu łku , okazał mu 
w ie le  w spółezucia i podjął się 
przeprowadzenia spraw y.

Od tego czasu G ryzan i syste
m atycznie w yłudza ł od Ilcew icza 
pieniądze, podsuwając mu śfut- 
szuwanw decyzje w ładz i jak ieś 
dokumentu, stale pobierając p ie 
niądze na dalsze koszta. W  ter. 
sposób w yłudz ił on od Iicew icza  
ponad 200' zł.

■ Tymczasem spraw a um.eszcze- 
nia dzieci w  przytu łku nie posu
w ała  się an i ua krok- naprzód. 
Zrozpaczony Ilcew icz , nie zastaw 
szy pewnego dnia „re fe re n ta "  na 
kJ ly ta rzu . in terw en iow a ł u pew
nego urzędnika w  tej sp raw ie  i 
dov. ie iiz ia ł się. że padł o fia rą  *-- 
szu sL .a . G ryzaniego aresztowa
no.

odnaleźć w  k rypcie  Maksymi- 
na w  pobliżu M a rs y lji zapomr.ia 
ny sarkofag, zaw iera jący  re l ik t  je  
św. M a r j i M agdaleny. P rze ję ty  
tem odkryciem  nie zawanał się za
brać. potajem nie doczesnych sz-cząt 
kow uczennicy Pań sk ie j i prze
nieść do opactwa w  Yeze lay w  
Burgund.ji. Do grobu Św ięte j na
p ływ ały tys iące pielgrzym ów z ca
łego św ia ta  Chrześcijańskiego, aż 
oto niespodziew an.e, wśród nad 
zwyczajnych okoliczności, ku lt 
M a r ji M agdaleny w  Yezelay uległ 
nagłej likw id ac ji.

Późniejszp uzupełnienia do le
gendy o w ie lk ie j pokutnicy, szero
ko spopularyzowane w Polsce 
X V I I  w ieku w  liczn ie  wówczas w y 
danych żywotach Ś v ’iętej, w  na
stępujący sposób przedstaw ia ją  
h isto rję  znalezienia re lik w ij ś-,-/. 
M agdaleny w S a in t M asirn in  Oto 
K aro low i Andegaweńskiem u, 
w ładcy P ro w a n c ji, z jaw iła  się we 
śnie św M a r ja  M agdalena, która 
wskazała mu m iejsce swe spo
czynku S łow a M a r j i Magdaleny 
w y jaśn ia ją  zagadkę przeniesien ia 
je j rzekomych relikw  ;j z P ro w an 
c ji dc V e z e la y : „C ia ło  (złożone w 
krypcie  św M aksym m a) pouczała 
M agdalena K a ro la  Andegaw eń
skiego, w  czasie w ędrówek )udó'.v, 
.wzięto z grobu i inne na jego 

m iejsce położono, aby t ieprzyju- 
ciele, gdyby moje cia ło  wziąć 
chcie li, oszukani b y li" . „Skąd  i 
po dziś dzień cia io  moje leży nie 
w  grobie ale osobno zakopane 
w ziem i" ( w tejże k ryp c ie ). Tak  
w iec podróżujący po P ro w a n 
c ji m nich z burgundzkiego 
opactwa, n a tra fiw szy  w  Sa iu t 
M azim in na sarkofag M arji 
M agdaleny, w przeświadczeniu, 
że grób i.en zaw iera re likw je  u- 
cznnricy Pań sk ie j zabrał i prze
transportow ał do Yezelay podłożo
ne zwłoki.

\V ukrytym  grobie uczennicy 
Pańsk ie j znaleziono tab licę drew 
n ianą z zachowanym  na m ej na
pisem, głoszącym, żę w  dniu 16 
grudnia 700 r  w  czasie najazdii 
jfsftracenó\vT cia ło  św . M a rji 

M agdaleny, z obawy przed ' n ie
w iernym i, w nocy, w tajem nicy 
w ie lk ie j przeniesiono z je j dawne 
go grol,owca do nowego, zakopa
nego w ziemi. W  ten sposób łeśren 
da o znalezieniu re lik w ij M agda
leny w r. 1279 usp raw ied liw ia ła  
aaw ną opowieść burgundzką i po
danie m nichów z Yeze lay godz:- 
la  z trad yc ją  prowansalską. N a  
m iejscu znalezienia re lik w ij w 
S a ’’nt - M axim in wzniósł Karot 
Andegaweński w span ia łą  św ią ty 
nię, poświęconą Apostołce P ro 
w an cji

L E K S Y

U j c i e c  i s y n
Znalazłem  się k iedyś na  dan

cingu w  cafe  A r ja d n a  w  towa
rzystw ie  sym patycznej młodzie
ży. Pan n y , które ukończyły C .' I. 
W . F . i świeżo upieczeni m aturzy 
ści. k ie d y  sączone przez słomki 
gorycze coctailów  zakręciły nam 
wszystkim  w  głowach, na tw arzy 
jednego z obecnych młodzieńców 
nagle odm alował się się prze
strach.

—  O jciec... —  wyszeptał drżą- 
cemi w argam i.

—  Czy to takie groźne za
pytałem.

—  Tak, mój ojciec bardzo nie 
lubi, gdy piję, muszę się 
przed nim  ukryć, pozwoli pan, 
że przykucnę za pańskim  krzeseł
kiem i poczekam aż...

M łodzieniec me dokończył zda
nia. Szpakowaty pan w ypatrzył 
syna z oddali i przyzywał do sie
bie surowem spojrzeniem. Mło 
azieniec rad  nie rad  m usiał prze
prosić m iłe tow arzystw o i po 
ch w ili obaj weszli razem.

Uparty syn jednak nie dał za 
w yg ran ą  i nazajutrz  o tej samvj 
porze siedzieliśm y w komplecie 
na innym  dancingu. W  pewnej 
ch w i li gdy m łodzian podnosił do 
ust szklane naczynie z jakiem ś 
zielonkawym  płynem , nagle 
zbladł i w ykrzus ił zmienionym 
g łosem :

—  Ojciec... znów mnie w yśle 
dził.. niech mnie pan zasłoni swo 
ją  osobą i poczeka aż...

—  K a ro lu ! —  rozległ si( głos 
szpakowatego pana, tuz za na
mi. Pożegnaj tow arzystw o i pójdź 
ze m n ą !

Szurga jąc  Rogami i gna.e się 
w ukłonach, zmieszany młodzie
niec przeprosi] obecnych i w y 
szedł z lokalu towarzysząc o jo T

Podczas następnych sjest, u 
rządzanych w  coraz to innych lo 
ka lach  scena z ojcem powtó
rzy ła  się k ilkanaście  razy. W resz  
cie zniechęcony do życia młodzie
niec przestał odwiedzać knajpy i 
znalazł sobie jak ieś inne bardziej 
konkretne zajęcie.

M inęło  parę tygodni. Kiedy:' 
zaszedłszy coś przekąsić do tan ie 
go baru, spostrzegłem szpakowa 
tego pana. S to jąc sam przy b u fe 
cie sm utnie spoglądał na pełny 
kieliszek czystej.

Uczułem  jakąś nieodpartą 
chęć porozm awiania z tym  su
rowym  panem. Po ch w ili w anan ia  
zbliżyłem się do niego i zagadną
łem.

—  Zdaje się, że mam przyjem 
ność znać syna szanownego pa
na

Spo jrza ł na "m nie  niepewnie, 
ale z w yrazu jego oblicza odnio

s łe m  wrażenie, że tw arz  moja nie 
jes t mu obca.

| —  lim .... tak, owszem w idyw a 
łem pana z n ;m razem... w  nieko- 

: niecznie korzystnych okoliczno- 
jściach... m ów ił mi coś nie coś o 
J panu...
| Od słowa do słowa naw iązała  
! się gawęda. Srog i pan okazał się 
m iłym  aptekarzem o starszych 

I przedwojennych poglądach na ży- 
. cie.

—  N ie  pozwalam pić smarka 
czowi, żeby się chłopak nie roz-

j pił... —  rzekł tłum acząc swoje 
i poprzednie postępowanie. M y  
co innego, nam wolno. Sądzę, że 

, mi pan nie odmówi tow arzystw a 
i i w yp ije  ze mna kieliszek.
J Zgodziłem się i trą c iliśm y  si 
dzw lęcznem szkliwem.

I —  Sądzę, że pan pozwoli m 
i się zreważnować —  rzekierń sko- 
łei, zam aw iając dw ie wódki.

I tak już kontynuowaliśm y w 
długą noc. zm ieniając w  m iarę ' 
upodobania lokale.

| 0  św ic ie  w  najlepszej p rzy jaź 
ni zabłądziliśmy’ do cafe  A r ja d 
na i kazaliśm y sobie podać dro
gie, gorzkie ciecze. IV  pewnej 

| ch w ili, gdy szpakowaty pan pod- 
l niósł do u.-t naczynie z jak im ś 
zielonkawym  płynem , nagle zmie-

| iu ł JSX£i& £ i£ j»
się. aż po same białka

—  Syn... —  wyszeptał zmie
szany... —  nie chciałbym , żeby 
mię. zobaczył ■pijanego...; pozwoli 
pan, że przykucnę za pańsklem 
krzesełkiem i pocżekąm at..

I ,A le  syn dostrzegł o jca zdaleka 
i spogląd.,1 niTDTego z w yfru tem .

1 Od lego czasu w idu ję  ich ciąg le  
razem Często w ra c a ją  do dornu 
nad ranem . Raz syn odprowadza 
do domu ojca, a innym  razem o j
ciec odprowadza syna,

Ju r

Vfrsz y s c y  v  le d ż ą  w  W a r s z a w ie  

ż o  r s : , o r -  e  Cf A S T K A  c u k i e r n i

J G/JEWSKIE&O
C h tn ie łn a  47-a tel. 529-40

u n

A n t o n i  M a r r z v n s k j 1 2 0 )  |

Ze m s ta  H in du sa0
Pow ieść egzotyczna

—  N ie  pleć. A  sw oją drogą nie mogę pojąc, w jaki sposób ty. 
siostrzeniec radżv Pagan a  i przyszły spadkobierca jego o lb rzy
miej...

—  Spadkobierca już w y d z i e d z i c z o n y ,  —  w trąci? H indus z 
uśmiechem.

—  Ach. d latego! Hm, jako inw a lid a  masz prawo do ren ty  oraz., j
—  N igdybym  je j nie przyją ł. |
—  W ięc  z czego będziesz żyłT
—  Nie w iem  jeszcze. Gdybym  powiedział, że z pracy swoich 

rąk, byłoby to przesadą o 50 procent, gdyż mam tylko jedr.ą rękę,— 
dodał z humorem.

Gdj pociąg ruszył w  powrotną drogę, P rakasz  de likatn ie  ją ł 
w ypytyw ać o Zosię. Sądz ił bowiem, iż poślubiła Roberta  i są naj- 
szczę.śliwszem małżeństwem, tymczasem z dzisiejszej rozmowy 
wj wnioskował, że...

•*— Że rntiie w y strych m ;L  na dudka. Czy to chcia łeś rzec T
—  A n i tak nie śm iałbym  powiedzieć, an i w to nie uwierzę, że

by z ciebie zadrw .ła. Ona nie była zdolna do żadne j. podłości.
—  A  jednak odeszła ode mnie bez słowa pożegnania, bez w y 

jaśnień.
—  K ie d y ?  Dawno tem u?
—  Je ś li dziś dobrze pomnę, to tego samego dnia. w  którym  ty 

nagle wyprowadził*# się z mojej w ill i,  albo zaraz nazajutrz.
—  Ych, teraz nareszcie rozumiem powody tw o je j nieuzasad

nionej urazy do mnie. Ja k iż  przeklęty zbieg okoliczności! t nie 
mogę cię w in ić , Roberc ie ; w  tych w arunkach  każdy na twojem  
m iejscu byłby wszelkie podejrzenia sk ierował w moją stronę...

—  W ię c  skoro nie odeszła z tobą, to... |
— Czy jeszcze w ątp isz?
—  ...to cc się z n ią  s ta ło ? !
—  Może jioprostti w y jech a ła  ao swojego brata. Gdyż w rozmo

wie ze mną napom knęła raz,, że ma brata p lan tatora  w...
—  W  B irm ie , wiem, wiem, opowiadała mi o nim, tylko zapom

niałem  ją  poprosić o jego adres. A n i mi przez m yśl wówczas nie 
przeszło, że rozłączym y się tak szybko i... N ie , nie, gdyby nawet 
m usiała nagle wy jechać do B irm y,’’by łaby do m nie nap isała, t y m 
czasem nic, an i listu , am  m arnej w idokówki z konw encjonalnem : 
pozdrowieniami... M usia ło  coś za jść!

—  Może u unęli ją  ci, którzy ją  śledzili w  K a lk u c ie ?
—  Szefem ludzi, których a ia s i na m yśli, mój o jciec.
—  O, jakże mi p rzykro ! J a  bynajm niej...
—  Pozwól. Podejrzewając wsz.ystkich dokoła, m c zrobiłem w y 

jątku  naw et dla ojca. Zapytałem  go o to w prost i p rzys iąg ł m. 
uroczyście, że an ' on, an i żaden z jego ludzi nie m ia ł nic wspólne
go z tajem niczem  zniknięciem  Zosi.

-— I  nigdy nie n a fra tiłe ś  na je j ślad
—  Jed yn y , lecz, bardzo m a ły  ślad znalazłem w ouardinghouse, 

w którym  m ieszkała. W łaśc ic ie lk a  tego pensjonatu w trakc ie  te
lefonicznej rozmowy ze mną nie om ieszkała nadm ienić ze z łośli
wą satysfakcją , 'że Zosia nagle odjechała z w alizam i w tow arzy
stw ie jakiegoś bardzo przystojnego mężczyzny. U tw ierdz iło  mnie 
lo wówczas w podejrzeniach, iż Zosia uciek ła  z tobą. Gchchch, że- 
b jm  ja  tego draba mógł kiedy spotkać !

To życzenie m iało się spełnić jjlż  za dv ie godzi ly I
W  tej ch w ili R ooerlo w i uprzykrzyło się „M e tro " z jego twarde- 

mi ław kam i, pchłam i i z tłumem przew ala jącym  się przez wagon 
na każdym dworcu.

—  Na najbliższym  przystanku wysiądziem y, —  zadecydował.
W yp ad ł im przystanek „M ą rb e u f" ,  sam środek Pó l E lize jsk ich .

Nieopodal stąd znajdow ała się bardzo w ytw orna  restau racja , do 
której Robert zanrowadził. Prakasza, zapom niawszy o jego niesto

sownym stroju. Ju z  w garderobie, gdzie oddawali płaszcze, spoj
rzano na połatane ubranie H indusa  ze zgorszeniem, ale  to było 
jeszcze drobnostką wobec dalszych kom plikacj ] W śród  kelnerów  
na sali zapanowała konste rn ac ja ; gdyby Prakasz  przyszedł tu ta j 
sam w  tym  „kos lju m ie  z balu ga lgun ia rzy", wyrzuconoby go na 
zbitą twarz, lecz ten oberwaniec kroczył w  tow arzystw ie stałego 
k lienta lokalu, angielskiego kapitana, k tóry w p rzeciw ieństw ie  do 
skąpych tubylców  rozdawał napiwki hojną ręką. i co tu począc? 
M a itre  d h o te l w yda ł w yrok  Salom onowy: Obsłużyć ich szybko, a z 
pewnością w yn iosą się, zamni nadejdzie high - life  przecież jes t 
dopiero po siódmej.

Dalsze naprężenie stosunków w yw oła ły „g rym a sy " młodego 
H indusa.

—  N a  co masz ochotę? —  spyta ł Robert.
—  W szystko mi jedno, byle to nie kolidowało zc ślubami, ja 

kie złożyłem za przykładem  M ahatm y.
—  Jak ież  to ś luby?
—  Tylko  trz y : obowiązek w strzym an ia się. cd mięsa, od alko

holu i od rozkoszy zm ysłowych.
Ba g a te la ! N a  ów trzeci ślub kelnerzy m ogliby patrzeć przez 

palce, boć to by ła  restau racja  pierwszej k lasy, a nie jeden z w e
sołych domów przy rue S-te A p o lline , czy s ław n y „C h ab an a is ", 
lecz cc począć z klientem , który nie używa an i mięsa, an i żad
nych tru n k ó w ?!

Udobruchali się  trochę, k iedy Robert wygłodzony po dzisiej
szym spacerze i n igdy nie w y lew a ją cy  za kołnierz, ją ł zam aw iać 
dla siebie za trzech, a osobno różne bezmięsne sa łatk i d la 
„ob erw ańca ". N ie  sprawdziło się tylko proroctwo k ierow n ika lo
kalu, że ci dw aj w yn iosą  się stąd rych ło  M inę ła  ósma, dziew iąta, 
sala w ype łn iła  się po brzegi i n ic, siedzieli dalej, pochłonięci roz
mową. O czyw iście  me brakło snobów, którzy natychm iast zauwa
żyli brudny kołn ierzyk Prakasza, jego po łatany garn itu r, ba, na 
w et dziurawe buty i którzy głośno zaczęli ob jaw iać swoje nieza
dowolenie. (C . d. n .).
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tarz r e d a k c j i  p r z y j m u j e  interesantów ci.oz c-nnie z wyjątkiem niedz.e l  i świąt w godz. 1 2 — 1 3  
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Wó ę ol C. jranka 26 tel. 136.
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.a prawo: wzorowa zagroda w Ua- 

iaw icnch ofiarowana premjerowi 

ławkowi przez grupo ludową BBNA U.

\a lov.o: Delegacja przemysłowców 

yilskich z Ameryki składa wieniet 

i a grobie ’ Nieznanego Żołnierza w i 

Warszawie.

*
i' • • ' W r m

v

I ’ omnik St. Moniuszki odsłonięty niedawno w Grudziądzu

■

< A '

I f  ragment kopalń, węgla „Reden", która padła ofiarą pożaru.

T

Przed zloten ubileuszowym harcerstwa polskiego w  Spalę. 
Pobudkt,

Sehn.elling (N iem cy)  zwyciężył słyń tu go pięściarza Paolmo (H iszpanja ).

W M S S k m , s J
Wodny rower, skonstruowany przez marynarza niemieckiego.

Nowa „miss Europa”  hiszpanka Garzia
NajpięKniejsza indjanka o po-etycznem imieaiu 
„Błękitny pączek różanego kwiatu” .

.Trzy „pekińczyki” , odznaczone na wystawie w Londynie, Ćwiczenia młodzieży faszystowskiej z udziałem czołgów, ^amek w Amaras pod Insorukiem, który będzie zwrócony cesarzowej Zycie.

I
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New?: suknie sp o rtow e
skrom ne, w yg o d n e, proste i trw a łe

Ktoko lw iek  wyjeżdża na waka- 
c ie nad morze, na w ieś lub w gó
r y  ma zawsze w perspektyw ie 
sp o rty ! Sam a podróż zresztą jest 
pewnego rodzaju sportem, wym a
gającym  wygodnego i praktyczne
go ubrania, które powinno być 
lrkk ie  a jednocześnie na tyle cie
rne, żeby nie lękać się chłodnych 
nocy lub poranków, nieoczekiwa
nej zm iany tem peratury, tych 
przeskoków, każących nam jedne
go dnia w ach low ać się od gurąca, 
a drugiego... odczuwać reum atycz
ne bóle spowodu w ilgoci.

Tak i stró j podróżny służy jed 
nocześnie na wszelkie wycieczki, 
które s ta n o w ą  ozdobę' w akacyj i 
prawdziw y wypoczynek na łonie 
przyrody. N a  wycieczki w góry 
w ełn iana, lekka beige’owa sukm a 
z żakietem z bronzowego z w e ł
nianego jersey, albo flane low a 
spódniczka w  prążki popiąlate i 
białe, fu la ro w a  bluzka granatowa 
w ciemno czerwony deseń (tak ie  
sa obecnie najm odniejsze połą
czenia ko lorów ) i flane lo w a  pele
rynka są bardzo odpowiednie. Na 
w ieś wybierzem y raczej płócien
ną spódnicę i lekki trykot, nało
żony r a  spódniczkę i u ję ty  pas
kiem (odpowiedni strój dla t e n - 
sa ), albo ca łą  suknię z białego 
kreponu albalene lub z płótna.

A le  do tak ie j lekkiej sukni do 
brze jes t m ieć sw eter albo we! 
n iany, lub z je rsey żakiecik spor 
tow y zabezpieczający naa w raz ;e 
nagłej zm iany tem peratury.

N a  w akacje  przeznaczone są 
kostjurny z trykotowanego m ater
ja łu , zwanego „C e ltam ate ", w pa
ste low ych tonach, do których nosi 
się ciem niejszą nieco bluzkę. 
Spódniczka jes t zawsze gładka, 
żakiet p rzybrany byw a podwójne- 
mi guzikam i (umieszcZonerm po 
obu stronach zap ięc ia ). Guziki te 
są skórzane, podobnie jak  pasek.

N i*  zapomnijm y też w yb iera jąc  
się na w akacje  zabrać z sobą nie
przem akalną pelerynę, lub pluszcz 
z nieprzemakalnego płótna, b ir- 
ćzo prosty w lin jach , zapięty n i 
pasek w  stanie i m a jący u góry 
w yk ładany kołnierz. Luźne dość 
rękaw y zapinają się na patkę, 
dzięki czemu nie straszne nam są 
deszcze i górskie sloty

W  le tn ie j naszej garderobie po
siadam y przeszłoroczne suknie, 
w ym agające pewnego zmodernizo
w an ia. Tan im  kosztem możemy m  
nadać współczesny wygląd przez 
zmianę zapięcia.’

Bardzo m oJne są staniki za
pięte stylu  na jeden guzik, poni
żej zapięcia znajduje się w yd łu 
żony otwór, ,,okienko“  przez które 
przegląda ciało. Zapięcie może 
być szczelne i składać się z rzędu 
p łask ich  guziczków, idących po
środku pleców

Marszczony i wyłóg z ta fty  lub 
fa j i,  p rzyp ięty z lewego b^ku do 
stan ika lub żakietu odnaw ia stró j

Mam y też m uślinowe, koronko
we albo z organdi korczui nak ła

dane r a  jedwabne suknie w yciete 
lub idące pod szyję.

Pon iżej podajemy opisy dwu 
modeli sportowych.

J A

M O D E L  N R . t.

Bardzo szykowny sportowy mo
del nada jący się do podróży i na 
wycieczki w góry. Sukn ia  jest w y 
konana z lekkiego tweed białego 
na którego tle rysu je  się szeroka, 
popielata krata.

Spódnica zupełnie gładka, roz
szerzająca się u dołu i wydłużona 
biegnącym  sprzodu szwem, który 
dzieli również Btanik na dwoje ; 
kołnierz w ygląda jak  otaczający 
szyję luźny szalik.

N a  tę suknię nakłada się żakiet, 
podobny do męskiej- m yśliw skiej 
kurtk i, w ykonany z pop.elatepo, 
wełnianego jersey, zapięty na 
trzy guziki sprzodu. D la w iększe
go szyku zapięty jes t od niechce
nia tylko środkowy guzik. Żakiet 
musi być w cię ty  w  stanie, p rzy  
brany wąskim  wyłogiem , rtano- 
w iącym  jedną całość z kołn ie
rzem.

Praw dz iw ą  ozdobą tego żakietu 
są szerokie kieszenie, umieszczo
ne u góry i poniżej stanu. Są one 

| bardzo praktyczne, zastępują bo- 
;w iem  torebkę, która nie nadaje 
: się zupełnie Jo  sportowej całośc..

N a  spacerze żakiet może zastą

pić pelerynka z tego semego je r 
sey Pe le ryn ka  ta jes t bez kołnie
rza, sięga poniżej łokcia i posiada 
jednakową długość sp>-zoau i s ty 
lu.

Pe le ryn k i jedwabne, z ta fty , 
kreponów, lub m uślinów  robią się 
przeważnie krótsze sprzodu i u 
kośnie idące ku tyłow i, gdzie two
rzą łagodny tró jkąt, spadający po
niżej paska.

Syn p re k ira to ta  morderca
młodej żony

Popierajcie
w y r o b y

kra jo w e

M O D E L  N R . 2.

Sportowa sukienka z grubego 
kreponu nlbalćnc. Spódniczka zc 
szwem sprzodu, rozszerzona jest 
lekko u dułu i przybrana dwoma 
fialożonemi kieszonkami, które 
mają sportowy charakter, zapięte 
są bowiem na patkę przytrzym a
ną guzikiem.

Staniczek przypom ina koszul
kową bluzkę. M a krótkie rękawki 
zaKończone mankietem i luźny, 
w yk ładany kołnierz. Od nisko koń 
cząeegc się karczka idą fa łdy, po
szerzające sportowe, nieco p ła 
skie figu ry .

Pasea jes t czerwony, skórzany, 
tego samego koloru są guziKi zdo 
biące stanik i kieszenie. ,

Model ten poiecić można za
równo dia tenisa, jak  na wyciecz 
ki. W  tym osta+nim  wypadku ład 
nie w yg ląda  m ate rja ł p rzerab ia
ny, beige, bronzowy lub zielony. 
Do koloru beige guziki pow inny 
być bror.zowe, do bronzowego i 
zielonego ciem niejsze w tonie i 

I lakowane.i
Bardzo szykowny stró j stano- 

u i trykotow y sweter, prążkowa
ny, w białe i czerwone poprzecz
ne paski, albo granatowe i białe 
lub białe i zielone. Do tego spód
nica iest p łócienna biała albo w 
kolorze prążków,

Rękaw ki są krótkie, kołnierz 
w yk ładany i zapięty na guzik, 
wąski pasek ozdobiony skromną 
skórzaną lub m etalową k lam rą 
dopełnia całości. Franc ine .

Pa ryż , w lipou.
N iedawno zdawaliśm y sprawę z 

procesu, toczącego się w  B ru kse 
li, k tóry obnażył zarożnesei natu
ry  ludzkiej i zdegenerowanie, pro
wadzące do zbrodni, obecnie nie 
możemy pom.nąć milczeniem 
spraw y, k tóra ma wszelkie cechy 
sensacyj-ego romansu i obudziła 
w ie lk ie  zainteresowanie wśród pu 
lliczn o śc i francusk ie j.

B O H A T E R O W IE  D R A M A T U  
Syn prokuratora, M ich a ł Hen- 

riot, był dziwnem dzieckiem. W ą 
tły , n ieśm iały, niezdolny, b ity w 
szkole przez kolegów, nie chcia ł 
się uczyć, an i baw ić. Jak o  młody 
człowiek lu b ił tylko polowanie, 
a le  zdradzał n iewytłum aczone o- 
krucieństw o: zabił r^ 8’ k tóry był 
jego towarzyszem, męczył zw ie
rzynę. Ja k o  zawód w yb ra ł sobie 
hodowlę srebrnych lisów . Rodzice 
pragną go ożenić, darem nie —  
żadna panna go nie chce, M ich a ł 
daje w ięc ogłoszenie w  matrymo- 
n ja lne j gazecie.

W  pewnej p row inc ji francusk ie j 
bogaci ferm erzy D cg lave m ają 
córkę Chorow ita, po wypadku, 
który ją  zeszpecił, ma jedną no 
gę prawne sztywna i trudność w 
w ysłow ien iu  się. N a  imię je j Żor 
ie ta , a posag wynosi k ilkaset ty 
sięcy franków . Podoba się je j pe- 
v. ien młody chłopak, O ska” . D a 
je mu to pi zez znajom ych do zro
zumienia, ale m łody człowiek od 
powiada dyplom atycznie, że jest 
dla niego za bogata. W ted y  Żor
żet daje ogłoszenie w m atrym o
n ia lne j gazecie, w tej samej, w 
której wychodzi ogłoszenie M i
chała

I tak poznają się. Po kilku m ie
siącach nai zeczeństwa następuje 
Ślub. M łoda para zamieszkuje w 
B re ta n ji, nad morzeni, w samot
nej w illi, gdzie H en rio t hoduje 
srebrne lisy. Ona ma la t osiem
naście, on dwadzieścia kilka.

M ich a ł H en rio t ubezpiecza swo
ją  żonę na 800.000 franków’ w ra 
zie jakiego wypadku, z zabój
stwem wiąeznie. U p ływ a  siedem 
m iesiecy i oto pewnego dnia lu 
dzie dow iadują się, że miodą pa- 
"■nlą~ł Icn r lo t z ab iU jak iś  włóczęga) 

P rzybyw a  po licja, zezniama, o- 
ględziny m iejsca zbrodni, eksper
tyza. N ag le  staje  się jasne —  
H enrio t zabił żonę. t~

M ichu ł, który na pogrzebie żo
ny zacnował wszelkie pozory i n i
czem nie zdradził strasznej ta 
jem nicy, m usiai przyznać się do 
zbrodni. Za g iówny powód poda' 
swoją gwałtowność i fakt, że żo
na jego nie chcia ła  spełniać swo 
ich małżeńskich obowiązków, u- 
,suw ając się od nich pod wszelkie- 
m: pozorami. O asekuracji, z w a 
runkiem  ubezpieczenia na w ypa
dek ewentualnego zabójstwa, mil 
czy pokornie,

I może trudno byłoby odkryć 
w łaśc iw ą  prawdę, gdyby siostra 
Żorżety nio była zacnowała je j l i 
stów. i t.wKro-r i f l o s  z z a

T R A G IC Z N A  L Is T  
Przeszło sześćdziesiąt listów  p i

sanych w ciągu -siedmio m iesięcy 
małżeńskiego pożycia są ważnym 
dokumentem psychologicznym, do
starczonym przez osiem nastolet
nią dziewczynę. *» nr a te *  om-

W  listach  tych przewaza trw o
ga. Żorżeta boi się nocy, podczas 
których słychać tylko w ycie  nad
morskiego w ia tru , krzyki mew i 
ostre głosy srebrnych lisów  A le  
nadewszystko boi się męża. On 
pierwszej nocy powstaje między 
nim i nienorozumienie- żorżeta 
chce być jego towarzyszką, ale nie 
zoną..Pow iada, że jest za młoda, 
że zgodzi się później „M ich a ł —  
skarży się w listach  —  stara  się 
mi w sz y s tk im i sp«sobam do
kuczyć". . -_W> łffcjfr

Ona, żeby się odwzajem nić 
,,wsypuje mu soli do porannej 
czekolady", dręczy lisy , chce w y 
wołać zazdrość (zresztą bezsku 
teczn ie ), opow iadając o Oskarze

Stosunek ich  psuje sie coraz 
bardziej M ich a ł bije żonę, znaj
duje przyjem ność w  znęcaniu się 
r-ad nią. Grozi je j zabójsiwem  i 
zapytuje uprzejm ie, jaką  śmierć 
chce w ybrać. Co noc, k iedy k ła 
dzie rew o lw er na szafce nocnej, 
żorżeta blaga męża, żeby je j tej 
nocy jeszcze nie zabijał.

O statn ie  listy  pani H enrio t są 
Pełne rezygnacji. W ie , że nie u- 
niknie śm ierc i!

Ja k  reaguje rodzina biednej ko
b ie ty ? M atka zaczyna sie niepo

koić i chce pojechać do B re ta n ji, 
by zabrać córkę. M ów i o tem mę 
żowi. S ta ry  Deg lave  odpowiada 
—  Roboty w polu jeszcze nie 
skończona —  wobec czego matkt 
Żorżety zostaje. W  tydzień poterr 
otrzym ują w iadomość o zamordo 
wraniu córki.

Znaleziono w  rzeczach Żorżety 
fo tografję  Oskara, do której d o 
łączone by ły  śluby, jak ie  to bied
ne, m arzycielsk ie dziecko uczyni
ło. Obiecuje Oskarow i, że nie bę 
dzie należała do męża, że m yślą 
mi o ukocnanym  zapeini sw oją 
samotność, stworzy oobie tyc ie  
wyobraźni i serca, i to życie po
może je j znosić tamto, realne

I  istotnie tak  było. K ied y  M i
chał hodował srebrne lisy , a w  
m yślach uk łaaa ł plan zabójstwa, 
które m iało mu Drzyniesć pożąda
ną sumę —  Żorżeta zam ykała się 
w m ieszkaniu i d ługie godziny 
spędzała na oamotnycn marze
niach.

W  dz,eń zabójstwa otrzym ała 
wiadomość o zaręczynach Oskara 
a po niej w ybuch ła  między Hen- 
riotam i k łótnia, która się dla n ich 
skończyła trag iczn ie : ona przy
p łac iła  ją  życiem, on dostał dw a
dzieścia lat ciężkich robót.

11 tys. zł. miesięcznie
z a r a b i a  s ę d z i a  a n r i - ° l s k i

U stró j sąduwnictwa angielsk ie 
go. tak niepodobny' do ustroju 
naszych sądów, ob fitu je  w urzą
dzenia, które w  naszych oczach 
w yg lądają  na dziwactwo, a w A n 
g lji cieszą się w ie lką powagą.

.Sędziów angielskich m ianuje 
się spośród na jw yb itn ie jszych  ad 
wokatów. m ających conajm niej 
siedem lat praktyki zawodowej, 
gdy zdołali sobie w yrob ić wzięcie 
u k lien te li, jednak szarpiąca ner 
w y  praca u kratek zaczyna im 
ciążyć. o

Pozazdrościć można pensji sę
dziego angielskiego. W ynosi ona 
w najniższej instancji 1300 fu n 
tów rocznie, t. j, przeszło 40.000 
zl. Sędziow ie W ysokiego T rybuna 
lu i T rybuna łu  Apelacyjnego po
bieraj ■ -po ÓUoO funtów  rocznie, 
czyli przeszło 11.000 zl. m iesięcz
nie. W ysok ie  uposażenia i olbrzy
mia powaga sędziego angielsk ie
go idą w  parze z liczebna szczup 
lością stanu sędziowskiego. Dość 
powiedzieć, że na 40 rm ljonów 
mieszkańców w A n g lji i W a l j i  
jest zaledwie 55 cyw iln ych  i 44 
karnych sędziów w  pierwszej- in 
stancji, w drugiej instant j i  —  2G 
sędziów, w trzeciej —  u, a w 
czwartej —  7.

W  sąduwnietw ie karnem jest 
jednak dziwoląg Oto drobna 
sprawy znajdu ją się w rękach 23 
tys ięcy sędziów pokoju (w  czem 
przeszło 1000 kobiet), najzupeł
niejszych laików , nieposia dają
cych studjów  prawniczych  i —  
niepłatnych

Najn iższą kategorją  są sady 
Hrabstw a. Sędziów ty tu łu je  się 
tam „W asza  C ześć!" Jednoosobo
wo trybuna ły  rozpatru ją  sp raw y 
cyw iln e  o roszczenia nie wyższe od 
100 funtów . Gdy w gre wchodzi 
większa suma, trzeba udać się do 
sądu o nazwie -— N ajw yższy T r j

bunał, k tó ry  dzieli się na W yso ld  
T rybuna ł i T rybu n a ł A p e lacy jn y . 
Członek T rybu n a łu  Apelacyjnego 
ma ty tu ł „Lm-a Ju s t ic e " ,  gdy w 
W ysokim  T rybuna le  ty lko  „ J u 
stice", choć obaj b iorą taką samą 
pensję. O sta tn ią  in s tan c ją  
(w szystk ie  wyższe instancje  są 
odwoławcze, kasacyjne j A n g lja  
nie zna), je s t Izba T-ordów, zło
żona ze znakom itych prawników  
o dożywotnich tytu łach . W y n a 
grodzenie ich wynosi 6.000 fu n 
tów' (1U2.U0U zł.) rocznie.

Gzteropiętrowość angielskiego 
sądownictwa cyw ilnego, wobec 
braku kodyfikacji p raw a i opie
ran ia  się na trad yc ji i poszcze
gólnych przepisach z różnych 
w jęków, me jes t zbytkiem Im

domo, kiedy i ja k  skończy »się pro
ces. Pew ne jes t natom iast, że 
koszty będą w ie lk ie . Toteż w A n 
g lji ludzie nie są skłonni do pie- 
n iactw a.

W  A n g lji, pansiw ie  handlowem , 
niema sądu handlowego i 
spory tak ie sa rozstrzygane w 
W ysok im  T rybunale .

A n g licy  nie znają też in stytu 
c ji sędziego śledczego i urzędu 
prokuratorskiego. W stępne czyn 
ności przygotowawcze spoczywają 
na barkach honorowego sędziego 
pokoju

Je s t  jeszcze T ryb u n a ł M a łe j 
Ses ji, złuźony -z 2 sedzmw pokoju 
fn iep raw n iko w ). K ażdy sędzia- 
dyletant musi m ieć sekreta
rza, biegłego w  praw ie, k tó ry  mu 
su flu je  wym ogi prawodawstwa. 
Taka spó ka sędziego-niepraw- 
nika z sekretarzem-adwoka 
tem nic jest skojarzeniem  naj 
szezęśliwszem, toteż niektóre w y 
darzenia w ang ielsk ich  sądach 
pokoju św ietn ie  nadają się do 
pism hum orystycznych. ( r . ) .

N O W E L K A  N I E 3 Z I  1 > A

A c * ,  t e  S*®biefyS
—  Co ty dziś robisz popolu 

dn iu ? —  słodziu kim głosem za
pyta ła  męża pani M ary la .

—  J a ?  —  odpowiedział w za
m yśleniu ban Ja n  O lecki, nie pod 
nosząc oczu, utkw ionych w jak iś  
stary katalog, zapomniany na 
biurku. —  J a  nie w yjdę dziś w ca
le z dom u!

—  T a k ?  — zdziwiła się n eco 
pani M ary la  —  bo ja  w łaśnie  u- 
mówiłam  się z Konstancją, mam 
je j dopomodz w w j borze kapciu 
sza i sukni.

—  “ rzecież na śm ierć poklóci- 
ły ś c e  się z sobą7

—  O, już pogodziłyśmy s-ę, 
w łaściw ie , nie m iały omy żadnego 
powodu zrywać ze sobą.

—  N ic  mi o tem pogodzeniu nie 
m ówiłaś I '

—  Zapom niałam  — cichym gło
sem odpow ieazia.il pani M ary la .

—  Czy pani Konstancja  lu 
przychodzi po c ieb ie?

—  Nic, spotykamy się u... Her- 
sego!

—  Może jabym  ci mógt iuwa-

rzyszyć uo Hersego i pomódz w 
wyborze kapelusza dla przyja 
ció łki ; mówiłaś, że mam dużo gu
stu ! —  tonem gorzkiej iron ji
rzekł pan Ja n .

—  Zdaje mi się, że ta fam iljar- 
aosć. nie podobulabj się K on 
stancji...— nieco drżącym  głosem 
odpowiedziała p an i.M ary la

—  Tak, masz ra c ję ! W szelkie 
tum iljarności są nie na m iejscu, 
a tembardziej te, te na które ty 
sobie pozwalasz —  rzekł nagle 
pan Ja n , powstając gwałtownie z 
fotela. Tw arz  jego zaczerw ieniła 
się aż po siw iejące skronie, 
wzrok u tkw ił w oczach żony, któ 
ra pobladła, z trudem stara jąc  
się zapanować nad ogarn ia jącym  
ią niepokojem

— Co to znaczy? N ie  rozumiem 
ciebie...

— To znaczy, że klum.eszl Ze 
oszukujesz m nie! Konstancja , 
łlerse, kapelusz, wszystko to 
kłam stwa, niegodne k łam stw a!

—  Ależ, Ja s iu  1 Ja k  możesz
—  Ja  wiem wszystko, wszyst

ko, rozumiesz... Dziś o p iątej 
chcia łaś się z nim spotkać!.,. Zde 
ptać swoją cześć, swój honor ucz 
c iw ej kobiety, zdeptać naszą mi 
ość... moją w iarę  w ciebie! Dziś 

m iałaś tę zbrodnię popełnić!... 
Od dwuch m iesięcy on grę pro
wadzi, spotkania w Łazienkach, 
spacery, poufne rozmowy w ka- 
v ia rn iach  i baracn, kiedy w iecie, 
że ja  pracuję. W iem  wszystko! 
Proponuje ci rozwód, obiecuje 
małżeństwo, taki don-żuan jak  
on, hr. M o rsk i! zawrócii ci w  gło
w ie ! a tj mu w ierzysz, ty., ty...

Słow a uw ięz ły mu w gardle. 
P a n i M a ry la  patrzyła na męża 
rozszerzonemi od niepokoju ocza
mi. N a  młodej je j twarzy m alowa
ło się dziecinne praw ie  przeraże
nie. Pan  Ja n  u ją ł ją  za ręce i 
s łan ia jącą  się prawie posadził 
na kanapce

—  Chcesz rozwodu? D obrze1 
Rozstaniem y się —  ciągnął dalej 
w zbuizonjm  głosem —  Zresztą, 
muszę ci przyznać, że ja  też- 
chce być w o ln y ! Spotkałem  m i
łość, której odepchnąć nie mogę...

—  Jak to ?... T v. . T y  mnie nie 
kochasz?. — w y jąka ła  pani M a 
ry la .

—  Kochałem  uebie , ale wobec

tego co się stało... Czyż mogę w a 
hać się w wyborze?... M am  serce 
koDiece oddane mi całkow icie, 
chcesz może dowodów? Proszę...

Pan  Ja n  szybko podszedł do 
b-urka, otworzył szufladę i w y ją ł 
sporą paczkę listów , które rzucił 
przed żoną. na kanapę. P a n i M a 
ry la  pochyliła  się nad rozrzuco- 
nemi blado - mebieskiemi kurtka 
mi papieru i cłrżącemi rekam i za
częła je  zbierać, przerzucać, Lzy  
zasłan ia ły  je j lite ry , dużem pis
mem kreślone, ale coraz to jak ieś 
zdanie uderzało ją . niby sztylet 
w 6erce, —  „T w o ja  żona zimna 
ego istka" Ona nigdy nie pomy
śla ła  o twojem  szczęściu"... „ N a j 
droższy, kocham ciebie każdym 
atomem mego ciała każdem, ude
rzeniem mego serca"- , „po co
zw le k ać " dopiero ze mną poz
nasz, czem życie we dwoje może
b.vć" ale na to trzeba tak ko
chać, jak  my się kocham y"...

Pan i M a ry la  dalej czytać nic 
mogła. Lzy  p łynę ły  je j z oczu, 
trzęsła się jak  w febrze, serce bi
ło je j niby młot, skromnie tętnia- 
ły. W  głow ie w iro w a ły  tysiączne 
m yśli, fa la  żalu, goryczy, gniewu 
na samą siebie, m iłości dla J a

sia zalew, a ła  ją  raz po raz. „T a k i 
mężczyzna jak  ty ... taki umy3ł,
charakter, se rce " takie skarby
uczucnt"... „ona me um iała ciebie 
ocenić"... wszystkie te słowa na 
blado-niebieskich kartkach papie
ru wyczytane przeszywały ją  jak 
zatrute strza ły  Z rozDacza uczu
la, że męża kocha nadewszystko, 
że ten M orsk i —  to była jakaś 
straszna pomyłka, niczem n iew y
tłumaczona pom yłka!

—  Jas iu ... z litu j się . —  w y 
szeptała opadając nawpół zemdlo 
na na kanapę.

W  biurze A g en c ji U n iw ersa ł 
nej panowała cisza Dyrektorka, 
kobieta średnich lat, o in te ligen t
nych. bystrych  i p rzen ik liw ych  o 
czach, w  braku klientów , —  prze
m aw ia ła  do małego, pokojowego 
pieska łaszącego się do n ie j —  
kiedy drzwi o tw orzyły się z Im 
petem i energicznym  krokiem 
wszedł do b .ura pan Ja n  O lecki. 
Dyrektorku jednym  rzutem oka 
oceniła jego nastró j.

•—  Zdaje mi się. żo jest pan 
zadowolony z działa lności naaze- 
go b iura —  rzekła z m iłym  uś
miechem.

—  Isto tn ie  bardzo zadowolony!

Sukces kom pletny! Żona słyszeć 
naw et me chce o... swoim flincie. 
Obiecałem  nagrodę, ponad umó
w ioną cenę i w łaśn ie  przyszedłem 
ją  w ręczyć dla pani in teligentne j, 
w spółpracowniczki, która dostar
czyła mi tak ich  ścisłych  'nforcna- 
cyj, a naaewszystKO p o tra fiła  p i
sać te śliczne lis ty ! T e  lis ty  od
n iosły tr iu m f!

—  Bardzo się cieszę —  uśm ie
chnęła się dyrektorka —  rzeczy
w iśc ie  lis ty  są ładne, czytałam  je 
przed ich  w ysłan iem  do pana, ale 
może pana to zaz iw i? —  są one 
szczere 1

—  Jak to  szczere?
—  T a k ! T a  młoda panna, które 

jes t mc ją  agentką, ccy w enołora 
cowniczką, jak  pan w oli, w idz ia 
ła pana parę razy, podobał się je j 
pan, a w yobraźnia i p isanie pło
m iennych listów  dokonało reszty. 
Zakochana jes t natiraw dęl

F a n  Ja n  ruszył ram ionam i.
—  Ach, to koDiety! U  w as w y

obraźnia wszystko ro b i! O na o- 
tw ie ra  drogę do serca ! Gdyby 
mężczyźrfi to w iedzieli po tra filib y  
lepiej zachować waszą, kaDryśną 
m iłość!

M —ira .
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Pierwsze kroki morfinisty
ŚTie należy p^-zesaazać. M orfi- szy pociąg do p iłk i nożnej, niż do szy jednak będzie nadzór,

Tustów w  Po lsce  jes t w ielu , 
m niej jednak, niż w k ra jach  E u 
ropy zacnodniej, a zwłaszcza w  
Am eryce. N ie  będzie paradoksu 
w tw ierdzeniu, że wódka zabez
pieczyła nas przed groźniejszym 
wrogiem —  m orfiną. Okres powo 
Jen n y  sp rzy ja ł w yjątkow o roz
powszechnieniu się tej klęski, a 
S tan y  Zjednoczone, które zbyt 
radyka ln ie  u s iłow a ły  rozw iązać 
zagadnienie alkoholizmu, w ysta 
w iły  sw ych  obywate li na ciężką 
próbę. J a k  w ykazu ją  statystyk i, 
z p rf )i tej nie w ysz ły zwycięsko.

Lekk i środek podniecający, ja 
kim  _ ;s t alkohol w  porównaniu z 
m orfiną, sp raw ił, ze w  Polsce 
m urfin izm  jes t zjaw iskiem  
W2ględnie rządkiem. W iększość 
wypadków należy przypisać, nie- 
5 ety, lekkom yślności ludzkiej, w 
°k res ,e  ogólnego przedentrwowa 
n ia  po przejściach  w ojennych.

P IE R W S Z Y  B O D Z IE C
Czynnikiem  najważniejszym , 

dającym  p ierw szy nodziec przy 
pow staw aniu  nałogu, jest ból f i 
zyczny. W iększość chorych, któ- 
rzy  zaznajom ili się z działaniem  
m orfiny, w iększość ta korzystała 
2 usług lekarzy 

N ie  zapom inajm y, że nawet do 
św iadczony lekarz tylko w w y 
padkach w j jątkow ych  może so
nie w ytw orzyć dokładny obraz 
stanu duchowego pacjenta, a 
' v'ięc odróżnić neuropatję od c icr 
P ień  innego rodzaju. Wobec tego 
jednak, re neurotyk, istota słaba 
i niezdolna do więkeZcgo W ysiłku 
woli, ulega pociągającem u uroko 
w i narkotyku, lekarz powin ien 
Przeatrzegać jakn a j większą
wstrzem ięźliwość przy stosowa 
niu m orfiny.

N iestety, medyk jes t też czło
w iekiem  i często przez współczu
cie zapisuje zastrzyki n ie w ie 
dząc, że cnory bacznie śledzi je-

ru ch y  i doskonale zdaje sobie 
>Prawę z zabiegu Zresztą, n ietyl

zastrzyki mogą w yw o łać  głód 
m orfiny. Podaw an ie  doustne pre 
paratów  m akowca niejednukrot- 
nle w yko le ja ło  p a c je n ta "  P rz y 
kładów  nie brak.

N IE W IN N E  P O C Z Ą T K I
Podczas w j k ładów  un iw ersy

teckich  często są przytaczane w^ 
padki mimowolnego „w pędzen i’ 
pacjenta w  nałóg m urfin izm u. Są  
to przyk łady typowe , dlatego 
godne zapam iętania, gdyż powta 
rza ją  się często z m alem i odmia
nami. Zakończenie jest zawsze 
identyczne.

U rzędnik  komory celnej w  Ce- 
newie, la t 38, c ie rp ia ł na upor
czywe bóle g łowy. O trzym ał od 
lekarza środek zaw iera jący  mor 
finę. To w ystarczyło , by go w y 
koleić. K ilk a  m iesięcy lekarstwo 
zażywał doustnie, poczem prze
rzucił się na zastrzyki. Dopiero 
po 11 la tach  nastąp iła  katastro- 
.a, gdy w yko le jeńca oskarżono o 
fałszowanie recept.

In n e  a lka lo idy m akowca też 
mogą sprowadzić podobne skut- 
. O byw atel niem iecki, z zawo- 
u chemik, stał się m orfin istą  

t*0 otrzym ąniu recepty na panto- 
3 • Środek ten m ia ł przećiw- 
Z|B ? e  bezsenności nerwowej, a 

wywol ał n.eoczekiwany glud n ar
kotyku.

Znany est wypadek, kiedy eho 
-mu podano • czopek z m orfiną,
a usPokojenia bólów poopera

cyjnych . Skutek był tak i, że po 
wyzdrow ieniu pacjent rozm iło
w ał się w  tego rodzaju czopkach, 
a Po pewnym czasie doszedł do 
wniosku, ie-zastrzyk działa szyb
cie j.

Te trzy przykłady św iadczą, te 
nawet najbardziej, zdawałoby 
S1?, n iew inna postać lekarstw a za 
wcierającego m orfinę, może wywu 
lać  nałóg. A  cóż dopiero mówić 

niezliczonych wypadkach, k ie
dy lekarz, wzruszony cierpienia- 
mi Pacjen ta , zaapliku je mu za
strzyk i? Po lsk i św ia t ltk a rsa i 
jest w yjątkow o ostrożnj pod tym 
Względem, czego nie można po
w iedzieć o lekarzach z zagrani 
cy. Dlatego ilość nałogowców 
jest u nas względnie n iew ielka.

Stosowanie m orfin y  w szpita
lach w ojskow ych  podczas w ojny 
wytw orzyło  liczne rzesze m orf im 
stów Ludzie ci jednak albo \vy- 
zu r„w ie li, albo też znikali ze 

lata. M łode pokolenie, wyspor 
-watie i zdrowe, zdradza więk-

apteki.
F A Ł S Z Y W E  A L A R M Y  

Przecię tny lekarz - in tern ista  
zna dobrze a larm y, n iejednokrot
nie nocne, kiedy to w zyw ają  go 
do pacjenta chorego na kamicę 
żółciową. J s t  to choroba trudna 
do rozpoznania, m orfin iśc i dowie 
dzieli się o tem, to też nadużywa
ją  dobrej w oli lekarzy

N ałogowy narkoman bywa 
św ietnym  aktorem i tak dobrze 
naśladuje wszystkie ob jaw y i 
zręcznie odpowiada na zadawane 
mu pytan ia , że bardzo często w y 
prowadzi w  pole starego, do
świadczonego intern istę. W ije  
się z bolu, jęczy, głośno wzywa 
ratunku...

N iestety, w  tak nagłych wypad 
kach niem a zwykle czasu dc na
m ysłu. Zastrzyk  uśmierza bóle i 
rzekomy atak przem ija. Chory 
dziękuje, a lekarz odchodzi nie- 
zawsze wiedząc, czy czasem nie 
padł o fia rą  sym ulacji.

W  W arszaw ie  znany by ł przed 
w ojną w kołach lekarsk ich  pe
w ien  pu łkownik rosyjsk i, n a jw y 
bitn iejszy z symulantów'. Jeg o 
mość ten oszukał, ja k  się zdaj 
większość in tern istów  i ch iru r
gów, których  a larm ow ał najczę
ściej nad ranem. P rz ysy ła ł powóz 
i ordynansa, z listem  skreślonym  
przez panią pułkownikową. Rolę 
o fia ry  kam icy żółciowej odgryw ał 
tak znakomicie, że „choroba" sta 
ła  Się głośna. Lekarze w  głowę 
zachodzili, dlaczgo pu łkownik 
zw raca się, niem al za każdym ra 
zem, do kogo innego. W o jn a  
p rzerw ała tę przykrą komedję.

P R O T E S T  P R Z E C IW K O
W Y Z D R O W IE N IU

N i będę op isywał sposobów le 
czenia narkom anów, gdyż temat 
ten jes t znany. Wspom nę tylko o 

i szczególe, który nie przedostał 
się jeszcze do lite ra tu ry  popular
nej.

J s t  to tak zwany „p ro test prze 
ciwko w'j zdrow ien iu". W ie lu  nar 
komanów, którzy szczerze pragną 
pozbyć się nałogu i chcą ułatwńe 
lekarzowi kurację , załam uje się 
po jjierw szych k ilku  dn iach l |]b 
tygodniach. N ie  należy ich wunić. 
K u ra c ja  pociąga za sobą dość 
często przykre obiaw'y, m ianow i
cie z jaw ia ją  się bóle nerwowe, 
przypom inające to samo c ie rp ie 
nie, które przed la ty  spowodowa
ło p ierwszy zastrzyk.

Nazwano ten objaw „protestem  
przeciwko w yzdrow ien iu ", gd; ż 
niema -narazie lepszgo określe
nia. Owe bole, bynajm niej nie uro 
jone, stanow ią najw iększą trud 
ność do przezwyciężenia.

N ie jednokrotn ie , stosując w’ 
spusub ostrożny środki kojące bez 
m orfiny, lekarz usunie ból i do
prowadzi ku rac ję  do szczęśliwe
go końca. N iestety, po pewnym 
czasie pacjent z jaw ia  się ponow 
nie, jako recydyw ista . Okazuje się 
że do wznow ienia nałogu nie 
sk łon ił go tym  razm głód m orfi
ny, lecz ow złowrogi „p ro test- 
organizmu, zatruwanego przez 
długie la ta  narkotykiem .

B E Z W Z G L Ę D N O Ś Ć  

W  tego rodzaju w j padkach trze 
ba się uciec do sposobów okrut
nych * Chory musi być izolowany 
i to tak  ściśle, by me mog> poro
zum iewać się ze światem . W sze l
kie odwiedziny przyjació ł i krew 
nych odbyw ają się pod nadzo
rem, spacery chorego po parku 
lecznicy należy śledzić, korespon 
dencja powinna być kontrolowa 
na.

Lekarze wiedzą, żc w liśc ie  lub 
gazecie pod opaską można prze
siać k ilka  gramów m orlin y  w 
proszku. W iedzą też, że jeden u- 
ścisk dłoni w ystarcza, by przemy 
cic słoik 5-gramowy.

W  pewnem miasteczku na po
łudniu F ra n c ji w ykryto  niedaw 
no organizację, trudn iącą  się uo 
starczaniem  narkotyków  do po
bliskiego sanatorjum . M an ip u la 
cje byty w yjątkow o proste, gdyz 
wszystko ojtierało się na współu
dziale jednego z p ielęgniarzy.

N iechże w ięc n ik t nie oskarża 
personelu lekarsk. w Saiiatorjach  
o nieludzkie traktow an ie  cho 
ryeh. M orfin is tą  jes t w yjątkow o 
w yra finow anym  oszustem, zaw
sze kłamie, wolę ma osłabioną. 
Straszny ten okres w jego życiu, 
okres izolacji od św iata, trw a  ni; 
jednokrotnie długo. Im  surow

ilD
bardziej bezwzględny okaże się 
lekarz, tem większe będą szanse 
na w yzdrow ienie.

Z żelazną konsekwencją, zim
no, bez współczucia, lekarze m u
szą postępować z chorym i, u któ 
rych  p rze jaw ił się „p ro test prze
ciwko w yzdrow ien iu ". Tego ro 
dzaju pacjent będzie cierp ia ł, i 
na to niema rady. Rzecz oczyw i
sta, że będą stosowane najroz
maitsze zabiegi, choćby w  tym

D w a
Jak są uradzone

p d s k i e  o lb rzy m y  morskie
„B a to ry„P iłs u d s k i"  i

W krótce w yruszą w  podióż dwa dłuby ich od strony dziobów o- 
pierwsze polskie olbrzym y t.ran3- trzym ały wzm ocnienia p^zeciwto-
atlan tyck ie : „P iłs u d s k i"  i „Bato- 
ry “ .

„P iłsu d sk i"  już w' sierpniu od 
będzie swoją podróż, „B a to r y "  
zaś, którego niedawno spuszczono 
na wodę, odbędzie pierwszą po
dróż w  roku 1936. Są  to statki 
bliźniaczo do siebie podobne. Bu- 

' duje je  w łoska stocznia w  Mon
celu, by działać na wyobraźnię, ^<aj-one na zamówienie rządu poi- 
ale um ożliw ienie choremu zdoby-, sk iego, na zasadacn handlu kom 
cia m orfiny doprowadziłoby dc ^ n sa cy jre g o , to zn., że za statki 
katastro fy. ' te zapłacim y poiskiemi towaram ;

N IE U W Z G L Ę D N IO N E  wi* c na-vveł 0Da statki nie są3 K  4 R G I
N a  co uskarżają się rekonwale

scenci, zaskoczeni przez „protest 
przeciwko w yzdrow ien iu ' ?

N ajczęście j skarżą się na uczu 
cie palenia w żołądku, na bóle w 
nerkach, na kurcze żołądkowo- 
kiszkowe, na bolesne biegunki na 
kłucie w okolicach serca i na 
w jzelk ie nerw ice. Są  to, jak  
wspomniałem, cierp ien ia, przypo
m inające ich p ierwotną chorobę, 
którą spowodowało przyzwyczaje
nie się do m orfiny.

Badan ie  przedmiotowe daje w  
tych w ypadkach rozpoznanie u 
jemne, czyli że pacjent jest zdrów, 
że serce, nerki, kiszki i żołądek 
ma wr należytym  porządku. M imo 
to cierp i. Je s t  to kara za długo
letnie kum anie się z narkotykiem .

Po stw ierdzeniu tych faktów, 
lekarz częstokroć musi przekuiiać 
pacjenta, żc jego cierp ien ia są u- 
rcjone. S ta ra  się w ięc przemówić 
do rozsądku, skarg nie uwzględ
nia, narażając się przytem  na 
mnóstwo przykrości, m. in. na za
rzut lekceważenia chorego.

Nieuw zględnione skarg i narko
manów sta ją  się tematem do p lo 
tek, do opowiadań o złem trakto 
w an iu  pacjentów  w  zakładach za
mkniętych. Jednakże nagroda dla 
lekarza s ta ją  się lis ty  z podzię
kowaniam i od osob, które swerr. 
„n ie ludzk iem " postępowaniem 
zdołał wyleczyć. A lbow iem  w'szyst~ 
kie w ypadki narkom anji, nawet 
najcięższe, są dziś uleczalne. 
Trzeba tylko zaufać lekarzow i, je 
go w ie d zy  i um iejętności postępo
w an ia z chorym i.

Chem ja w-spółczesna stworzyła 
szereg środków kojących ból, łecz 
pozbawionych w łasności narko
tycznych. P rep a ra ty  te są obecnie 
badane w k lin ikach  i daja coraz 
św ietniejsze w yn ik i W krótce 
w ięc zniknie niebezpieczeństwo 
przyzwyczajenia do m orfiny, ja 
kie dziś grozi choremu przy sto
sowaniu tego środka.

Dr. A. Hempel.

budowane przez pmsikich robotni 
ko w , to w ęgiel, k tó ry  pójdzie na 
pokrycie ich  kosztów, oęozie w y 
dobyty przez polskich górników.

Ja k  w yg ląda ją  ooa te olbrzymy 
i jak ie  sa ich w łaściw ości tech
niczne?

1 5 6  I I .  D Ł U G O Ś C I
Oba statki posiadają kształt 

smukły. K il ich podnosi się w  s+ro 
nę dziobu, ru fa  przypomina s w e  
mi charakterystycznem u kształ
tami głowę psa morskiego. K a 
dłub jes t bardzo w ydłużony i po
siada w ym ia ry  następu jące: d łu 
gość po lin ji wodnej 156 m ., sze
rokość na pokła dzie spacerowym 
22 m W iększa część pokładu 
górnego od ty lu  okrętu jes t wolna 
od nadbudówek, co nadaje  stat
kowi w jsm ukłość. Nadbudówki 
wznoszą się stopniowo do mostku 
kapitańskiego, Pi-zód mostku ma 
kształt aerodynam iczny NeutraM- 
zuje to prąd pow ietrza w^Two^zc 
ny ruchem  statku. Zapew nia jed 
nocześnie zupełną ciszę na m osL 
ku. Dwa kom iny są pochylone w  
stronę ru fy  i dla zm niejszenia o- 
poru powietrza, posiadają kształt 
aerodynam iczni’, tworząc w raz z 
masztami i urządzeniam i przeła
dunkowymi harm on ijną  całość

1023 P A S A Ż E R Ó W
Statek  obliczony jes t na 361 

pasażerów w  k lasie  turystycznej . 
402 pasażerów w  trzeciej k lasie. 
W  skład jego załogi wyhodzić bę 
dzie 200 ludzi. Ogolem Każuy z 
tych olbrzym ów przewozić będzie 
1023 osoby. Podziału  kabin na 
k lasy  dokonano tak że w razie po
trzeby kab iny kla-sy turystycznej 
łatwo można bedzie przem‘enić na 
kab iny k lasy  trzeciej i odwrotnie,

C iężar statków przy spuszcza 
niu na wodę w ynosił 5000 tonn, 
pojemność 14.400 tonn i w y 
porność przy pełnem załadowaniu 
15.000 tonr

Wobec tego, że oba statki prze
znaczone są du przewozu pasaże
rów  na Północnym  A tlan tyku , ka-

dowe. S ta tk i kursować będą na 
lin ji Gdyn ia  —  H a lifa x  (w  K a n a 
dzie) —  N ew  Yo rk . Przew idzia-- 
/io pozatem zaw ijan ie  po drodze 
do jednego z portow E u ro p y  Z a 
chodniej. Pon iew aż będą to n a j
bardziej luksusowe statk i pasażer 
skie północnej części Ba łtyk u , 
spouziewane jest, że z usług tych 
statków' korzystać będą n ietylko 
obywatele Po lsk i, lecz również 
m ieszkańcy Ło tw y, F in la n d j' i in 
nych państw  bałtyck ich .

Ciełtawe są szczegóły technicz 
ne budowy tych  statków . P rz y  
budow'ie kadłuba zastosowano sy- 
stem spaw ania elektrycznego do 
połączenia ważniejszych kunstruk 
cyj. Brzeg i arkuszy na niższych 
pokł adach n itowano oraz spawa
no e lektrycznie do belek poprzecz
nych E lek trycznośc ią  również 
spawano ogn.otrwałe  przegrody 
wodoszczelne, fundam enty m a
szyn g łównych i pomocniczych f i 
la ry , ściany łazienek oraz większą 
część urządzeń.

7 P O K Ł A D Ó W
Pokładów  jest siedem, w  tem 

trzy ciągnące się nieprzerwanie 
od jednego do drugiego końca 
statku czyli od dzioba do ru fy . 
S tatek  poniżej trzeciego pokładu 
podzielony jes t na 10 komór przy 
pomocy przegród wodoszczel
nych- Je ś l i  w ięc woda dostanie 
się przy katastro fie  do je d n e j. z 
tych komór, to wodoszczelne prze
grody uniem ożliwą je j dostęp do 
innych  komor.

N a  pokładzie najniższym  znaj
duje sie sterownia, b iuro poczto
we oraz komory prow iantow a z 
chłodniam i. Od strony dziobu na 
tym pokładzie urządzone p ływ a l
nię oraz salę gim nastyczną, po
mieszczenie dla służby, sk łady d’«  
bagażu. N a  pokładzie następnym 
znajdu j? się kabiny pasażerów I I I  
k las 4, 3 i 2-osobuw e, zaopatrzone 
w  wodę bieżącą. Tam  też urządzo
no ha ll oraz zarezerwowano 
m iejsce dia w jazdu samochodu! .

Część środkową następnego po 
ltladu, ciągnącego się przez całą 
długość statku, zarezerwowano 
dla pasażerów k lasy  tu rystycznej 
oraz na szpital, am oulatorjum , 
aptekę i pomieszczenia dla zajogi. 
Na pokładzie wyższym  znajdu j? 
się również kab iny k lasy  tu ry 
stycznej, obszerny ha’il ze schoda 
mi do niższych poKładów, m, in. 
do p ływ a ln i Tam  tez znajdu ją sie 
jada ln ie  obu klas i kuchnie

N a  pokładzie spacerowym  wzno
si się nad schodami nadbudówka.

O d  p o r w a n i a  K u t i e p i e w a  d o  z b r o d n i  w  B r i g h t o n

Tajemnicza zaginięcia
Setki osób giną rocznie bez wieści

Niem a takiego dnia, żeby któ
ryś z w ie lk ich dzienników nie 
doniód o tajemniezem zniKnię- 
ciu, o bezpowrotnem w y jśc iu  z do 
mu ezłowueka, którego ślad na 
zawsze zaginął. Jakże  —• w ięc w 
nowoczesnem, zorganizowaneni 
państw ie, gdzie bezpieczeństwa 
strzeże s ilna  i liczna p o lip a , 
gdzie szereg przepisów w  ścisłe 
karby ujm uje rueb ludności, czio zręczniejszych 
w iek może zniknąć, jak  w bezpań- kierow nictw em  
skiej dżungli?

Okazuje się. że jednak tak.
I  charakterystyczne, że nie dzie 
tu o głośne porwania, czy zama
chy, ale o liczne wypadki zag*- 
nięcia ludzi, którzy nie zajm owa
li ani wybitnego stanowiska, ani 
nie b y li szczególnie m ajętn i, ani 
też niczem innem nie przyciągnę
liby chyba uwagi band poryw a
czy.

T A JE M N IC Z A  W A L IZ A  
W  B R IG H T O N

W śród  tajem niczych zaginięć 
na jw ięcej rozgłosu w yw oła ło  po
rw an ie  generała Kutiepow a i za-, 
g inięcie belgijskiego finansisty,
Loerenste ina. A le  oto wypadek, 
który w  jask raw y  sposób poka
zuje, do jak  niespodziewanych 
rozm iarów dochodzi ilość zagi
nięć.

Jed n ą  z najbardziej zagadko
wych spraw-, prowadzonych 
przez „Sco tland  Y a rd "  była zbro
dnia w Brighton. B righ ton  jest 
ulubionem miejscem w ileg ja tu ry

A n g lików  Tam, na dworcu, w  wa 
liz ic, złożonej w  przechowalni 
bagażu odkryto kadłub miodej 
kobiety. W a liza  złożona na dwor
cu 6 czerwca, w  dzień w ielkiego 
w yścigu  Derby, a w ięc wówczas, 
gdy na kolejce panow ał ożyw iony 
ruch. N ik t z urzędników nie zau
ważył w łaśc ic ie la  walizy'. „S co t
land Y a rd "  w ys ła ł sw ych naj- 

detektywów 
inspektora 

naldsona, ażeby odnaleźć morder 
cę zidentyfikow ać ofiarę.

Poniewraż wszystkie w ys iłk i 
po lic ji nie da ły  wyniku, posta
nowiono za pośrednictwem  prasy 
zwrócić się do wszystkich miesz
kańców A n g lji z prośbą o poda
nie zaginionych osób.

Apel w yw o ła ł w  całym  kra ju  
sensację. „Sco tland  Y a rd "  otrzy
m ał zgórą trzysta meldunków o 
zaginionych bez w ieści kob ie 
tach, których w iek  odpoyyiadał 
mniej w ięcej wnękowi zamordo
wanej, żaden jednak z rysop i
sów nie był zgodny z rysopisem 
ofia ry . Okazało się w iec, że w iele 
rodzin z różnych względów nie 
zayviadamia po lic ji o wypadkach 
zaginięcia.

Ś L U B  W  S T A N IE  A M N E Z J I

N ie  w»zystkie zniknięcia są w y 
wołane zbrodnią. W ie le  trzeba 
przypisać wypadkom am nezji, t. 
j. nagłej u traty pam ięci. Człow iek 
dotkniętj’ am nezja na dłuższy

lub krótszy czas tra c i zupełnie 
pam ięć tego, co poprzedzało mo
ment, k ieay nagle u leg ł chorobie. 
Po przem inięciu tego stanu w ra 
ca ruu pam ięć przeszłości, ale za 
to znów zupełnie nie pan ęta te
go, co przeżył w  czasie choroby. 
Najciekawsze jest, że dotknięci 
am nezją mogą mieć, z w yjątk iem  
pamięci swej przyszłości, zupeł- 

pud nie norm alną świadomość i pro- 
Do- wadzić norm alne życie.

O pow iadają o n iezwykłym  w y 
padku pewnej młodej kobiety, któ 
ra  w  stanie am nezji wyszła za 
mąż i żyła z mężem sześć m iesię
c y ; gdy w ró c iła  je j pam ięć i gdy 
równocześnie zapom niała o wszli
stkiem, co zdarzyło się w  czasie 
trw an ia  amnezji. n ;e chcia ła  
uznać swego męża i uważała go 
za obcego człowieka.

B IU R O  P O S Z U K IW A Ń  
W  Stanach  Zjednoczonych 

gdzie wypadki porw ania i zagi
nięcia są szczególne liczne, is t
nieje urząd zajm ujący się prow a
dzeniem poszukiwań.

Co roku biuro to re jestru je  20 
tysięcy wypadków’ zagim ęcia 
W śród  zaginionych mężczyźni 
stanow ią dw ie trzecie, kobiety —  
jedną trzecią, przyczem liczba 
zaginionych kobiet - mężatek jes t 
wyższa, n iż kobiet niezamężnych. 
M ożna się jednak pocieszyć tem, 
że na 300 tys ięcy  poszukiwań, ja  
kie prowadziło Bm ro , tylko dwa 
procent pozostały bezskuteczne.

( (

Znajdu je  się tam k ilka  kabin kia* 
sy turystycznej, sale towarzyskie, 
palarn ia , czytelnia, salonik dam 
ski oraz szerokie, wygodne m iej 
sca spacerowe, kończące się u 
dziobu przestronną, bogato oświet 
ioną werandą. W yżej jes t pokład 
szalupowy, zaopatrzony w  12 w ie l
k ich szalup, dwie moł orówki oraz 
łódź roboczą. M ieści się tam  pa
la rn ia , wreranda. kaw iarn ia , po 

mieszczenia dia 53-ch pasażerów 
k lasy  turystycznej, oraz kab iny o- 
flcerskie.

P O K Ł A D  „S Ł O N E C Z N Y *  
N a jw yże j m ieści s.ę pokład 

„słoneczny", przeznaczony dla 
g ie r sportowych, na Którym  wzn< 
szą się kominy, Na. dziobie lego 
Dokładu znajdu ją  się pomieszcze
n ia dla oficerów , urządzenie ste
rownicze oraz mostek kap itański. 
Każdy z obu okrętów  jeot zaopa
trzony w ca łkow itą  in s ta lac ję  me 
eham czną dla w en ty la c ji i cen tra i 
nego ogrzewania powietrzem  Je s t  
tam m echaniczna p ra in ia , szpital 
zw yk ły  i dla chorych zakaźnych, 
duża ilość łazienek i um vwaln i, 
w .ndy dla pasażerów, dźw ig i dla 
w ciągan ia  ciężarów, ciem nia fo 
tograficzna itp. K a b in y  wszyst- 
kie bez w y ją tku  po fradają  słodką 
wodę Dieżącą, c iep łą  i zimną.

N ie  zapomniano o urządzeniach 
zapew niających pasażerom jak- 
najw iększe bezpieczeństwo M ię 
dzy in. urządzono in s ta lac ję  dla 
sygnalizacji i tłum ien ia  oożaru 
systemru „L u x  R ich "*  M ecnarizm  
wszystkich drzw i przeciwpożaro
wych w prowadzany jes t w  ruch  z 
mostku Kapitańskiego. Oba okrę
ty  posiadają po dwa m ałe k ina 
dźwiękowe, jedno dla k lasy  tu ry 
stycznej, drugie dla k lasy  trze
ciej.

K A B IN Y  P A S A 2 E R S K IE  
K ab in y  obu k las sa położone, 

ja k  w yn ika  z tego opisu, na pokła
dach gćrnych  i m ają  w idok na 
pełne morze Zaopatrzone są w  od 
powiednią ilość lamp i w en ty lac ję . 
W ew nętrzne urządzenia kabin o- 
raz sal restau racy jn ych  1 klubo
wych, pa larn i itp. opracowano we
dług projektu najw yb itn ie jszych , 
e.rty stów - j « x « -

Opis tych  p ierwszych polskich 
statKów luksusow ych byłby nie
kompletny', gdybyśm y nie dodali, 
że posiadają  in s ta la c ję  radjofo- 
niczną z licznem i g łośnikam i ,po- 
mieszczonemi wzdłuż m iejsc spa
cerow ych i w  salonach tow arzy
skich., N a  statkach znajdu ją  się 
pozatem salony fryz je rsk ie  dia 
pań i panów, b iuro pasażerskie, 
sklep oraz pokoje dziecinne. 

P R Z Y R Z Ą D Y  N A W IG A C Y JN E  
N a  mostku kap itańskim  umiesz 

czono najnowocześniejsze przy
rządy naw igacyjne , m :n. sondę 
akustyczno - e lektryczną do na
dania głębokości, przyrząd do sy
gnalizacji ODtycznej, urządzenie 
telefoniczne i te legraficzne, kom
pasy magnetyczne, liczn ik i obro
tów, wskaźniki odchylen i? sterów 
itn.

B y  móc m anewrować olbrzymie- 
mi kotw icam i, urządzono w indę 
elektryczną z motorem 100-kon 
nym. S ta tk i ładowane będą przy 
pomocy 6 eiu dźwigów trzytonc- 
wych, oraz sześcio - tonow ych; 
przy maszcie przednim  znajduje 
się pozatem dźwig do podnoszenia 
ciężarów o wadze 25.000 kg. Ł o 
dzie ratunkowe opuszczane będą 
przyr pomocy 6-ciu w ind  elektrycz 
nych zaopatrzony ch  w  b-Konne 
s iln ik i. Łodzie te posiadają  d łu 
gość 30 stóp i zbudowano je  oraz 
wy’posażono według ostatn ich 
przepisów m iędzynarodowej kon
w encji c bezpieczeństwie życia  na 
morzu.

Do poruszania steru służy 
specjalno maszyna nydrauliczno- 
eielitryczna o sile 45 kor... Każdy 
ze statków rozw ijać będr ie szyb
kość 20 węzłów m orskich na go
dzinę. T aką  przynajm nie j  ̂ szyb 
kość osiągnięto rwdeza-s prób 

N iew ątp liw ie , p rzyb ic ie  tych  
f lo ty  handlow ej w zrastać będ iie  
nielada sensacją d la  nasżego w y 
brzeża.'Praw dopodobnie lin ja , do 
której statk i należą, zechce je  u 
dostępnie wszystkim  i w  okresie 
ich pobytu w  porcie  polsKim po
zwoli na og lądanie tycn  okrętów, 
na k tó rych  dum nie pow iew ać bę
dzie polska, bandera,

Początek jes t zrobiony! N iew ą t
p liw ie  za tem i awroma statkam i 

| pójdą następne.
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W E S O Ł E  A B C
i a s t o  z w i e r- r  t R o z m ó w k i

Ciekawą i w ielce pouczającą 
rozryw ką jest zwiedzanie jedne
go z najosobliwszych m iast w 
Polsce —- m iasta zwierząt, czyli 
mówiąc dokładniej warszawskie
go Zoo.

■ Rozplanowanie i wygląd tego 
m .asteczka przypom ina charakte 
rem tak modne dzisiaj m iasta - 
ogrody: te same a le je  i zielone 
uliczki, a domki, pałace i w ille  u- 
trzym ane w nowoczesnym stylu. 
Różnica jest wtem, że uliczki nie 
m ają szumnych nazw, w yjętych  
z h is to rji zw ierząt O ile w W a r 
szawie mamy ulicę W ilczą, k a 
czą, Gęsią, W ron ią , R ys ią  etc. o 
tyle w Zoo uliczki są nienazwa 
ne, To m yli w o rjen tac ji i chcąc 
się dostać ao w ill i orłów, dłngo 
błądziłem, zanim tra fiłem  na Or- 
lą.

Zaopatrzony w  marchew i fi- 
staszki. m usiałem poskładać wi 
zyty różnym dygnitarzem  tej mi 
łe j m ieściny

A  jest ich tu coniem iara. K aż 
de stronnictwo zwierzęce ma 
swoją reprezentację od orlow  po
cząwszy, a kończąc na zwykłych 
prosiakach, których parka rów 
nież znajduje się w Zoc niby 
symbol upadau przemysłu beko
nowego.

nego wnio-ku, że m atka - natura 
o w iele starann ie j wyłłOriuje te 
istotę niż ludzi. Czyni to jakgdy
by z większem zam iłowaniem  
Lam a posiada o w iele starann ie j 
utlenione w łosy, niż niejedna 
dwunożna elegantka. W iew ió rk i 
są pięknie ufarbowane na kolor 
rudy. Foki m ają w spania łe  foko
we fu tra , bobry m aja bogate bo
browe kołnierze, a krokodyle —  
wyobraźcie sobie piękne pan ie !—  
są całe z krokodylowej sKórki. 
Stąd zawiść ludzka i ciągłe przy
stra jan ie  się w zwierzęce ozdoby.

wanej klatce. Ręczę, 
czałyby gęste tłum y

że k latkę ota 
publiczności.

L-U f-rH O n J 3 
y-,PiENS I

P rzypa tru jąc  się bogatym w 
kszta łty mieszkańcom m iasta—  
zwierząt, dochodzi się do smut-

W  D Z IS I E J S Z E J  D Ż U N G L I.
—  N ie  bój się Jim oo  N ic  ci ydę 

złego nie stan ie !
—  Och. wiem o tem, mdj panie, 

ch w a lić  Boga grałem  juz główne 
ro le w pięciu film ach  z dżungli.

Zacząłem od złożenia w .zyty 
fokom i odniosłem przykre w ra 
żenie. Są to w rzask liw e niem owy 
o nerwowych ruchach —  chcą 
coś powiedzieć, a brak lir. słów 
Rozkładają bezradnie szerokie, 
p łask :ą dłonie, w yda jąc z siebie 
nieartyku łow ane dźwięki. Ponad 
to m ają jak iś  słow iański, pobra- 
tę mrzy wygląd. P rzypom inają  m. 
zawsze jakąś znajomą twarz, któ
rej nie mogę sobie dokładnie upla 
stycznie. —  Jak iegoś znajomego 
dozorcę czy starego sługę...

Ilek roć oddalam się od basenu 
fok, zawsze nurtu je  w m ojej w y 
obraźni ta fizjognom ja bezradne-^ 
go jąk a ły  i analfabety, To przy
kre. P rzy  zagrodzie z sarnam i za 
trzym ałem  się dłuższą chwilę. 
Spoza zielonych liśc i wpatrzę ły  
się we mnie uporczj w ie oczę’ 
czarne jak  smolą, jak  z cygań
skiego romansu. ^pozierały n ie 
w inn ie  i w n ik liw ie  Obok sarnę 
stał rogacz z piękną k iścią  ro
gów Mułżonek.

W estchnąłem  smutno . i rzuci
łem mu współczujące spojrzenie.

—  H a ! trudno, zdarza się przy 
jac ie lu . —  pomyślałem , oddala
jąc  się dyskretnie.

M ija ją c  pałac orłów  zauważy
łem brak orłów heraldę cznych. 
A n i rosyjsk ich, n iem ieckich, ani
austrjack ich  — niema już orłów
dwugłowych z jabłkiem  i berłem 
w szponach. A  może Zoo z cza
sem w ystara  się o n ie ?

Piękne są niektóre zwierzaki, 
pochodzące z darowizn p ryw at
nych Np wspanałe r.vsie. dar hr. 
Potockiego, Drapieżność tych 
istot jest w ielka, ale nie na jw ięk 
sza Zdarza ją  sie w  Polsce bar
dziej „pazurne“  istoty.

Zastanawńa mię w tem mieście 
brak jednego najdrapieżniejsze- 
■ro ssaka. Homo sapiens

Przyda łby się choć jeden taki 
złowrogi okaz w dobrze okrato-

A N E G J O T Y
S P IR Y T Y S T A

Podczas swego pobytu na Ś lą 
sku, dowiedział się F i yderyk 
W ie lk i o pewnęm pastorze, który 
po trafi w yw o ływ ać duchy. Za
c iekaw iony trm  faktem  kaz.,i do 
.'siebie wezwać sp irytystę

—  Słyszałem , że um iecr wywo
ływ ać duchę, hę?

—  Tak  jest, W asza Kró lew ska 
Mość. Umiem.

—  No i co?
—  Ano nic, nie przychodzą

W  A . H U N K I
Na proszonym obiedzie rozma

k a n o  o życiu pozagrobowem i o 
tem, czy po śm ierci wartoby w ró 
cić na ziem ię; jedn i byli zatem, 
drudzę przeć.w. W reszcie Dumas 
odzywa się:

— By łbym  za tum. ale... posta
w iłbym  swoje w arunk i

M O N A R C H A
Pew ien szlachetni król a fiy  

kańskiego państwa strac ił tak 
w ie lu  ze swych poddanych, ze zo
stał strącony z tronu.

P rzy jac ie l m onarchy powit- 
dziatr

—  Dlatego cię to spotkało, żc 
za w ielu ludzi skazałeś na stra 
cenie.

—  D latego mię to spotkało, że 
za w ielu  pozostawiłem przy żęciu 
— odparł szlachetny monarcha.

U P R Z E J M A  O D P O W IE D Ź
Pew na Księżna zapraszała D u 

masa k ilkakro tn ie  do siebie, lecz 
zawsze napróżno Spotkawszy się 
z nim raz u znajomych, zagadnę
ła go:

- Szkoda, że inteligentn i lu 
dzie nie są św iatow cam i!

—  Szkoda — odpowiada autor 
..Trzech M uszkieterów " schcla-
ąc głowę. —  że św iatowe dam\ 

nic są in te ligen tne '
P O D Z IĘ K O W A N IE

W e  W łoszech na gościńcu 
chtop prowadź: woz. zaprzężony 
w osia. W reszcie zmęczony osioł 
przystanął W ieśn iak  popędza 
go. ale woz stoi w miei-cu. Z b li
ża się pewien znany dobroczyńca 
i pomaga chłopu popchnąć wóz.

W leśn.ak zwraca się do dobro-
lyńcy mówi z wdzięcznością 

w, g iosie:

Bardzo łatw o go schwytać, popro 
stu po licy jn ie  Hoduje się też 
łatwo —  żywi się kie łbasą i wód
ką.

Zaczyna padać deszcz. Zapu
ściłem się w sam głąb m iasta i 
idąc a le jam i przemakam do su
chej n itk i. Zw ierzęta pochowały 
się w swoich pryw atnych aparta 
mentach i spoglądają na mnie 
spoza krat szyderczo. A  ja  bied
ny kręgow iec dwunożny nie m ia 
łem się gdzie schować przed desz 
czem Toteż w racałem  smutny, 
jedząc po drodze m archew  i fi- 
staszki. Ju r .

Wr R E S T A U R A C J I  Z M U Z Y K Ą
Gość, wskazując na kawałek 

dziwnej substancji, leżącej na 
pó łm isku :

—  Co to tak iego?
K e lne r zasłuchany w muzykę.
—  Tn kawałek z „W eso łe j 

W d ó w k i".

U  K R A W C A
—  N iech  mi pan zrobi g arn itu r 

odrazu na lewą stronę, to późni:>j 
będzie ła tw ie j nicować.

M  O P A K  A C H  A L K O H O I . I T

Rzecz dzieje się w  jakim ś noc
nym lokalu, o godzinie czwartej 
nad ranem. P rz y  stoliku siedzi 
k ilku mocno zaw ianych jegome- 
ściów.
zam knij pan drzwi, bo mi w ieje 
po nogach !

—  Szanowny pan wybaczy, ale 
to nie przeciąg, tylko szanowny 
pan w łożył nogi do kubełka z lo
dem

P R A W D Z IW A '  P O W Ó D
Starsze małżeństwo spaceruje z 

dwiema doroslemi córkami po J- 
grodzie, krok w krok za mmi po
dąża elegancki młodzieniec.

—  Ja k  męślisz —  mówi żona, 
czy on się tak za naszą starszą 
córą ogląda ?

—  O, nie!
—  Tc może. za m łodszą’
—  I to nie!
— W ięc  poco chodzi za nam i?
—  Jestem  mu w inien pięć zło

tych.

—  Dziękuję za pomoc... 7. jed 
nym osłem nie dałbym rady.

S Ł U S Z N A  O B A W A
S ir  Thom as More, kanclerz 

H enryka V I I I  m iał pojechać w 
poselstwie do K .iro la  V. Ponieważ 
poselstwo to było nubezpieczti" 
More w yraz ił królow i obawę, że 
może przyp łacić je  życiem

—  Jeże li ci się co stan ie ! — za
wołał H enryk  V I I I  —  każę ściąć 
głowy wszystkim Hiszpanem  w 
mojem państw ie.

—  Lękam  się jednak - odpo
wiedział kanclerz — że żadna z 
tych gtów nie będzie pasowała 
do mnie.

T R Z Ę S I E N IE  Z IE M I
B loch ' opowiada o swej pod eóży 

po Jap on ji.
W  Tokio bytem przeszło dwa 

tygodnie, ale praw ie codziennie 
miałem trzęsicmie ziemi.

—  No i pan wcale się nie b a ł’ 
— pyta ją  słuchacze.

—  J a  miałem się b a ć !?  Ziem ia 
trzęsła się trochę w ięcej niz ja.

W  l R Z K D Z IE
Przy  okienku w urzędzie toczy 

się rozmowa urzędnika z intere
santem.

—  Coby powiedziała tw oja m at
ka, gdyby cię zobaczyła w tak 
krótk ie j koszulce? B y ła b y  w ście 
kła... '''

—  J a  m yślę! To przecież jej 
koszula.

—  W yobraź sobie, jak  się dziś 
rano obudziłam, leżał ktos pod 
mojem łóżkiem.

—  W łam yw acz ?
—  N ie, ja  sam

—  Ile  ten g arn itu r kosztuje?
—  90 złotych.
—  A  na ra ty ?
—  180, z czego połowa p łatna 

jest zaraz.

—  Ja k  się panu podoba np. ten 
oto gmach ?

—  Ph i... u nas w N ew  Y'orko 
mamy tak ich  tysiące

—  T a k ’  możliwe... to jest szpi
ta l war-jatów.

—  W ię c  jak  tam by ło ? B y ia  ja 
kaś bó jka?

—  N ie, proszę pana sędziego, 
żadnej bójki nie było, tylko ja  do
stałem po mordzie.

—  M am  wrażenie, że od pewne
go czasu uważa mnie pani za 
g łupca?

—  A c h ! B roń  Boże! S taram  sie 
nie sądzić ludzi z powierzchow
ności.

—  Proszę o rękę pańskiej córki.
—  Czem się pan zajm uje 7
—  Jestem  policjantem
—  P o lic jan tem ? Czy to nie pan 

spisał mi protoicó! za nadm iernie 
szybką jazdę?

—  N iestety, to ja  byłem.
—  Doskonale. N a  pana już 

dawno mam oko. Nareszcie mogę 
się zemścić. Żeń się pan z moją 
córka!

—  Pańska tw arz w ydaje  mi się 
dziwnie znajoma.

—  M ożliwe. Przez dwadzieścia 
la t byłem dozorcą w areszcie cen
tra lnym .

S Ł O N E C Z N A  ID A l L a .
—  Obawiam  się, że to grube 

babsko w czarnym  kostjum ic ma 
ochotę ze mną po fliriow ać...

—  Zaraz możemy to sprawdzić, 
i bo... to jest moja małżonka ..

T o  i o w o
Żona m arynarza —  m arynar

ka.

P ie rw sza  kobieta, która zacho
rowała na grypę —  Agryp ina.

B ram in  —  stro i.

Czeszka —  fryz je rka .

—  Kto z was dzieci mi powie 
dlaczego codziennie prosim y Bo 
ga o ehleb? Dlaczego nie prosim y 
o ehleb na ca ły  tydzień, tylko co 
dzienn ie?

—  Żeby był świeży, panie pro
fesorze!

—  O cóż tak gorąco prosiliśc ie  
Pana  Bo g a?

— O pracę, proszę księdza pro
boszcza, muszę w yżyw ić rodzinę.

^ T o  bardzo ładnie,.. A  czem 
jesteście z zawodu’

—  Jestem  proszę księdza pro
boszcza grabarzem !

\ IK  MOŹL1 W()Ś<
Do specja listy chorób kostnych 

doktora P  przychodzi pacjent, 
skarżąc się na skrzyw ienie kręgo
słupa.

Doktór każe pacjentow i roze
brać się i pow iada:

—  Niech pan stanie prosto.
—  N ic  nogę. panie doktorze, 

cheac stanąć prosto m usiałbym  o 
bie wszyskic kości powykrzyw iać.

W S Ą D Z IE
—  Ja k  na stanowisko, k ióre pan 

zajm uje, jest pan bardzo in te li
gentnym człowiekiem —  zwraca 
się ;(dwrokat da św iadka.

—  Ponieważ zeznaję pod przy 
sięgą. nie nngę zrewanżować się 
panu komplementem

— Dużo pan pracu je  ? —  pyta 
interesant.
—  Mam y huk roboty, ca ły dzień 

człowiek pracu je  jak  wól. n;c 
mam chw ili w ytchn ien ia . W idzi 
pan tę muchę na moim nosie?

—  Widzę.
—  Ona już dwie godziny sie

dzi a ja nie mam czasu Je j spę
dzić.

P O C H W A Ł a

Kierow nik  b iu ra : —  \\ ęc ten 
próbny okres już n iin ą l! Pan 
jest pracow itym  i dobrym urzęd
nikiem. A w ic pan, co na jbar
dziej podziwiam u pana... To 
punktualność z jaką  pan się co- 
dzień o kwadrans spóźnia do biu
ra.

P R O B L E M  N A U K O M  Y

Pro fesor E . J .  jest znany z 
roz targn ien ia :

—  W yobraźcie  sobie państwo. 
—  opowiada pewnego razu, — do
stałem dzisiaj depeszę od córki 
Donosi mi, żc urodziła dziecko. 
N ie podaje jednak pici i teraz 
nie wiem. czy jestem babcią czy 
dziadkiem

Najnowszy sport dla PT> m in i
strów  skok o teczkę.

Konsola —  żona konsula.

Trzew iczki —  kiszeczkl.

K o lo ra tu ra  —  artystyczne p łu
kanie gardła.

D e ficy t —  to, co się ma, m ając 
m niej, niż gdyby się nie nnało nic.

Rybak —  jedyna rozrywka ula 
znudzonych ryb

Zdrobniale od Edm und —  Mun- 
dek, Moniek, Moniuś, Moniuszko

Młodzieniec z MSZ-etu —  dy- 
plomatołek.

Letn isko
Sródżydów’.

pod W arszaw ą —-

W  Rosji nastąp iła stalin izaejA 
um ysłów .

O tyłość proszę pana, m? jed 
nak swoje dobre strony. M o ja  żo
na naprzykład wchodzi do wanny, 
służąca w ylew a na nią pół szklan
ki cieplej wody, wranna w ype łn ia  
się po brzegi i kąpiel gotowa.

W  K N A J P I E
W  trzeciorzędnym burze leży 

i.a podłodze p;,ianv gość... Nagle 
wchodzą aw aj in iii. Jeden  z n h T  ' 
wskazuje na leżącego i mówi do 
ke ln e ra :

—  Proszę nam dać butelkę te- 
gc samego.

O SZ C Z ĘD N O SO
Pan Rabinowiez stoi przed o- 

iccnkiom  kasy kolejowej.
—  Ponrosze o bilet do Makowa.
—  D j  Makowa krakowskiego 

czy warszawskiego?
—■ A  dokąd ta n ie j?

T R A G E D JA  D Z IE C K A
Siedm ioletni Ja s io  rośnie w nic- 

p r a w d o p o d o b n e m  tempie. W szyst 
kie ubranka już po paru m iesią
cach są dla niego za ciasne.

Pewnego dnia ojciec poszedł z 
nim do krawca, by kupić m alco
wi spodnie oczy' w iście na wyrost. 
Chłopiec z dumą mierzy o wiel 
za obszerne spodnie, po chw ili 
robi sm utną minę, podchodzi do 
ojca i łka jąc m ów i:

—  Tatusiu , ja  się czuię w tych 
spodniach tak strasznie samot
nio...

D IA L O G  M A Ł Ż E Ń S K I
—  Jesteś dla mnie tylko w tedł 

uprzejmą, gdy potrzebujesz pi?
niędzy.

—  Jestem  dla ciebie zawsze U 
przejma

—  N ieste ty !
D IA G N O Z A
—  P a n  jest id jo ta !
—  Mój panie —  to obraza!,
—  N ie  proszę pana —  to ly lla . 

diagnoza.
\v s z K O U j r  

^ k e fn ym z  ^TemTrsSAr*^ w-
dynburgu po jaw iło  się następują 
ce ogłoszenie:

—  D w a m .ejsca w czwartym  
rzed7.it O pery na piątek do od
stąp ienia spowodu śm ierci w ro
dzinie. Telefonować 276-421 od 9 
rano.

Ogłoszenie to figurow ało  dwa 
dni z rzędu
I O T Ę G A  p r z y z w y c z a j e n i  a

Nu dworzec wpada, bardzo się 
śpiesząc, p. M a je r Srcbrnorybka

—  Przepraszam  się z panem —  
pyt* kas je r —  o której odchodzi 
pociąg do Ciory K a lw a r j i?

—  Siódma pięćdziesiąt.
—  Nu, niech będzie siódma 

czterdzieści pięć i jadę.
N A S Z E  D Z IE C I

—  Chcesz zobaczyć braciszka, 
którego mamusia znalazła dziś 
rano w kapuście? —  pyta ciocia 
ośm ioletnią Dzidzię.

—  Mogę się obejść —  odpo 
w iada ironicznie Dzidzia —  zato 
chciałabym  zobaczyć tę kapustę...

K W A R T E T
B a w ili?  w tym roku na Porno 

rży zatrzymałem sio pewnego 
11 i i a w jakiem ś malem m iastecz
ku. Przechodząc przez rynek za
uważyłem czterech panów w cy 
lindrach i we frakach stojących
przed ratuszem i g ra jących  mar 
sza.

—  Na czyją cześć panowie tak 
g ra ją ?

—  Na cześć bu” mistrza. pro
szę pana! Dz.iś przypada dwudzie
sta rocznica jogo urzędowania.

—  A h g ! A  dlaczego tan bu r
mistrz nie wychodzi na balkon ra 
tusza. aby podziękować panom za 
piękną ow ację?

—  Niem ożliwe, łaskaw y panie, 
ponieważ on gra w naszym Kw ar
tecie na puzonie!...

H IS T O R JA  S Z K O C K A
W  pewnem tow arzystw ie  roz

m aw ia ją  o Szkotach i o ich nad- 
zwyczajnem skąpstwie.

—  Znam Szkotów —  mowi je 
den —  którzy w yb iera jąc  się do 
Londynu po pracę, połowę drogi 
odbywają dla oszczędności pie
szo.

—  O ! —  mówi drugi --ten sy
stem byl dobry dla dawnych roz

rzutnych Szkotów. Dziś Szkoci 
dla zaoszczędzenia kosztów po
dróży rodzą się odrazu w Lundy 
nie.

R A JK A

Zdarzyło się pewnego razu, że 
okręt rozbił się o ra fę  podwodną 
i pasażerowie zmuszeni by ii w  
szybkiem tempie przenosić się z 
rzeczami na m ałą wysepkę. Ilaż- 
dy mógł zabrać n iew ie lką ilość 
rzeczy

Po  w ylądow aniu  okazało się, że:
Fran cu z  w z ią ł: żonę, kochankę 

i wózek dziecinny.
A ng lik  piłkę tenm sową, bef

sztyk i „T im es".
N iem iec podobiznę H itle ra , 

przedwojenną mapę N iem iec i p i
wo.

Rosjan in  bibułę ag itacy jną  i 
nowy program p iatile tk i.

W łoch  czarną koszulę i maka
ron.

Chińczyk ryż, zapasowy w ar
kocz i herbatę na eksport.

Japończyk kw iat w iśn i i ostat
ni komunikat z M andżurji.

Po lak  order, książeczkę kas? 
chorych, blankiet meldunkowy, 
dowód osobisty oraz kartę  w y 
borczą.


